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Żałoba w Wilnie • Moskwa umywa ręce Oświadczenie Rady Ministrów RP Apel o redukcję Lech Wałęsa:

- ■

BI:

Polska popiera
inspiracje Litwy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rząd RP z głębokim

przed rzędem będzie w znacz­
nej mierze zależeć od udaní) 
współprocy całego zespołu, któ­
remu przewodniczy.

Pierwszym merytorycznym 
tematem obrad były wydarze­
nia na Litwie.

Po zapoznaniu się z rozwo­
jem sytuacji w Republice Li­
tewskiej Rada Ministrów jedno­
głośnie przyjęła oświadczenie 
(Tekst oświadczenia publikuje­
my poniżej).

Ponad to Radí Ministrów:
1. Podtrzymuje dotychczasowe 

oficjalne stosunki z legalnie 
wybranymi organami Republiki 
Litewskiej.

2. Postanowiła wezwać amba­
sadora RP w Moskwie na kon­
sultacje.

z jego 
14 bm. 
Bielecki 
nowego 
umiejęt- 

stają

WARSZAWA (PAP) 
„Z miesięcznej prezydenckiej 

perspektywy 'muszę stwierdzić, 
ze jestem zaszokowany marno­
trawstwem pieniędzy i ludzkiej 
procy w wielu centralnych in­
stytucjach państwa. Wymagajęt, 
wyrzeczeń od społeczeństwa, 
największe wymogania postaw­
my sobie. Miejmy szacunek dla 
zwykłego człowieka, który pło5 
podotki" — stwierdził prezy­
dent Lech Wałęsa w swym 
wstępnym wystqpieniu podczas 
inougurocyjnego posiedzenia 
Rady Ministrów, które 
udziałem odbyło się 
Premier Jan Krzysztof 
rozpoczynając obrody 
gobinetu podkreślił, że 
na realizacja zodań, jakie

Rząd RP z głębokim niepokojem dowiaduje się o stoso­
waniu przymusu, łącznie z użyciem wojska, wobec różnych 
instytucji publicznych oraz osób cywilnych na Litwie. Są 
zabici i ranni. Tego rodzaju działanie spotyka się z potę­
pieniem i sprzeciwem Polaków wyrażających swą solidar­
ność z narodem litewskim. Polska popiera aspiracje nart du 
litewskiego. Nadzieje świata, w tym również Polski jako 
sąsiada ZSRR, związane są z ideą przebudowy w ZSRR 
i z ideą jedności europejskiej. W chwili obecnej nadzieje te 
zostały wystawione na ciężką próbę. Narasta niebezpieczeń­
stwo odwrócenia korzystnego biegu wydarzeń na wschodzie 
naszego kontynentu.

Polska uważa, że zachowanie pokoju, tolerancji i przy­
jaznych stosunków w naszym regionie jest sprawą podsta­
wową. Wszelkie konflikty i kwestie sporne powinny być 
rozstrzygane bez użycia siły, przy pomocy środków pokojo­
wych, w szczególności poprzez rozmowy i rokowania zain­
teresowanych stron.

Pząd RP apeluje o przestrzeganie ducha i litery paryskiej 
karty nowej Europy i innych uchwał Konferencji Beznie- 
czeństwa i Współpracy w Europie. Poszanowanie i skuteczna 
realizacja praw człowieka i narodów są niezbędne celem 
umacniania pokoju i bezpieczeństwa między wszystkimi pań­
stwami europejskimi. (PAP)
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(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Zimy nie będzie ?

poleca

prezydent 
wolę Poi-

winny mieć one jedynie upraw­
nienia nadzorcze i kontrolne. Z 
tak ostrą krytyką rejonów nie 
zgadzają się inspektorzy kato­
wickiej delegatury Najwyższej 
Izby Kontroli. Przyjrzeli się oni 
z bliska działalności wybranych 
urzędów rejonowym w Biels­
kiem i Katowickiem. Ich zda-

sześć następujących punktów 
swego plaru mającego zapobiec 
wybtfchov.. wojny w ratoce:
• wycofanie wojsk irackich 

z Kuwejtu;
• rozlokowanie sił między-

a nawet więcej, posta- 
załatwić”.

panamen larzyści 
kandydaturę 

Biessn'iertnycha

Nikt z zaproszonych wczoraj (14 bm.) przez wydział eko 
logii Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach na rozprawę 
administracyjną przeciw Zakładom Kruszyw Lekkich nrzy SA 
riHaldex" nie spodziewał się takiego finału.

Si rzedaż i ekspozycja w biurowcu obok SUPERMAR­
KETU III piętro, tel. 66-55-70 i 66-17-20.

— powiedział 
posiedzenia litew- 
przewodniczący —że popiera te działania., Mini 

obrony ZSRR Dmitrij Jazów katego-

Zapytany jaK będzie przeb.e- 
gało przyspieszenie zapowiada­
ne w kampanii wyborczej L. 
Wałęsa stwierdził, że wszystko 
musi być robione z rozsądkiem. 
„Będę przyspieszał — powie­
dział — w zależności od potrzeb 
społecznych. Od jutra rozpočty- 
nam konsultacje z ludźmi w za­
kładach pracy po to, by poznać 
ich opinie i dążenia”.

Jutro o godz. 6.00 czasu warszawskiego upływa termin ultimatum wyznaczonego Irakowi 
przez Radę Bezpieczeństwa ONZ na wycofanie się z okupowanego od 2 sierpnia ub.r. 
Kuwejtu. Po tym terminie społeczność międzynarodowa może użyć siły wobec Iraku. Jeśli 
jej użyje, uczyni to rękami przede wszystkim wojsk amerykańskich. Świat zaczął odliczać 
godziny jakie pozostały do upływu ultimatur.i. W kilka godzin przed terminem wyznaczo­
nym przez Radę Bezpieczeństwa w stolicach światowych zanotowano:

mienia w 1979 r. budził społecz 
ne protesty. Ulokowany niemal 
w centrum miasta, produkując 
materiały budowlane z... hałd.

Konfederacja Polski Niepodległej Obszar V Śląski była 
wczoraj organizatorem wiecu protestacyjnego na katowic­
kim Pvnlu, Po wiecu grupa około stu manifestantów prze­
maszerowała ulicami miasta pod Przedstawicielstwo Hand­
lowe ZSRR aj Katowicach przy ulicy Powstańców, gdzie 
zorganizowane pikietę. Przed wiecem przeprowadzono akcję 
zbierania podpisów por apelem do prezydenta i premiera 
RP potępiającym radziecką zhr"jn'» a^i-esję w Wilnie.

N/z: przemarsz przez katowicki Rynek.
Foto: J. Chojkowski niem

tych najniższych ogniw admińi- 
stracji rządowej może świadczyć 
liczba zgłaszających się do nich 
petentów. I tak np. w Będzinie 
(do 10 grudnia ub. r.) zanoto­
wano około 27 tys. spraw, w 
Gliwicach (do 22 listopada) 
9334, a w Żywcu (do 3 grudnia) 
4351.

Do rejonu przychodzi się po 
pozwolenie na budowę domu, 
tutaj załatwia się sprawy zwią­
zane z geodezją, tu też zgłasza

BAGDAD: Z sześciopunkto- 
wym pianem pokojowym, rze­
komo uzgodnionym z Waszyng­
tonem, przybył do stolicy Ira­
ku irem er Jeme u /bu Rnkr. 
Przedstawi on S. Husajnowi

W podobny sposób prezydent 
odpowiadał na pytania dotyczą­
ce zapowiadanych rozliczeń 
„Spółki nomenklaturowe nie mo­
gą żerować na społeczeństwie, za­
grabione mienie musi być zwró­
cone, ale nie wszystKo nastąpi 
od razu. P-ezydentem jestem 
dopiero od niedawna. Wszystko 
co obiecywałem w kampanii wy

NOWO OTWARTA HURTOWNIA
SPRZĘTU ZMECHANIZOWANEGO 

wszystkich krajowych producentów przy 
T.W.D. EKSPRES D.H SUPERMARKET

SOSNOWIEC, ul. Teatralna 11

Z Inicjatywy Porozumienia 
Związków Zawodowych Dozoru 
Górniczego „Kadra” odbyło się 
wczoraj w Kntowicach spotka­
nie. na którym dyskutowano o 
bezpieczeństwie pracy w kopal­
niach węgla kamiennego. Ze sta­
tystyk wynika, że wypadków 
jest coraz więcej. Tragiczny 
pod tym wzgiędem był rok 
1990. W kopalniach miało miej­
sce 16.670 wypadków, w tym 
113 śmiertelnych.

W gronie śląskich trucicieli 
środowiska, siemianowicki „Hal- 
dex” miał zawsze mocną pozy­
cję. Już w chwili jego urucho-

Już piąty miesiąc działają urzędy rejonowe 
administracji państwowej. W całym kraju 
jest ich 253, a w naszym regionie (woj. 
bielskie, częstochowskie I katowickie) — 23. 
Powołaniu do życia tych organów towarzy­
szyła burzliwa dyskusja. Nie

Sprawa 
tylko w 
społecz- 
Lekkich

Kilkusetosobowa „warta obywatelska” spę­
dziła noc z niedzieli na poniedziałek przed 
gmachem litewskiej Rady Najwyższi W 
republice ogłoszono 3-dniową żałobę. W po­
niedziałek szkoły i wikszość urzędów pu­
blicznych były zamknięte. Rano radzieccy 
żołnierze zajęli kolejne obiekty — rozgłośnię 
radiową i stację telefoniczną.

Michail Gorbaczow stwierdził, że decyzję 
o akcji zbrojnej na Litwie podjął komendant 
wojskowy Wilna. Nie pozostawił jednak 
wątpliwości, 
ster

rycznie zaprzeczył, jakoby żołnierze użyli 
broni palnej jako pierwsi. Jego zdaniem atak 
komandosów na v ieżę telewizyjną „zapo­
biegł rozlewowi krwi”.

„Coraz bardziej jasny staje się charakter 
wydarzeń ną Litwie w ostatnim czasie. Jest 
w pełni prawdopodobne, że stanowi on po­
czątek wojskowego przewrotu w Związku 
Radzieckim, i że dowództwo armii nie pod­
porządkuje śię prezydentowi" 
w poniedziałek podczas 
skiego parlamentu jego 
Vytautas Łandsbergis.

sów kwestionujących sens ich iworzenia. 
Nie brokuje też takich stwierdzeń dzisiaj. 
Wystarczy ''owołać się na stanowiska sejmi­

ku samorządowego 
uznał je za sztuczny

Sejmik samorządowy woj. 
bielskiego wystąpił z wnioskiem 
do Sejmu o radykalną noweli­
zację tzw. ustawy kompetencyj­
nej, łącznie z likwidacją rejo­
nów w ich obecnym kształcie.

WARSZAWA (PAP)
Prezydent Lech Wałęsa udzielif 14 bm. wywiadu przedsta­

wicielom kilku redakcji. Poproszony o ustosunkowanie się do 
sytuacji na Litwie powiedział, że postępowanie w tej kwestii 
„wymaga logiki, ale i skuteczności". Zaznaczył, że będzie 
„postępował tok, jak nakozuje 
sąsiedztwo”.

borczej, 
ram się

Prezydent zapowiedział po­
wrót ďo koncepcji porozumienia. 
„Trzeba to realizować t k — 
stwierdził — aby budować plu­
ralizm i demokracje, i uzyski­
wać efekty wynikające nawet z 
różnic poglądów”. Przedstawia­
jąc swoją koncepcję Rady Poli­
tycznej powiedział, że nie może 
ona zastępom ać rządu i parla­
mentu. ,Musi ona stwarzać 
szansę udziału przedstawicielom 
wszystkich ugrupowań, ponie­
waż każdy wyeliminowań; z 
gry osłabia naszą siłę. Do bu­
dowy nowej Polski potrzebuję 
wszystkich Polaków także tych, 
którzy zostają przy swoich roz­
wiązaniach, ile włączr sie do 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dlaczego praca w kopalniach 
jest coraz bardziej niebezpieczna? 
Dr Wojciech Urban w swoim 
wystąpieniu stwierdził, że jest 
tak dlatego, gdyż „dyrektor nie 
jest dyrektorem, dozór nie jest 
dozorem” Panuje rozprzężenie i 
anarchia. Podstawowe przyczyn- 
ny tego stanu to m.in. brak czy­
telnej i atrakcyjnej koncepcji 
reform górnictwa, cięcia finan­
sów na sprzęt i inwestycje, nega­
tywna selekcja kadr i jej nie­
przygotowanie do zawodu, od­
pływ fachowców z kopalń z po­
wodu niepewności jutra.
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Pierwsza palowa zimy by­
ła ciepła — również i inna 
powinna być podobna. ÏMGW 
przewiduje do 10 lutego śred­
nia temperaturę powyżej 
normy, zaś opady nieco po­
niżej normy. Mimo okreso­
wego ochłodzenia do końca 
stycznia nie yowi.mo być 
srogiej 'zimy. Do około III 
dekady stycznia temperatura 
maksymalna od 0 do plus 4 
st.., a minimalna od minus 5 
do plus 1 st. — niewielkie 
opady śniegu i deszczu. IV 
pozostałych dniach stycznia 
i na początku lutego tempe­
ratura maksymalna od plus 
1 do plus 7 st., a minimalna 
ok. 0 st. Niewielkie opady 
przeważnie deszczu. W pozo­
stałym okresie prognostycz­
nym temperatura maksymal­
na od minus 2 do plus 2 st.. 
minimalna od 0 do minus 8 
st. Okresami opady śniegu i 
deszczu.

Pewna
na Litwie i jaKby wyciszen.e 
wzbierającego konfliktu w po­
zostałych republikach bałtyc­
kich, jest w dużej mierzi* za 
sługą nocnej misji B. Jelcyna. 
Z niedzieli na pon;edziałek spoć 
kał się on w Tallinie z prze­
wodniczącymi Rad Najwyższych 
Łotwy i Estonii. Uzgodniono 
tam tekst porozumienia przesła­
nego następnie faxem do oolę- 
żonego parlamentu litewskiego, 
gdzie podpisał go również Lands 
bergis. Umowa przewiduje, że 
cztery umawiające się republi­
ki wzajemnie ufcnajg swoją su­
werenność, oraz że tylko demo- 
ki stycznie wybrane parlamen­
ty mają w nich prawo sprawo­
wać władzę. Działania innych 
struktur są bezprawne, a uma­
wiające się strony są zdecydo­
wane udzielić sobie wszelkiej 
możliwej pomocy w wypadku 
agresji z zewnątrz. Trze­
ba przyznać, ze w sytuacji, 
gdy wszystkie rozmowy odby­
wały się w asyście bagnetów 
armii radzieckiej, było to ze 
strony Jelcyna zagranie vabank.

Jelcyn wcześniej, w rozmowie 
telefonicznej z Landsbergisem 
sueerował mu niezwłoczne za­
warcie porqzuinienia z wojsko-
(DOKOŇCZENIE NA STR. 2)

Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Handlowo-Usługowe 

.KO MER” 
oferuje do sprzedaży:

• TY Samsung 21” stereo, telegazeta
• Odtwarzacze Samsung 31R
• Magnetowidy Samsung SE-9000
• Anteny Satelitarne VORTEC
• Odtwarzacze płyt CD YOKO F92
BIURA HANDLOWE:
Katowice, Kilińskiego 16, tel. 517-531, tlx. 315211 
Gliwice^ Jagiellońska 4, tel, 31-10-41 do 85 
Gliwice, 1 Maja 45
Chorzów, Wolności 41
Mysłowice, Grunwaldzka 1, tel, 225-039
Zawiercie, Waryńskiego 2
COCOM, Katowice, Dyrekcyjna 2

Radzieccy 
zaproponują 
Aleksandra 
na stanowisko ministra spraw 
zagranicznych ZSRR — po­
dała w poniedziałek agencja 
Interfax. Biessmiertnych peł­
ni obecnie funkcię ambasa­
dora ZSRR w USA.

(PAP)

nym, co wymaga 
współdziałania ze 
wolnego świata. W 
z tym zmniejszenie 
nia. jakie stanowi 
nie, może mieć : 
historyczne.

Prezydent uwypukla >c- 
nadto zrozumienie i poświę­
cenie społeczeństwa które 
piąci bardzo wysokie koszty 
długów zaciągniętych przez 
narzuconą nam przemocą 
wiadzę. Nie jest winą Pola­
ków — zwraca uwagę Lech 
Wałęsa — że ich gospodarka 
została zrujnowana przez 
obcy nam system komunis­
tyczny. (PAP)

zanieczyszczał przy okazji gę­
sto zamieszkałą okolicę. Doste •- 
czai nie tylko sporo pyłów, ale 
tak niebezpieczne gazy, jak 
m.in. tlenki azotu, beryl, pery- 
len, a w szczególności wielo­
pierścieniowe węglowodory aro­
matyczne. Wszyscy domagali się 
jego zamknięcia. Raz, w roku 
1981 (na krótko) nawet się to 
udało, ale produkcja znów oka­
zała się ważniejsza i zakład truł 
dalej. Po nieudanych próbach, 
jaki podejmowali radni byłej 
MRN I obecnej Rady oraz wła­
dze miasta z rodzimym truci­
cielem raz jeszcze postanow.io 
się zmierzyć świeżo powstałe 
ś einianowickie Stowarzyszenie 
Ochrony Srodowis _a. 
staje się głośna nie 
mieście. Dzięki presji 
nej Zakład Kruszyw

14 bm podsekretarz stanu 
w MSZ, Aleksander Krzy- 
miński, przyjął akredytowa­
nych w Warszawie ambasa­
dorów siedmiu najbardziej 
uprzemysłowionych krajów 
świata i wręczył im list pre­
zydenta Lecha Wałęsy w 
sprawie zmniejszenia zadłu­
żenia Polski wobec 
jów (o 80 proc.).

W swym liście 
RP podkreśla m.in. 
ski przyłączenia ‘się do gro­
na państw o ustabilizowa­
nym systemie demokratycz-

i jednak 
strony 

związku 
obciąże- 
zadłuże- 

znaczenie

loaówki • pralki • odkurzacze • młynki • krajalnice 
• roboty • prasownice • tunkersy • itp.

Po atrakcyjnych cenach i formach płatności.
zabawek z całego 

ul. Pawła 6, telefon

Jego zdaniem rejony ograni­
czają kompetencje gmin. „U- 
tworzenie dodatkowego szczebla 
administracyjnego o szerokich i 
władczych uprawnieniach — 
głosi stanowisko przyjęte przez 
sejmik 11 grudnia ub. r. — Gdyby zachowano rejony, po- 
jest świadectwem ubezwłasno­
wolnienia samorządów już na 
starcie. Negocjacje, jakie zarzą­
dy gmin muszą prowadzić z 
kierownikami urzędów rejono­
wych, aby uzyskać zgodę na 
wykony w asie swoich własnych 
i naturalnych funkcji są wyra­
zem upokorzenia samorządów”

nie 3.950.000 # kaset magnetowidowych 
33.000 za sztf

i oi.adto oferujemy atrakcyjno wzór • 
świata.

Zapraszamy do hurtowni: KATOWICE, 
533-112, 588-324.

Zawiadamiamy o przenieś eniu siedziby dyrekcji Przedsiębior­
stwa na ul. Mikolowsk„ i03a III p. (obok budynku COIG), J. 
57-44-28, 57-44-25, tlx. 313737 mg. 78

zawiadamia odbior- 
ców hurtowych i de­
talicznych

o możliwości kontraktOwaida i ‘ałych dostaw sntzętu elektro­
nicznego fini zachodnich: nordmend*, saba. telefun- 
KEN, GRUNDIG 1 inne.

Informujemy o nadejściu dostawy magnetowidów PHILIPS 
3-głowiccwj typ VR 6349/95S w cenie 4.30O.B0 odtwarzaczy 
SONT SL VX3w_ cenie 3.100.000 # telewizorów SONY 14” w ce- 

AKAI 180 w cenie

woj. bielskiego, który 
twór.

Amerykańscy marines ćwiczą zdobywanie okopów wy­
konanych na wzór stosowanych w armii irackiej.

Foto: CAF

Klucz do Iraku — czyt. str. 6

narodowych i arabskich w spor 
nej strefie między Irakiem a 
Kuwejtem. Siły te występowa­
łyby pod flagą ONZ i Ligi Arab­
skiej;
• zaraz po zgodzie Iraku na 

wycofanie swych wojsk z Ku­
wejtu z regionu wycofałyby się 
wszystkie siły intyirackiej 
koalicji;
• Rada Bezpi iczeństwa ONZ 

zobowiązałaby sie do wcielenia 
w życie podjętych przez siebie 
rezolucj: w sprawie konfliktu 
arabsko-izraelskiego i przyspie-’ 
szyłaby przygotowania da mię­
dzynarodowej konferencji w 
sprawie Bliskiego Wschodu i 
uregulowania kwestii palestyń­
skiej;
• państwa, które rozlokowa­

ły swe siły w rejonie Zatoki 
Perskiej, zobowiązałyby się for 
malnie do niestosowania siły 
wobec Traku;
• zaraz po zaakceptowaniu 

przez strony zainteresowane po­
kojowego planu jemeńśkieBo 
zniesiono by antyirackie embar­
go gospodarcze.

Plan ten — według strony 
jemeńskiej — został już prze­
kazań; rządom USA, ZSRR, 
Francji, RFN i Egiptu, które 
wj raziły się „z uzn„niem” o 
tym- projekcie.

„Armia -ack jest zde­
cydowana i zdolna zmiaż­
dżyć agresorów” — podkreślił 
prezydent Saddam Husajn wr 
rozmowie z przebywającym w 
Bagdadzie Jaserem Arafatem. 
Na nadzwyczajnym posiedzeniu 
irackiego parlamentu jednogłoś­
nie poparto politykę Husajna wr 
kwestii Kuwejtu, rok.amując 
go „na zawsze” 19 prowincja 
iracką. Saddam Husajn wezwał 
wszystkich Irakijczyków do 
przygotowania się na śmierć 
..w obronie godności i honoru 
Arabów i wiary” w walce z
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Walentin Pawłów 
premierem ZSRR.
Rada Najwyższa ZSRR 

wybrała w poniedziałeK na 
stanowisko premiera Związ­
ku Radzieckiego 53-letniego 
Walentina Pawłowa. Za jego 
kandydaturą opowiedziało 
sie 279 deputowanych, 75 gło­
sowało przeciw’ko, a 66 wstrzy­
mało się od głosu. Walentin 
Pawłów, uważany za zwo­
lennika gospodarki rynkowej 
jest z zawodu ekonomistą. 
Na stanowisku szefa rządu 
zastąpi oskarżonego o bloko­
wani reform gospodarczych 
Nikołaja Ryżkowa.

Na stanowiska dwóch 
pierwszych wicepremierów 
■Rada Najwyższa ZSRR po­
wołała 55-letniego Witalija 
Dogużijewa i 53-letniego 
Władimira Wieliczkę. Funk­
cję wicepremierów maja 
również pełnić 53-letni Jnrij 
Mas)ukow i 60-letni Nikołaj 
Ławierow.

„TRYBUNA SLĄSKA”
to

NAJKRÓTSZE TIRM1NY 
NAJWIĘKSZY NAKŁAD, 

pomyśl o tym 
Dając ogłoszenie do prasy 

Ogłoszenia przyjmują:
Agencja Reklamowa Śląskiego Wydawnictwa Prasowego, Kato­
wice, ul. Młyńska 1 pot. 203, 204, tel. 538-e«T lub 537-241 wew.

(ogłoszenia zwykłe) 1 500 (ekspresowe), tlx 0312439, Dział 
Reklamy „TSI.”, Katowice, ul. Młyńska 1 pok. 402, tel 539-988 
tlx 0312432, fax 537-997 oraz Oddziały w Bielsku-Białej, ul. 
3 Maja 7, tel. 23-209, tlx 03535S 1 w Częstochowie, ul. J. Kiliń­
skiego 38, tel. 479-54, tl> 037272. ,

ZABUDOWA PRZEDPOKOJU
■ boazeria "i; garderoby
★ szafy ★ szafki na buty
★ pawia« ze A- itp.

KONKURENCYJNE CENY
TEL 313-734 godz. 6—22 — codziennie. 79

1. «.I , l—i.i ............ Ii„. initie» , .11 1 HIWI« I 1 III MU H.III1

UWAGA POŻAR!!!
TYLKO DZIĘKI NAM SKUTECZNIE 

ZABEZPIECZYSZ SIĘ PRZED POŻAREM. 
Ogniouodparniamy konstrukcje drewniane, elementy 
wystroju wnętrz, tkaniny, konstrukcje stalowe, kable 
itp.

yr Stosujemy najlepsze środki dostępne na rynku kra­
jowym

■j!r Wykonanie usługi potwierdzamy protokołem z wyko­
nania zabezpieczenia

■j!r Sporządzamy dokumentację w zakresie zabezpieczeń 
przeci w ogni owy ch.

I
 TEL. 594-042
„UNITECH” Katowice, pl Grunwaldzki 8—10 pokój 42

★ ZATRUDNIMY AKWIZYTORÓW 75

FIRMA HANDLOWA

poleca odzież i wyroby

JW dziewiarskie

dla osób tęższych

Zapraszamy codziennie od 9.30 do 17.30, 
w każdą sobotę od 9.00 do 13.00

BYTOM, ul. Murarska 3 (centrum, boczna ul. Webera)
5 la

NIF ZYfLEKAJ
Tylko do 18 stycznia 1991 

roku możesz dokonać przed­
płaty na LUTOWE wydania 
„TRYBUNY ŚLĄSKIEJ"

Prenumeratę na luty 1°91 r. 
od osób prywatnych I insty­
tucji przyjmuję urzędy pocz- 
towo-telekomunikacyine woj.

katowickiego oraz zatrudnie­
ni w nich listonosze.

PRZYPOMINAMY!
Prenumerata to „Trybuno 

Slqska" codziennie u Cibbie 
w domu

BEZ DODATKOWYCH 
OPłAT



Rozmowy w Belwecierze
WARSZAWA (PAP) 

14 om nreiydent Lech Wałę­
sa przyjął w Belwederze amba­
sadora RP w Z’ ązxu Radziec- 
k_n Stanisława Cioska. Po spot­
kaniu St, Ci--ek powiedział że 
ro«i iowa odbywała się w ra­
mach roboczych konsul'.acji pre­
zydenta z szefami polskich pła­
co vek zagranicznych, a zbież­
ność terminu spotkania z wy­
darzeniami na Litwie 4est p.zy- 
uadkowa. Niemniej jednak .sy­
tuacja na Litwie i w Związku 
Radzieckim była główny1'! te­
matem rozmowy.

Myślę — stwierdził St. Ciosek, 
ż< na pełną ocenę w^narzeń na 
Litwie lrzęba jeszcze poczekaj. 
Należałoby życzyć Związkowi 
Radzieckiemu i Litwir jm by 
znaleźli "Ktsadne, pokojowe 
rozw.ąta.tie. Staje się to coraz 
trudn e:"ze ze wzgiędu na o, 
że są już ofiary. Uważam jed­
nak. birrąc pod wagę również 
nasze polski e doświadczenia, że 
nawet i r .jgorszycn sytuacji 
można wyjść w sposób pokojo­
wy i mam nadzieję, że uczest­
nicy wydarzeń na Litwie rów­
nież znajdą takie rozwiązanie. 
Tym bardziej, z« pojawia się 
“oraz wiscej mediatorów i jak­
by narasta potrzeba ozsądnego 
rozstrzrgi. ęc a kwestii krajów 
nadbałtyckich.

-Tego dn.a rozmówcą p rezyden­
ta był także àteian Ks >levski.

Wvszeol on z Belwederu wypo­
sażony w stałą -rzepuatkę, 
umożliwiającą kontakt 2 prezy­
dentem o każdej porze. Powie­
dział dziennikarzom, że była to 
„rozmow a zapoznawcza z Be*- 
wederem”. Jednym z tematów 
spotkania była sytuacja na Lit­
wie S._ Kisie>ewski stwierdził 
zgodność poglądów na ten te­
mat z poglądami prezydenta. 
„Uważam — podkreślił — że 
jest potrzeć la powściągliwość. 
Jeśii Zachód nic nie robi i nie 
nadstawia karku, to dlaczego 
my mamy nadstawiać. Zwłasz­
cza, że sprawa jest skompliko­
wać ; na Litwie mieszkają tak­
że Polacy i Rosie ie. są miesza­
ne małżeństwa. Nie jestem zwo­
lennikiem hasła, ze walczymy 
za wolność naszą i waszą, bo 
. aszej jeszcze aie ustaliliśmy na 
dobre. SzKoda ovłoby, gdyby na- 
sza świeża niepodległość miała 
si o problem litewski rozbijać, 
gdyby armia czerwona miała 
zacząć w Polsce penetrować. 
Sądzę, że dosyć podobnie myś- 
limy z p. Wałęsą, co mnie cie­
szy”.

S. Kisielewski uznał za przy­
datną radę polityczną przy u- 
rzędzie prezydenckim, widząc 
Jej rolę w „rozbudowaniu życia 
politycznego, od którego ludzie 
odwykli oraz informowaniu 
pre sydenta o nastrojach”.

Polska popiera aspirai Litwy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

3. Po.eciła organom admini­
stracji rządowej wspierane 
wszelkich ferm p mocy huma­
nitarnej dla ludności Litwy.

« Zdecydowała utworzyć w 
Ministerstwie Spraw Zagranicz­
nych międzyresortową grupę 
roboczą zajmującą Sie analizą 
sytuacji i formułowaniem pr ci­
po?1 ćjl w zw ązku z rozwojem 
wydr rżeń w republikach bał­
tyckich.

.ednocztoni- I, da Ministrów 
zwraca się do społeczeństwa 
polskiego o powstrzymanie się 
"d sprzecznych 2 prawem 1 a 
łań skierowanych przeciwko 
placówkom ZSRR w Polsce.

W dalszej części porad Rac„ 
kLmstrów zapoznała się z roz­
woje sytuacji na Bliskim 
Wschodz’e, jej »»nektami po’.i- 
t zcznymi. militarnymi, gospo­
darczymi 1 human tarnymi.

Przedmiotem roboczej dysku­
sji była z Kolei organ zacja pra­
cy Rady M 'nistrtw. Premier zo- 
i o wiązał n ustna pracy i po­
lityki socjalnej Michałt Boni 
do pracowania .ardziej u«y- 
tecz nyćh w warunkach napięć 
społecznych procedur negocja­
cyjnych ze związkami za rodo­
wymi. Za istotną uznano potrze 
bę przygc :owan aystemu wcze 
sn«go ostrzegania przed zaryso­
wującymi się sytuacjami kon­
fliktowymi.

W drodze odpowiedniej li­
ci .lały Rada Ministrów ' ustano­
wiła funkcję -płnomocnika rzą­
du ds. zadłużenia z .granicznego, 
który będzie się zajmować p o- 
wadzeniem negocjacji oraj ko­
ordynacją finansowych stosun­
ków z wierzycielami rządowy­
mi, prywatnymi i miądzynr ro­
dowymi organizacjami finanso­
wymi, a także biedzie zprawo- 
wać nadzór nad zarządza-iem 
długiem zewnętrznym. (PAP'

Waga stosunków z ZSRR
Z wielkim żalem rząd wolski 

dowiedział się, że na Litwie d- 
szło do użycia siły — powiedział

minister spraw zagranicznych 
Krzysztof Skubiszewski po za­
kończę u o'rad Rady Mini­
strów. Nie jest to środek do 
rozwiązywania konfliktów i 
tarć. Szczególnym smutkiem 
nanawa nas fakt, że są zabici i 
ranni.

Polska od chwili uznania de­
klaracji niepodległości litewskiej 
popierała aspiracje litewske. 
Uważaliśmy, że niepodległość 
Litwy powinna się realizować 
na c'codze negocjacji. Z Litwą 
mieliśmy w przeszłości niełatwe 
stesun d zależy nam na stosun­
kach jak najlepszych Z drugiej 
stronv pierwszorzędne znacze­
nie strategiczne mają dla nas 
stosunki z ZSRR.

Zapytany o propozycje cze­
chosłowackiego ministra spraw 
zagranicznych Jirziego Dienst- 
biera, aby na spotkaniu w Wy- 
s-ehradz ł‘ przedstawicieli rzą­
dów Polski, Czechosłoy icji i 
Węgier poruszc ■> sprawę Ukła­
du Warszawskiego, minister 
spraw zagranicznych Krzysztof 
Skubiszewski odnarł iż spotka­
nie to nie będzie dotyczyć tej 
kwesi i. Ma jedynie posunąć 
naprzód współpracę tych trzech 
państw.

Kwestią Układu Warszawskie­
go musimy zająć się bez dalszej 
zwłoki, ale oddzielnie. Dopoki 
nie zbadamy wszystkich możli­
wości osiągnięcia szybkiego de­
montażu struktur wojskowych 
Układu Warszawskiego — a jesteś 
my na dobrej drodze — dopóty 
nie będziemy tego poruszać w 
Wysz»hradzie. W te] chwili nie 
łączyłbym sprawy litewskiej z 
Układem Warszawskim. Oczy- 
wiśc.e, w polityce zagranicznej 
jest hardzo dużo naczyń połą 
czonych, widzimy to na przy­
kładzie kuwejckim. Zachował­
bym jednak ostrożność i jedną 
sprawę regulowałbym obok 
drugiej.

SlASM, słucham
— Krwawe wydarzenie na Li­

twie bardzo mną wstrząsnęły. 
Zastanawiam się czy nie byłoby 
słuszi lie, aby prezyàert Wałęs" 
zwrócił .«się do prezydenta ZSRR 
M. Gorbaczowa z te! tsną pre po­
zycją rozwiązanie tzgo konflik­
tu i” :posób pokojowy. Chodź' 
mi właszcza o ustalanie zaSad 
użytkowanie fabryk, lotni-k i 
ponów przez spółk 'itewsl -ra­
dzieckie, do chwili uzyskan a 
przez Litwę pełne' samodz el- 
ności, tak aby zaoszczędzić dal­
szego rozlewu krwi (T. G. ■ 
Latawic);

— Ostatnie wydarzenia litew­
skie, jakkolwiek bardzo drama­
tyczne, uważam jednak za we­
wnętrzną sprawę Litwinów. Dla­
tego jestem przeciwny maczaniu 
w nick palców. My mamy swo­
je sprawy, oni swoje i nie po­
winniśmy się do nich wtrącać 
(A. C. z Pszczyny);

— Ręce precz od Litwy! Dla­
czego protesty i oświadczenia, 
zu leszcze OKP formułowane są 
tak ostro, beg wyważonych 
słów? Zaprowadźmy porządek 
we własnym kraju bo jest spo­
ro do zrobienia. Zadbajmy o ro­
daków przebywających w tym 
zagrożonym regionie. Me nie 
mieszajmy się w ich trudne 
sprawy, aby społeczeństwo nasze 
r o musiało później ponosić ko­
sztów nieprzemyślanych i em< - 
c;onalnuch keokóte (T. Bielecki 
z Kat a wic);

— W trakcie forp owania no­
wego rządu RP dużo nówiło się 
o potrzebie powołania w jego 
skład ludzi młodych, zdoZnyth i 
p-zede wszystkim fa howców. 
Tymczasem w powołanym prz°z 
Sejm 12 bm. gabinecie znalazło 
°ię dwóch ministrów, z których 
jeden powinien przebywać na 
zasłużonej emeryturze od 5 lat, 
d-ugi od dwóch. Co ważnie sze. 
każdy nowo powołany -słonek 
rządu jest związany z działal­
nością w „Solidarności”. Czy na 
tym ma polegać pluralizm, o 
który walczył w czasie kempa- 
nii prezydenck et L. Wałęsa*’ 
Mat też wątpliwości, c y novy 
minister pracy i polityki soc ai­
ne j b"dze dbał o emerytów 
tak, jak b. minister K iroń. Wic 
też nie wiadomo, w jaki sposó' 
nowy rząd zamierza rozwiązać 
postulaty górników (Czytelnik z 
Katowic);

— W nowo powołanym rządzie 
aż 80 proc, ministrów pochodzi 
z Gdat skc. Natomiast brak choć­
by jednego reprezentanta Ślą­
ska . ,as. cnawiam się, czy w 
związku z tym nie lepie: prze­
nieść stolice do Gdan Ica. Po­
zwoliłoby to zaoszczędzić sno- 
rych kosztów, które now czło i- 
kowie rządu zmuszeni będą 

przeznaczyć na dojazdy do War­
szawy. Będzie można feż zre­
zygnować z urządzania nowej 
kaplicy w Belwederze, gdyż 
kościół św. Brygidy byłby poc 
ręką (Czytelnik z Katowic);

— Jestem wierzącym i pra’c- 
tykującym katolikiem. Bardzo 
zdenerwowała mn,e jednak bu­
dowa kaplicy w Belwederze. O- 
bawiam -ię, czy zakrojon" na 
tak szeroke. skalę klerykdlizacja 
kraju nie spowoduje skutków 
odu -otnych -1o zamierzonych 
(È. K. z Zabrza);

— Chciałem ustosunkować się 
do wypowiedzi Czyte nikc z 
Mikołowa, krytycznie odnoszące­
go się do urządzania kaplicy w 
Belwederze. Moim zdaniem, wy­
rażone obo wy są nieuzasadnio­
ne. Jeszcze bowiem za czasów 
carskich, kiedy w Belwederze 
urzędował namiestnik carski, 
była już kaplica prawosławna 
Żadne zatem przeróbki, o które 
martwił się ów Czytelnik i prze­
ciw którym także się wypowia­
dam, nie są pofrzebre (S. J. z 
Katowic);

— Po przeczytaniu informacji 
we W'zorajszym wydaniu TSl. 
pt. „Kto na czele związku, kto 
u> Sejmie...” odniosłem wrt e- 
nie, że or~ewodniczący NSZZ 
, Solidarno ć" Reyonu Slcsko- 
-Dąbrowskiego wiece troski 
przejawia o własne stołki n.ż o 
łudź, pracy. Na spotkaniu dele ■ 
galów na Zjazd Kra.owy NSZZ 
..S” z Regionu Sląsko-Dąbro'c- 
skiego ważniejsze bonnem było 
ustalenie, kto zasiądzie w no­
wych władzach , S”, a kto w 
nowym Sejmie. Natomiast spra - 
wy czysto związkowe, związane 
z "dżmi pracji znalazły się, ’w 
moim odczuciu, na marginesie 
działań politycznych związku. 
Ludzie pracy nie mogą być 
przecież tylko narzędziem mani­
pulacji (T. B. z Katowic);

— Ogromnie wzburzył mnie 
artykuł „Senator droższy niż 
poseł" zamieszczony w pen e- 
dnałkowej TSl., zdnośnie do kos- 
m cznych wydat.ców związa­
nych z utrzymaniem biur sena- 
to:6w. W amach oszczędności 
kosztów proponuję więc wypo­
sażenie ich dodatkowo w odręb­
na kapli ?ę i specjalnego kapela­
na... (H.K. z Rudy Śląskiej);

— Dobrze Sie stało, że yroku- 
ratura warszawska zajęła się 
zpi awą bezprawnych wzydzia- 
łów drugwh domków b. premie 
rowí Z. Me'cnerowi i L. Szałaj- 
dzie raz innym prominentom, 
a także przydziałami przez b. 
Kancelarię Sejmu samoehodćw 
dla członków b. rządu Pójdźmy 
więc za ciosem i u nas na Ślą­
sku! Wyjasnijmy bezprawny

15 stycinin 1°91 r.

Kto kaza> strzelać?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
wym komendantem Wilna. By­
ło to być może zagranie na 
czas, ponieważ o 16.00 w nie­
dzielę upływał termin mtini 
tum nakazującego deputowanym 
litewskim opuszczenie parlamen­
tu i istniała groźba kolejnego 
rozlewu krwi.

W niedzielę i poniedziałek 
prezydent Rosji kontaktował się 
z Gorbaczowem oraz szefami 
resortów obrony i MSW. I wv- 
daje się, że to Jelcyn wziął w 
sv oje ręce ciężar przezwycięże­
nia fali nowych aktów terroru 
•w krajach nadbałtyckich. Gorba 
czow był przez cały czas nie­
obecny i dopiero wczoraj poka­
zał się publicznie. Nie komento­
wał jednak ani jednym słowem 
wydarzeń -jstatnich 4 dni.

Dmitrij Jazów na posiedzeniu 
Rady Najwyższej ZSRR zaprze 
czył, jakoby wydał rozkaz strze­
lania do ludności, ale przyznał 
że mógł to zrobić na własną rę­
kę komendant Wilna, rzekomo 
na prośbę Rady Ocaleni«. Naro­
dowego, tajnugo tworu komuni­
stów litewskich. Pugo, szef 
MSW, również zrzucił z siebie 
oinowiedziainość za postępowa­
nie .odległych mu oddziałów 
spadochroniarzy. Ze Gorbaczow 
stracił twarz, me ulega dysku­
sji, ale wojsku jakby wypadł 
oręż z ręki. Przyparte do mu- 
ru może jednak pokazać zęby.

Deputowani do RN Rosji do­
wodzą, : e według zaufanych 
pracowniKÓw KGB, w rejon 
Moskwy przerzucane są pota­
jemnie małe oddziały wojska z 
większości regionów ZSRR. W 
sumie stanowią one bardzo po­
ważną siłę. Wszyscy tułaj pa­
miętają że w październiku ub. 
r. pod Moskwą także stacjono­
wały w ukryciu wojska po- 
wietrzno-desantowe. rzekonio w 
celu ćwiczeń przed paradą na 
placu Czerwonym. Obecnie woj­
sko ma służyć do wsparcia pa­
łacowego przewrotu, gdyby sy­
tuacji był nieko zystna dla ar­
mii Na środę wezwano do 
strajku generalnego, ab; zmu­
sić Gorbaczowa do ustąp:' filia i 
objęcia władzy przez Jelcyna. 
Sam Borys Nikołajewicz powie­
dział nam wczoraj na konferen­
cji prasowej, że wydarzenia na 
Litwie są poważnym ciosem w 
planowany układ związkowy. 
Obecnie wiele republik z pew­
nością od~zuci przystąpienie do 
nowego związku, skoro krajem 
mogą rządzić pułkownicy w 
kręgach wojskowych. Natomiast 
Rosja ma zam.ar podpisać z kil­
koma republikami odrębne po­
rozumienia wielostronne z po­
minięciem Gorbaczowa. Jelcyn 
poparł także ipe* do ONZ o wy­
słanie komisji śledczej do kra­
jów nadbałtyckich oraz odczyta' 
w radio i telewizji apel do 
wojska o opamię‘anie się.

N.e ulega wątpliwości, że nie­
spodziewana reaKcja Zachodu 
•raz przejęcie inicjatywy poli­

tycznej przez Jelcyna osłabiło 
nieco zapędy armii i jest to. 
być może, dobrj progno­
styk na najbliższe dni W Wi 
nie nie dochodzi już do starć, 
chociaż nadal broni się parla­
mentu. Trwają rozmowry nt. 
zwrotu upr zenio zajętych bu­
dynków. Cala repubiika jest 
pogrążona w żałobie, a 'utro 
mają odbyć się uroczystość po­
grzebowe of.ar radzieckiej in­
wazji na Litwę. Bolszewicka Ra­
da Ocalei..a na raje nie daje 
znaku żvcia. Man do czynienia 
z p -zesi eniem, n5kt jednak nie 
wie, czy ma ono charakter stá­
ty-

Scenariusz wydarzeń 
wg Gorbaczowa

Po południu przed delegatami 
RN ZSRR wystąpił prezydent 

przyć ział domków i milli ;n. in. 
w Brynowie, w osiedlu XXXV- 
-lecia PRL, w Piotrowicach, Li­
gocie oraz w Sosnowe" b. pro­
minentom. Trzeba zająć się też 
bezprawnym przydziałem sa­
mochodów. Brylował w tym 
zwłaszcza b. generaln, dyrek­
tor nieistniejącej już Wspólno­
ty Węgla Kamiennego w Kato­
wicach ora„ wielu dyrektora 
b. przedsiębiorstw eksploc facji 
węgla kamiennego i Prześsię- 
bi orstwa Robót Górniczych w 
Katowicach (b. pracownik Współ 
noty Węgla Kamiennego w Ka- 
towk-ąch);

— W związku z notatką „Kie 
dy koło „Wujka" stanie pom­
nik'1" proponuję górnikom, aby 
zamiast płakać z powodu niedo­
statecznych 1 rodków na budowę 
pom.ńka poległym braciom, pi ze- 
pracowali dodatkową sobotę i 
zarobione piemądze przeznaczyli 
na ten szczytny cel (A. Bergier 
— gćrnik kopalni „Pokój” w 
Rudzje Śląskiej 5;

— Zaszokowa’y mnie n»we 
ceny alkoholu. W moim odczu­
ciu takie śrubowanie cen wyro­
bów spirytusowych odbije się 
niekorzystnie p.-zede wszystkim 
na budżecie rodzin uzależnio­
nych od tego nałogu. Dlaczego 
tak znaczną podwyżkę cen na­
pojów alkoholowych przeprowa­
dza s.ę w tym samym czasie, 
kiedy drożę ią mne owary i u- 
sługl W jaki sposób rodziny te 
zwiążą koniec z końcem (W. 
Kulkowski z Ząbkowic):

— Nie mogę sie pogoazić z u- 
zasadnianiem podwyżki cen al­
koholu relatywnym ■ 'vzrostem 
zarobków. Czy nasze płace fak­
tycznie wzrosły w *ym samym 
czasie aż o 40 nroc.? Takie mo­
tywowanie wzrostu cen alkoho­
lu jest gorszę niż za czasów ko­
munistycznych. Dziwi mnie tez 
wzrost ce i samochodów, na któ 
re przecież nie było specjalne­
go zbytu (A. K. z Orzesza);

— Zdumiała mnie decyzja 
FSO o podwyższeniu cen „Polo- 
“szóu’” FSO-1500. Jeżdżę ..Maz­
dą", któro według moich obli­
czeń, po odjęciu opłaty celnej 
i podatku obrotowego, pow.n- 
n» kosztować 7 tys. USD. We­
dług nowych cen , Polonez” w 
wersji standard będzie miał po­
dobną wartość. Jest jednak is­
totna różnica między samocho­
dem japońskim l polskim, jeśli 
chodzi o rozwiązania ekono­
miczne i techniczne. Czy nas 
stać na produkowanie tak kosz- 
towmjći. samochodów? (J.W. z 
Rybnika);

— Chętnie pomogę Czytelnicz 
'•e z Mysłowic — matce dziec­
ka z porażeniem mózgowym, 
której wypowiedź zamieszczona 
został" u magazynowym wyda­
niu T$l. Mn n potrzebne jej za­
strzyki „Celebrollzy" i chętnie 
je ofiaruję choremu dziecku (B. 
Karasek z Sosnowca);

Oczekujemy nastpnycb gło­
sów o wszystk —i. Nasze telefo­
ny czynne od 10 do 15:

538-927 
537-796

Gorbaczow. Uogólniając wyda­
rzenia z ostatnich dni w Wilnie 
powiedział, że będą one miały 
ogromny wpływ na przyszłość 
kraju. Jednocześnie podtrzymał 
swój negatywny stosunek do 
uchwalonej v marcu ub. r. nie- 

jdległości Litwy. Obwinił rząd 
UicwsKi o niemożność rozwiąza­
nia rroblsmów swoich obywate­
li. Niepodporządkowanie się pra­
wu stanowionemu przez rząd i 
RN związku wywołało zdą tern 
precydenta, protesty wielu mie­
szkańców Którzy w połowie u- 
bi igłego tygodnia postanowili 
wystąpić przeciwko Landsbergi- 
sowi i rządowi pani Prunsk e- 
ne

Gorbacżow oskarżył Lanósoer- 
gisa o ataki na jego dekri t o 
potrzebie przestrzegania prawa 
związkowego na Litwie i z obu­
rzeniem stwierdził że prezydent 
Litwy nazwał to mieszaniem się 
obcego mocarstwa w wewnętrz­
ne sprawy niepodległego pań­
stwa. O -wczorajszej telefonicz­
nej .oz.nowie z Landsbergisem 
Gorbaczow powiedział, że nie 
widzi możliwości porozumienia 
z tym człowiekiem.

Pytanie o odpowiedzialność za 
śmierć 14 osób prezydent pozo­
stawił bez odpowiedzi i sugero­
wał, aby poczekać na powrót 
specjalnej komisji rady federa­
cji. Michaił Gorbaczow rozpo­
czął swoje wystąpienie jakby 
przygaszony, ale zakończył je 
w raczej nieprzejednanym tonie

Si /IWOMÎR SZATA

— Gorbscîow. Zmusza to także 
Stany Zjednoczone do zrewido­
wania pomocy gospodarczej dla 
Moskwy — oświadczył w ponie­
działek rzecznik prasowy Bia­
łego Domu Marlin Fitzwater.

Sprzeciw i oburzenie 
Polakow 

wobec agresji
Pod-has.ami . Wolność Litwie”, 

Gc/ł_czow dc Cslo” i „Oddaj 
Nobla” ok. 300-osobowa grupa 
członków i zwolenników Konfe­
deracji Polski Niepodległej de­
monstrowała 14 bm. przed Am­
basadą ZSRR w Warszawie. 
Ooezm byli także przedstawicie 
le PPo, P rtii Wolności. Soli­
darność Walczącej i Polskiej 
Partu Niepodległościowej.

Podobne demonstracje odby­
wały się także w innych mia­
stach Polski. Porozumienie Cen­
trum wspólnie z NZS, zorgani­
zowało manifestację prz?d Kon­
sulatem Generalnym ZÍRR w 
Szczecinie Przekazano list do 
prezydenta Gorbaczowa, wzyw.~ 
jacy do zaniechania interwencji 
na Litwie. Partia Wolności i So­
lidarność Walcząca patronowały

manifestacjom przed Konsula­
tem ZSRR w Poznaniu i w cen­
trum Wrocławia.

Podczas wiecu protestacyjnego 
przed Konsulatem Generalnym 
ZSRR w Krakowie grupy mło­
dzieży obrzuciły gmach radziec­
kiego przedstawicielstwa kamie­
niami i pojemnikami z farbą. 
Wybito kilka szyb. Przeciw de­
monstrantom policja użyła ar­
matek wodnych.

Agresję na Litwę potępiły 
m.in.: Prezydium Kk 7SZZ „S”. 
Sekretariat CK SD. Partio Wol­
ności, władze Stowarzyszenia 
P.’ X. Zarząd Główny TPPR 
Prezydium Rady OPZZ.

Otwarte pzrejscia 
graniczne

Przez jedyne polsko-litewskie 
drogowe przejście graniczne 
Ogrodmki — T azdijai przejecha­
ły już pierwsze transporty z po­
mocą charytatywną dla Litwy

Na przeiściu Ogrodniki — Laz- 
dijai panuje normalny ruc'r. 
Także rucb kolejowy między 
Wilnem 1 Warszawą funkcjono­
wał bez zakłóceń. (opr. iw)

He i ssrtatefá!
Bi>ans ofiar

Do poniedziałku zginęło w 
Wilnie 14 osób, z czego 10 — od 
ran postrzałowych. Cz'ery zginę­
ły pad gąsienicami rzołgow i 
transpoi '-rćw opancerzonych. 
Rany odn.o sło 230 osób, w tym 
87 kobiet. 56 osób hospitalizowa­
no. 37 osób nadal przebywa w 
zpitałach, stan połowy z nich 

jest ciężki. — stwierdził mini­
ster zdrowia Litwy Juozas Ole- 
kas. Liczba ofiar może być 
większa, gdyż lekarze nie mają 
dostępu do zajętej przez wojskc 
wieży telewizyjnej, gdzie morą 
znajdować się ranni lub zabici. 
Zaniepokojenie budzi duża licz­
ba zaginionych.

Z informacji napływających z 
VVilna wynika, że wojską < zoł- 
gi i transportery opancerzone 
zostały wycofane z miasta.
Polscy parlamentarzyści 

w Wilnie
Przewodniczący Rady Naj­

wyższej Litwy spotkał się 14 
bm. w Wilr ie w siedzibie par­
lamentu z delegacją parlamen­
tarną z Polski, w której skład 
wchodzi posłowie Krzysztof 
Dow"iałło i Adam Michnik oraz 
senator Andrzej Celiński
Łotwa obawia się ataku
Mieszkańcy Rygi przystąpili 

do wznoszenia barykad w cen­
trum s' licy Łotwy oraz wokol 
’.uasta. Jak podał korespondent 
telewizyjnych „Wiadomości”, w 
poniedziałek wieczoren radziec­
cy komandos L ostrzelali konwój 
ciężarówek wiozących do gma­
chu parlamentu worki z pias­
kiem. Wicej rzewodniczący par­
lamentu Lotwv Dainis Ivanis 
zapowiedział, iż jeśli w ciągu 
dwóch tygodni sytuacja w repu­
blikach nadbałtyckich me unor- 
muje się, utworzy rząd na u- 
chodźstwie.

Protesty społeczności 
międzynarodowej

“ladziecka interwencja na Lit­
wie spotkała się z powszechnym 
poięp niem państw Zachoóu. 
List protestacyjny do Michaiła 
Gorbaczowa skierowali preraie- 
~zy pięciu krajów nordyckich — 
Danii, Finlande, Islandii, Nor­
wegu i Szwecji. Sytuacji na Li­
twie poświęcono specjalne posie­
dzenie Bundestagu. Wstrzyma­
niem współpracy z ZSRR zagro­
ziła Europejska Wspó.nota Gos­
poda-! za. Rewizję polityki wobec 
Kraju Rad przewiduje brytvj- 
ski minister sprrwr zagrań’ :z- 
nych Douglas Burd.

Zastosowanie inzez Związek 
Radziecki sänke; dyicypli iar- 
nyćn przeciwko Litwie stworzy­
ło wątpliwości co di zorganizo­
wania w lutym spotkania Bush 

W sobotę 12 stycznia br. roz- 
m-Wiałem w Warszawie z Cz 
Okińczycem 1 ministrem spraw 
zagranicznych Litwy Alglrdaseic 
Saudargásem — czytamy m.in. w 
apelu Jerzego Wuttke. posłr 
OKP. przewodnicz! cego Se mowej 
Kom sji ds. Mniejsz ic1 Narodo- 
wveh 1 Etnicznych. — Opisali oni 
ak.ualną wówczas sytuację na 
dtwie — podkreślając również 

fakt zasadniczej poprawy tosun- 
ków między Polakami 1 Litwina­
mi dz ękl uchwale polskiej frak­
cji w parlamencie litewskim. 
Wszvscv polscy deputowani, na 
wniosek przewodniczącego f.akcji 
Ryszarda Mau-elklcóca, wy os< 
wali apel do lu-in« >cl polskiej na 
Litwie, ny wespół z Ltiwinarr 
bronlla niepodległości Lltwv (...) 
Jak 1uż wiadomo, Kolejne yodzt- 
ny ibrojnej interwencji sowiec­
kiej spowodowały śmierć 1 cier­
pienia wielu mieszkańców "Jtwy 
I oczyna się kolejna okupacja 
państwa lltewsklejs W tej sy­
tuacji zwracam się do społecz­
ności Górnego Śląska z serdecz­
nym apelem o podjęcie zorgani­
zowanej pomocy humanitarnej 
dla Litwy. Szczególnie potrzebne 
są obecnie środki medyczne 1 
żywność (konserwy, mleko w 
proszku, tłuszcze, cukier). (...) 
W =nomaga1ąc walkę o niepodleg­
łość Litwy utwierdzamy naszą 
wolność o ..ągnię 1 tak niedawno. 
Do mniejszości litewskiej w Pol­
sce klermę z Górnego Śląska wy­
razy solidarności w walce 1 cier­
pieniu ich rodzin, nrzj Jaclół 1 
zn jonrvch zamieszkałych na Li­
twie. Pamiętajmy, że kiedy by­
liśmy w potrzebie — udzielono 
nam pomocy ”

Apel posła Wuttke poparli
przedstawiciele samo; ządćn 7
miast rejonu bytomsko-katowlc- 
kiego- P-'tomia, Jhol sowa. Kato­
wic, Mvsïowic. Rudy Śląskiej, 
Siemianowic Śląskich. Święto­
chłowic na . ad wyczajnym spot­
kaniu w UR w Katowicach, w 
tym celu powołali Miejskie Ko­
mitety Pomocy Litwie Koordy­
natorem działań w tym zakresW 
1e st Urząd Reloi owy w Katowi­
cach. Można . 'ołacac darv ni( 
niężne (złotówki) — PKO B.P. II 
Oddział K-ce 27528-1296-132 —
„Pomoc dla Litwy".

„Problemy Europy nie mogą 
być rozwiązywane siłą — czy­
tamy w oświadczeniu Związku 
Gór »śląskiego w sprawie sy­
tuacji na Litwie. „Pręed 10 la­
ty próbowano tego w Polsce, 
a krwawe of ary padły r baśnie 
na Górnym S’ąski. Na laszej 
ziemi mieszkają także ludzie, 
którzy sw e korzenie wywodzą 
z dawnych kresów wschodnich 
Rzecz.’ posponfej. Mamy więc 
szczególni prawo przemawiać w 
imieniu dawnych i obecnych o- 
fiar totalitarnej przemocy. Ma­
my obowiązek nieść konkretna, 
humanitarną pomoc ludrioiJ 
walczącym o swoją wolność”.

Z apelem do społeczności poi- 
sljiei i społeczności międzynaro­
dowej o potępienie zamachu na 
prawa, dążących do wolności 
Litwinów wródtli się także 
członkowie Społecznego Komite­
tu Budowy Pomnika Ku Czci 

Górników KWK „Wuj! k” w 
Katowicach Poległych 16 gru­
dnia 1981 r. „P eriestrojka i 
głasnost okazały się propagan­
dowym szu mem (...) nie może­
my być bierni i musimy pomóc 
ofiarom agresji — to zdania po­
chodzące z ośw.adczenia w 
sprawie wydarzeń na Litwie 
przekazanego nam przez Regio 
naine Porozumienie Centrum w 
Katowicach. Informacje o po­
mocy (pieniężnej) — tel. 597- 
770. ’

Niezależne Zrzeszenie Studen­
tów Ośrodka Śląskiego powoła­
ło Komitet Pomocy Litwie: — 
Katowice ul. Bankowa 11 (WNS) 
pok. 01Ł, tel. 582-441 wew. 517, 
Gliwice, ul. Pstro wsi 5 
(Wydr, budownictwa' pok. 106, 
tel. 372-382. Wpłaty: Bank Ślą­
ski w K-cach, Odu. VH Kato” 
wice 3120(18-15118-132 z dopis­
kiem „SOS — Litwa' NZS or­
ganizuje dzisiaj, tj. 15.01. o g-15 
na katowickim Rynku demon­
strację solidarnościową.

W Katowicach i Bielsku-Bia­
łej powstały przy zarządach wo­
jewódzkich PCK punkty pomo­
cy dla mieszkańców Litwy. W 
KATOWICACH mieści się on 
przy ul. PCK. Szczegółowe in­
formacje: tel. 512-012. W BILL- 
SKU-BIAŁEJ — ul. Sohiesmcgo 
6, konto Bank Śląski O/Biel- 
Eko-Bn ‘a, pŁ Chrobrego 
310604-2219-132. W CZFSTO 
CHOWIE taki punkt istnieje 
przy Wojewódzkim Zespole Po­
mocy Snołecznej, konto: Bank 
Śląski, K-ce II O/Częstochowa 
311409-44323-189-85 z dopiskiem 
„Pomoc dla Litwy’’. Dary rze­
czowe: Urząd Wcjewódzki w 
Częstochowie, ul. S □ oleskiego 7, 
pok. 43. Konto PCK w Często­
chowie: Bank Depozytowo-Kre- 
dytowy Lublin I O/Czę tochowa 
331107-1687- V2 z dopiskiem „Po­
moc Litwie’’ Pomoc dla wal­
czące' Lii w" zorganizowało tak 
że Górnośląskie Towarzystwo 
Charytatywne w Katowicach. 
Żywność, leki, o izież przyjmo­
wane są w Misji Dworcowej 
GTCh w1 Katowicach (dworzec 
PKP). Misia czvnna cała dobę. 
Teł. 57-55-88, 5J9-594, 539-602. 
Konto- FKO B.P. II O/Katowice 
27528-701617-132.

Otrzymujemy sygnały c u.erw 
szych darowiznach pieniężnych. 
I tak bj tomsh i c idriał Towa­
rzystwa Miłozr/ków x.,wowa — 
1 min zł, SdRP woj. katowic­
kiego — 2 min zł, Rada Miej­
ska SdRP w Piekarach Śląskich 
— 250 tys. zł, chor „Ave Sol” 
przeprowadził zbiórkę podczas 
przerwy w ’iedzielnym koncer- 
c.e w Bieiskini Centruin Kultu­
ry — 2 rrln zł, Zarząd Woje­
wódzki PCK w Elelsku-Biaiej z 
odpisów na v ypadèk klęsk ży­
wiołowej przeznaczył na zakup 
loków i żywności dia Litwy — 
10 min zł.

W KILKU WIERSZACH
Z kraju

■ nrerydlur- Senatu r“'îtanowJo -zwołać 47. plenarne -losiedzb- 
nle ienatu 18 stycznia 1991 r. Początek posiedzenia o godz. '0 w 
Sali Kolumnowej Sejmu.

■ Jako złe r-reślił obeci nastroje na v s ptze-vodnlc-ącv 
NSZZ RI „Solidarność” — Gabriel Janowski 1: bm. n . ; otka- 
niu- s aziennlkarzaml. Roln.c, opiekują zdecydowane! zmiany 
polityki gospodarczej, a szczególnie rolnej. Je li to nlt zc ta­
nie spełnione, może aojść do chłopskiej rewolty — powiedział 
G. Janowsk.

H W Centralnym szpitali Klinicznym Wojskowej Akademii 
Medycznej w Warszawi 1 odbyło się 1 bm. uroczyste otwarcie 
kap :y p wezwaniem ks. pt. Rafała Kalinowskiego — on- 
stańca z 1 r. Mszę świętą koncelebro1 v?n prymas 'olskl :ar- 
dynrł Józef Glemp, • ,zi“kar generalny WP ks. płk Florian Kle- 
wiado 1 kapela 1 szpitalu ks. kpt. Marian Knueclkowski.

■ 14 bm. w porcie wojennym na Oksywiu w Gdyni odbyła 
s: ę uroczystość ponownego odsłonie,.,a tablicy p nlątkowej. 
przypominającej dekret naczelnika państwa Józera ’ aidskiego, 
który ' U .topadzi«. 19’» r. powoływał do *ycla Polską Mary- 
narl ę Wojenną. Tablicę z cytatem z dekretu umieszczono na 
gmachu przedwojennego dowództwa floty, dziś — komendy por­
tu. Aktu odsłonięcia dokonał wiceminister Obrom» narodowe) 
Janusz Onyszkiewicz.

Z zagranicy
• BIAŁ' DOM OGIOSIf, że spotkanie prezydenta George’a 

Busha z Michaiłem G irbac»«™. cm, lapowledzlar e na ’2—’3 lute­
go w Moskw le, jest „niepewne” nie tylko z powodu wypad ków 
na Litwie lecz także w Tlązku z kryzysem w Zatoce perskiej.
• W PONIEDZIM fK przybył z oficjalną wizytą do Pek nu 

nrezydent Rumunii Ton Illescu. Jest ot pierwszym szefem post­
komunistycznego państwa europejskiego, który odwiedza Chiny.
• GOSZCZĄCY W PRADZi przewodniczący Parlamentu Euro­

pejskiego Enrique Baron Crespo w Czasi? spotkania z deputo­
wanymi w Zgromadzeniu "'cderalnym okręt hł jako „godną pr>- 
ch—dły 1 t irdzo ważną” Inicjatywę Polski, V’cgier 1 CSRF w 
sprawie koordynacji działań prowadzących te kraje do Europy.
• W WYNIKU WYBOROW PF'ïZYDLNCKICH, które odbyły 

się w niedzielę w Portugalii, szeinm pań-twa został ponownie 
dotychczasowy pr ‘zydent Mario Snares, oddano na niego 70.4 
proc, głosów.
• 1“ SIEDZIF’F. EWG w Luksei burgu rozpoczęło się 14 bm. 

dwudniowe spotkanie przedstawicieli zw'ąz! ów zawodowych ze 
Wschodu i Zachodu. W koď-reneji uczestniczy m.in. 4-osobow 
delegacja NSZZ „Solidarność”, z członkiem Prczydie-n Komisji 
Krajowej NSZZ „S” Marianem Krzaklewskim na czelr

• PREZYDENT SIAD BARRE nacjal ieruje sprawami pań­
stwowymi ze swojej rezydencji w Mogadiszu 1 jar> „rza 11 naj­
bliższych dniach zwołać „esję ^ailamentu — stwierdził minister 
spraw zagranicznych Somalii Mohammed Adeb Quaybe, zaprze­
czając pogłoskom o zwycięstwie rebeliantów.
• JUGOSŁOWIAŃSKI W.YBUNAŁ KONSTYTl CYJŃY a“Ulr- 

wał w poniedziałek słoweńską deklarację niepodległości 1 polecił 
Serbii wycofanie oaatków na towary sprowadzane z :achod- 
nich republik kraju.
• PREZYDENT ROSJI BORIS JELCYN oświadczył w ponie­

działek, że podczas pobytu w Estonii otrzyma! ostrzeżenie o pró­
bie zamachu na jego życie.

I ALBANIA ZAPLWNIŁA GRECJĘ, że tysiące uchodźców, 
którzy w ostatnich tygodniach prrekroczyli granicę, będą mogli 
nnwrńcić „bez konsekwencji” 2d grudnia granicę : Grecją prze­
kroczyło po.iad 6 tys. uchodźców albańskich.

Spotkanie opłatkowe 
biznesmenów

16 stycznia br. w krypcie ka­
tedry Chrystusa Króla odbędzie 
się o godz. 18 msza dla prze­
mysłowców, działaczy gospo­
darczych, firrr pan.atwo’”'.’ch, 
spółdzielczych i prywatnych 
oraz menedżerów i hanďowców. 
a później spotkanie opłatkowe 
z biskupem Damianem Zimo­
niem. Spotkań e to bodzie uuej- 
cem zbliżenia się cuszpaster- 

stwa z członka! ii Regionalnej 
Izby Gospodarczej i innymi 
przemysłowcami i ł andlowcami.

(ae)

dmo
(DOKOŃCZENIE ZE STP. I) 
ewentualną agresją amerykań­
ską.

NOWY JORK: sekretarz ge­
neralny ONZ złozy raport ze 
awej nieudanej m.sji por ojo- 
wej w Iraku na forum Rady 
Bezpieczeństwa. Powracając lo 
Nowego Jorku Perez de Cuellar 
oświadczył dziennikarzom, iż 
„nie ma zby‘ wiele do p - wie­
dzenia” członkom rady. Zapy­
tany czy stracił już nadzieję na 
zapobieżenie wojnie z Irakiem 
powiedział; „w zasadzie tak”.

WAüZYNAi TON: Biały Dom 
popiera w’szelkie wysiłki zmie­
rzając do zapobieżenia wojme 
z Irakiem, ale „nie zachęca ni­
kogo” »lo 'ida varna s.ę z jaką­
kolwiek misją lyplomatycina 
do Bagdadu po 15 stycznia br. 
— oświadczył rzecznik prezy­
denta Bńsha Martin Fitzwater. 
Stwierdził ze wojna może wy­
buchnąć „w ».ażdej chwili po 
tym terminie”. Wpływowy 
senator amerykański Sam Nunn 
wezwał Amerykanów by przy­
gotowali się „na złe wiadomoś- 
c. z pola walki w razie gdyby 
doszło do wojny z Lakiem ', a 
także na wybuch aktów terro­
ru wymierzonych w USA i 
« merukańńkich obywateli. Do­
lał, że jest przekonany, iż woj­
ska amerykańskie od.i osą zwy­
cięstwo, ale sam konflikt z Tra­
kiem oraz to co po nim nastąpi
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List do premiera w sprawie górnictwa

Konieczne pilne działania
Członek prezydium Komisji 

Krajowej NSZZ „Solidarność” — 
Alojzy Pietrzyk oraz przewod­
niczący Krajowej Sekcji Gór­
nictwa NSZZ „Solidarność” — 
Andrzej Lipko wystosowali ust 
do premiera RP Jana Krzyszto­
fa Bieleckiego. Oto jego treść:

„Reform" przemysłu węglo­
wego poajęta przez rząd pre- 
m iera Tadeusza Mazowieckiego 
poza pewnymi zmianami orga­
nizacyjnymi nie dopro* lodziła 
do 'ozwiązania nabrzmiałych 
problemów tej branży. Spowo­
dowało to ogromne niezadowo­
lenie wśród załóg górniczych 
wyrażone akcjami strajkowymi 
i aktualnie prowadzoną akcją 
protestacyjną. Złagodzenie i roz 
wiązanie powstałych próbie nów 
wymaga szybkich i zdecydowa­
nych działań ze strony rządu 
pana premiera.

Dlatego też zwracamy się o 
podjęcie pilnych rozmów ze 
stroną związkową r .prezentowa­
na przez zespół roboczy Komi­
sji Krajowej NSZZ „Solidar­
ność”, któremu p-. ewodniery A- 
lojzy Pietrzyk i Marian Krza­
klewski oraz reprezentacja Kra­
jowej Sekcji Górnictwa pod 
przewodnictwem Andrzeja Lip­
ki.

Zdań err, strony związkowej 
należy podjąć pilne działania u- 
możliwiające adaptację górnic­
twa do meehanizmóu gospodar­
ki rynkowej. W pierwszej ko­

lejności .zależy podjąć działania 
w następujących kierunkach:
• Wyrównanie spadku płac w 

gornictw'e (w pierwszym rzę­
dzie górników zatrudnionych 
pod ziemią) w odniesieniu do in­
nych działów gospodarki.
• Zmianę systemu ekonomici 

no-finansowego umożliwiające­
go stabilizację sytuacji kopalń 
ta przyszłość.
• Ocena strat poniesionych 

przez górnictwo w 1990 r. na 
skutek zastosowania ograniczo­
nych w stosunku do potrzeb do­
tacji systemowych przy równo­
czesnej kontro!' odgórnej cen 
zbytu węgla.

Postulaty finansowe górni­
ków powinny być osiągnięte w 
onarciu o dwc podstawowe czyn 
niki:
• Wyasygnowurie odpowied­

nich środków budżetowych dla 
górnictwa węgla kamiennegt 
uwzględniając doâatkowe środki 
na zwiększenie kontrr» oezpie- 
czenstwri pracy górników.
• Odpowiednią form ułę zapi­

su w ustawie budżetowej na rok 
1991 w ustawie, o opodatkowa­
niu przedsiębiorstw w roku 1991 
(w odniesieniu do górnictwa), 
zgodnie z uchwałą KK NSZZ 
„Solidarność” z dnia 12.12.1990 
roku

Podjęcie korkretnych rozmów 
merytorycznych widzimy jako 
niezbeàne i pilne. Sytuacja w 
górnictwie grozi w każdej 
chwili wybuchem strajku".

Mie obawiam się krytyki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 

procecu budowania. Chcę być 
silnym udziałem wszystkich, na­
wet przeciwników”.

Według prezydenta Rada Po- 
lityczi a zajęłaby się przeć e 
wszystkim określeniem terminu 
wyborów parlamentarnych, a 
później zasad kampanii wybor­
czej. Dopiero po wyborach mo­
żna by się zastanowić, czy rada 
ma się rozwiązać, czy funkcjo­
nować jeszcze przez miesiąc że­
by kontrolować jak wszystko 
funkcjonuje.

Pytany o 'Twestię -gycof-ima 
wójsk radzieckich z terytorium 
Polski prezydent powiedział, ze 
od dawna iuż się tego domaga 
i ma nadzieję na szybk.e roz­
wiązanie tego problemu. „Za­
mierzam dużo w tej sprawie zro 
bić — stwierdził — gdyż było 
to moje hasło wynikające z po­

trzeb społecznych i konieczno* 
ści”.

Prezydent zadeklarował staje 
utrzymywanie kontaktu ze spo­
łeczeństwem, zapowiedział kon­
trolę pracy urzędów panstwr 
wych obsługujących obvwateli. 
W polityce kadrowe] będzie się 
kierował zajadą kompet loji, 
nie będzie c bronił ludzi z „Soli­
darności”. „Gdybyrr był kon- 
duKtorem — powiedział — a 
moja żona ni» miałaby biletu, 
nie wpuściłby ni do tramwaju”.

Lech Wałęsa zadeklarował 
chęć częstych 'kontaktów ze 
śi odkami masowej komur.kacji. 
Podkreślił, że nie obawia się 
krytyki, a nawet uznaje ją za 
niezbędną dla „zachowar la hi­
gieny”. Uznał za niezbędna bu­
dowanie wolnej prasy w Polsce 
i zapowiedział wspierał ,e tego 
procesu w ramach swoich kom­
petencji.

Ministrowie obejmują urzędu
WARSZAWA (PAP) 

Wola kontynuacji pracy roz­
poczętej przez poprzedników, 
ogrom trudnych spraw, wizja 
problemów do rozwiązania w 
pierwszym etapie — tak można 
ująć wypowiedzi ministrów, o- 
beimujących 14 bm. swe urzędy. 
Towarzyszyło temu okolicznoś­
ciowe wprowadzenie, djkonane 
przez: premiera Jana Krzysztofa 
Bieleckiego, wicepremiera Lesz­
ka Balcerowi :za i sz»fa URM, 
ministra Krzysztofa Żabińskie­
go.

Będzie to z pewnością dobry i 
sprawiedliwy szef, cb akurat w 
waszym resorcie jest bardzo po­
trzebne — powiedział p-emier o 
Wiesławie Chrzanowskim, zwra­
cając się do grc.ia kierów, ictwa 
Ministerstw 1 Sprawied iwości. 
W. Chrzanowski zapew.dł, że 
będzie się starał utrzymać osiąg 
nięcia uzyskane pod kierownic­
twem jego poprzednika i zade­
klarował wolę przywracania

oraz ugruntowywania poczucia 
sp-awiedliwości społeczne’

O potrzebie stabilizacji w Mi­
nisterstwie Spraw "Zewnętrz­
nych mówił Henryk Majewski- 
Ludzie chcą wspomagać po icję, 
gdyż mają poczucie zagrożenia 
— podkreślił J.K. Bielecki. Je] 
siła zaś jest taka, jaka społecz­
na akceptacja jej działania.

Kontynuatorem Jziałań podję­
tych już w Ministerstwie Edu­
kacji Narodowej zamierza być 
ministe- Robe *t Głębocki. Za 
szczególnie pilné uznał prace le- 
gislacyjńe ńad przygeto -aną 
już u tawą' o systemie oświaty. 
Wykorzystanie społecznego za­
angażowania powinno przyczynić 
się w pewnym stopniu do roz­
wiązania waszych problemów 
zwłaszeja imaasowycb — za­
uważył J.K. Bielecki.

Premier był obecny także w 
Ministerstw e Pracy i Pońtyki 
Socjalnej, podczas spotkania Mi­
chała Bnm z grorern najbliż­
szych współpracowników.

Andrzej Zarębski
- rzecznik rządu

WARSZAWA (PAP) 
Prezes Rad f Ministrów Jan 

Krzysztof Pielerk. powo­
łał Andrzeja Zarębskiego na 
stanowisko rzecznika prasowe 
go rządu.

Andrzej Zarębski, lat 33, u- 
rodzony w Gdyni. Studia na 
Wydziale Humanistycznym U- 
niwersytetu Gdańskiego — 
kierunek; filologia polska u- 
kończył w 1980 r. Współzało­

życiel NZS. W- 1981 r. redak­
tor serwisu formacyjnego
Biura Informacji Prasowej 
KK NSZZ „Solidarność” —
BiPS. Ol 13.12.1981 r. d-1 212. 
1982 r. internowany w Strze 
bielirl.” Od 1985 r. zw.ązany 
ze środowiskiem „Przeglądu 
Po’itycznego” — współredak­
tor tego pisma i czionek za­
łożyciel Kongresu Lińerałói. 
Ou lutego I960 r. Kierownik 
działu politycznego „Gazety 
Gdańskiej”. Redak’or telewi- 
zymej audycji „Widziane z 
Gdańska”.

Żonaty, troje, dzieci.
(PAP)

KRONIKA POLITYCZNA
★ W godzinach wieczornych 

14 bm. minister spraw zagra­
nicznych Krzysztof Skubi­
szewski rozmawiał dwukrotnie 
z ministrem spraw zagranicz­
nych CSItF Jiri Dienstbarem 
o sprawach związanych z ak­
tualną svtuacja międzynarodo­
wą. Minister Krzysztof Sku­
biszewski przyjął również mi 
uistra spraw zagranicznych 
Litwy, Algirdasa Saudargasa.

* Jak informuje Unia De­
mokratyczna, 14 bm. Tadeusz 
Mazowiecki przewodniczący

Xínii Demokratycznej złożył 
wizytę prymasowi Polski kar­
dynałowi Józefowi Glempowi 
Rozmowa dotyczyła obecnych 
problemów kraju.

★ W przekazanym PAP O- 
švňadezeniu — Rada Politycz­
na Konfederacji Polski Nie 
podległej stwierdza, że sytua­
cja gospodarcza i społeczna w 
kraju komplikuje się, że sytua 
cja międzynarodowa staje się 
coraz bardziej niebezpieczna. 
Rada Polityczna KPN z niepo­
kojem stwierdza, że taki roz­
wój wydarzeń jest coraz jaw­
niej wykorzystywany przez si­
ły postkomunistyczne.

*.vo;ny
będzie taror-iło trudny otzech 

do zgryzienia”.
BRUKSELA’ Ministrowie 

srraw zag an: cznych państw 
EWG „chwilowo zrezygnowali” 
z podjęcia nowej inicjatywy 
dyń Jmatycznej, któr-j celem 
mirto hyć zapobieżenie wybu­
chowi wojny w Zatoce. Mim- 
strow.e za : łączyli, ii „z uwagi 
na Drak jakichko.wiek oznak 
ustęp’iwoś< i ze strony Bagda­
du nie istn.eją obecnie szanse 
na podjęć e nowej inicjatywy 
prz< t EWG”.

TRYPOLIS: Jak podała BBC, 
płk Mnanimęr K idafi stwierdził, 
że w przypadku gdyby Irak 
padł of arą agresji wojsk ame­
rykańskiej wszystkim Arabom 
nie pozostanie nic innego jak 
„poprzeć Saddama Husajna”.

AMMAN. J»rdański parla­
ment ostrzegi Kongres USA, że 
poniesie pe!..ą odpowu dcialność 
za katastrofalne konsekwencje 
jakie przyniesie v ybuch wojny 
w Zatoce Perskiej.

OTTAWA: James Baker
oświadczył, ze jest rozczarowa­
ny fał tern, iż misja „ostatniej 
szansy” Pereza de Cuellar w 
Bagdadzie zakończyła się cał­
kowitym fiaskiem. „Sądzę, że 
jest to jei cze ’edno odrzucenie 
przez Saddama Husajna szansy 
pokojowego rozwiązania kryzj - 
su w zatoce i jeszcze jedno wyz­
wanie rzucone światu przi t ' >- 
dera Iraku”. Baker dodał, że 
Waszyngton nadal ma nadzieję, 

iż dojdzie do pokojowego roz­
wiązania kryzysu w zatoce, ale 
rważa. że rozwiązanie to powi­
nie 1 zaoferować Bagdad

PARYŽ. Jean Poperen fran­
cuski minister stanu, oświad­
czył, że „me może wykluczyć, 
iż prezydent Mitterrand podej- 
mie w najbliższych godzinach 
nową inicjatywę by zapobiec 
wojnie z Irakiem”.

LONDYN: Premier W. Bry 
tanii John Ma^or stwierdził, że 
właściwie nie wiadomo co jesz­
cze można by uczynić by za­
pobiec wybuchowi wojny z Ira­
kiem. Wypowiadając się dla 
prasy D rozmowach, które prze 
prowadził w Paryżu z prez; - 
dm tern Mitterrande , brytyj­
ski premier podkreś.J, że nie 
usta.ono jeszcze terminu rozpo­
częcia akcji wojskowej przeciw 
Ir ikowi.

TEL AWIW: Armia izraeiska 
zostało postawiona w stan naj­
wyższej gotowość, bojowej. Jak 
tw.erdzi BBC. piloci izraelscy 
stale dyżu.Ują w kartaach 
swych maszyn, gotowych do 
startu.

RIJAD: W adze saudyjskie 
obarcza ja Irak całą .»mą za 
ewentualny zzybuch wojny w 
Zatoce Perskiej. Saudyjski mi­
nister infsrmacji AU Asz-S-arr 
zaznaczrt. iż według svgnałów 
napływających z Baededu. Trak 
n Je wvcofa s.ę z okupowanego 
Kuwejtu.

MANAMA: Rząd kuwejcki 
na wygnaniu zaapelował do 
przywódców całego świata by 
nie uginali się przed Irakiem 
i zmusili go do wycofania się 
z okupowanego Kuwejtu.- •

(opr. bas)



W ZGODZIE 
Z EKONOMIA 
I EKOLOGIA 
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Rozmowa „TS1.” z EMILEM WĄSACZEM — naczelnym dyrektorem 
Kombinatu Metalurgicznego „Huta Katowice”

- Od tygodnia kieruje Pan 
największym chyba w kra,- 
przedsiębiorstwem. Czy podjął 
juź Pan jakieś znaczące de­
cyzje?

— Tak, kilka. Dotyczą one z 
J*dnnj strony wewnętrz jego 
funkcjonowania kombinatu i 
do nich zaleczyłbym powołanie 
dwóch moich zastępców. W 
najbliższym czasie na zastęp 
ców powołam jeszcae cztery o- 
soby. Wiele poleceń, które rów­
nież wydałem, miało na celu 
■rmanę w zasadniczy sposób 
systemu zarządzania przedsię­
biorstwem. Na posiedzeniach 
■ araądu kombinatu mówi się 
teraz prawie wyłącznie o 
skiítkach ekonomie* n ch i fi­
nansowych jaku powstają w 
wyniku pewnych decyzji, nato­
miast znacznie mniej się mówi 
o tonach. Druja grupa decyzji 
dotyczy eoraw zewnętrznych, 
w tym główcie współpracy z 
innymi zakładami oraz władza­
mi regionu. KM „Huta Kato­
wice” pod moim zarządem wi­
nien zintegrować się, ale w no­
wym tego j Iow» znaczeniu, z 
całym hutnictwem i regionem, 
na zasadzie obopólnych korzyś­
ci. Jestem już po rozmowach z 
dyrektorami naczelnymi hut: 

Sendzimir”. „Częstochowa”, 
„Buczka”, . Ostrowiec” i „Ła­
ziska”. Przewidujemy szeroką 
współpracę, w celu obniżenia 
kosztów dzięki wymianie infor­
macji we wszystkich interesu­
jących poszczególne strony 
dziedzinach. W wyniku rozmow 
z dyrekcją, radą pracowniczą i 
związkiem „Solidarność” kok­
sowni „Przyjaźń” zakończony 
został „stan wojny” z tym za­
kładem. W -najbliższych dniach 
powołana zostanie komisja dla 
rozpatrzenia możliwość, współ­
pracy pomiędzy dwoma sąsia­
dującymi zakładami. Układ 
partnerskich stosunków pragnę 
rozszerzyć ra pozostałe huty w 
kraju. Myślę także o ułożeniu, 
na innych n ż dotychczas zasa­
dach współpracy z samorządem 
i władzami terytorialnymi. 
Winno to isć według mnie w 
kierunku podpisania komplek­
sowego porozumienia z wła­
dzami Dąb~owy Górniczej, a 
także sąsiednie’, miast, a w 
dalszej kolejności porozumienia 
z wojewodą katowickim, które 
regulowałoby, za pomocą u- 
mów cywilnoprawnych, roz­
wiązanie wszelkich interesują­
cych problemów, w tym szcze­
gólnie związanych z ochroną 
środowiska, ochroną zdrowia, 
budownictwem mieszkaniowym 
itp.

— Jaka jest kondycji. finan­
sowa i ekonomiczna przedsię­
biorstwa?

— Jest mniej więcej taka- jak 
innych hut w kraju. Mamy 
średnie wyniki za ubiegły rok.

Przy czym osiągnięte one zos­
tały głównie w I kwartale 1990 
roku na skutek ruchów ceno­
wych i zmiany kursu d.uara. 
Obecnie, przy stabi'nym kursie 
dc.ara, sytuacja Komb.natu ja­
ko dużego eksportera staje się 
trudna. Bieżący rok będzie nie­
wątpliwie rokiem bardzo trud­
nym.

— Co zamierza Pan zmienić i 
udoskonalić w gospodarstwie?

— Wszystkie udoskonaleń ia, 
które pragnę wprowadzać w 
najbliższym czasie dotyczyć bę­
dą w większości sfery zarzą­
dzania- Kluczowym dia prze­
trwania bieżącego roku będzie

— Mgr inż. Emil Wąsarz 
na 46 lat. 1 wykształcenia 
jest inżynierem elektroni­
kiem. absolwentem Politech­
niki Łódzkiej. W hucie „Ka­
towice” pracuje od 1976 ro­
ku. Zaczynał jako kierow­
nik oddziału automatyki na­
pędów w pionie głov nego 
automatyka. Potem kiero­
wał oddziałem elektroniki 
na stalowni. *V latach 1982— 
89 starszy mistrz elektronik 
w wydziale walcowni Pół­
wyrobów. Od listopada 1989 
roku przewodniczący Ko­
misji Zr kładowej NSZZ „So­
lidarność” huty „Katowice”.

wprowadzenie takich metod za­
rządzania, które zapewnić mo­
gą radykalne obniżenie kosztów 
produkcji, jak również podwyż­
szenie wartości sprzedaży. Dla­
tego zamierzam zmienić w’ spo­
sób istotny system księgowości 
dla precyzyjnego okreslen.a 
źródeł powstawania kosztów i 
możliwości ich ograniczania o- 
raz wprowadzić analizę ekono­
miczną wszystkich kontraktów 
związanych ze sprzedażą. Ana­
liza taka powinna doprowadzić 
do skrócenia czasu między za­
kończeniem produkcji danego 
towaru a wpływem gotówki od 
odbiorców. Analizie poddani zo­
staną pośrednicy handlowi, a 
także banki, z których usjug 
korzystamy. Będę starał się 
wprowadzić takie porozumienia 
między hutą a jej głównymi 
odbiorcami, które zapewnią 
skrócenie do minimum czasu 
składowania towarów w zamian 
za wynegocjowanie wyższych 
ceu. Realizację tego cłicę osiąg­
nąć poprzez wyprowadzenie .10- 
wrego systemu wynagrodzeń, 
którego jednym z elementów 
będzie uzależnienie ruchomej 
części płacy od tego, na co pra­
cownik ma rzeczywisty wpływu

— Czy rozpoczęty za Pana 
poprzednika program inwesty­
cyjny będzie kontynuowany?

— Generalnie tak. Wszystkie 
jednak inwestycje będą pod-*

dane ana'izie ekonomicznej. 
Priorytetową inwestycją jest 
realizowana budowa linii Ciąg­
łego Odlewania Stali, zapewni 
to radykalne obniżenie kosztów. 
Kontynuowaną będą również 
inwestycje z zakresu ochrony 
środowiska. Niemniej jednak 
pragnąłbym je omówić z woje­
wodą katowickim, gdyż być 
może celowre byłoby skoncen­
trowanie .'odkow finansowych 
ni likwidacji innych, bardziej 
uciążliwych źródeł emisji zanie­
czyszczenia. ,

— Budową buty „Katowice” 
miate stworzyć możliwość li­
kwidacji wydziałów surowco­
wych w starych śląskich hu­
tach Tak się jednak nie stało. 
Czy w dalszym ciągu huta „Ka­
towice” zachowa swój charakter 
zakładu surowcowego?

— Inwestycje hutnicze są wy­
soce kapitałochłonne i rozległe 
w czasie. Dlatego huty nie da 
się przestawić z roku na rok 
na inny profil produkcji. Zos­
tała ona zaprojektowana jako 
surowcowa i taką, czy sir chce, 
czy nie, musi i - najbliższych 
latach być. Problem jest w 
tym aby to było z pożytkiem 
dla »amej huty „Katowice”, dla 
regionu i hutnictwa polskiego 
jako całości, huta „Katowice” 
w części surowcowej, ze wzglę­
du na najnowszą technologię i 
technikę stosowaną w polskiej 
metalurgii żelaza ’est zakła­
dem o najn zszyć . kosztach i 
najlepszym poziomie ochrony 
środowiska. Huta ma również 
w części surowcowej (trzy wiel­
kie piece i wkrótce trzy kon­
wertory) -ezerwy produkcyji e. 
Błędem ekonomicznym, a także 
ekologicznym jest niewykorzys­
tywanie tych mocy wytwór­
czych, a równocześnie utrzymy­
wanie „na siłę” wydziałów su­
rowcowych w starych śląskich 
hutach. Najbliższym zadaniem 
winno być takie rozwiązanie 
tego problemu, aby w oparć* *. 
o hutę „Katowice” zlikwidować 
nieefektywne i uciążliwe dla 
środowiska obiekty surowrcowre 
w’ hutach śląskich nie likwidu­
jąc samych hut, które mają 
szansę stać się zakładami prze­
twórstwa metalurgicznego.

— Do tej pory przedsiębiors­
two bazuje na surowcach im­
portowanych głównie ze Związ­
ku Radzieckiego. Na rynku le­
go kraju sprzedaje też znaczącą 
część swojej produkcji. Czy na­
dal uti iymant będzie to źródło 
zaopatrzenia i ten kierunek 
eksportu?

— W tym względzie nie 
wszystko zrleży od huty „Ka­
towice”. Układ komunikacyjny 
i rozwój sytuacji w ZSRR we­
dług mnie nie powinien ' stano­
wić na dłuższą metę zagracenia 
d’a dostaw sumwców, poza 
skrajnym przypadkiem ewen­

tualnej wojny domowej. Nato­
miast będą istniały problemy 
ze zbytem na rynku radzieckim 
głównie z powodu nierealizo- 
wania przez partnerów płatnoś­
ci za dostarczony towar. Właś­
ciwie nikną przesłanki politycz­
ne w tej materii. Pozostają je­
dynie ekonomiczne, które spo­
wodują dywersyfikację kierun­
ków zaopatrzenia i zbytu huty 
„Katów ce”

— Czy w sytuacj’ postępują­
cej prywatyzacji utrzymywanie 
obecnego układu organizacyjne­
go tj. wielozakładowego kombi­
natu jest zasadne?

— Kombinat powstał ja­
ko spuścizna gierkowskich 
WOG-uw. Obecnie to, czy będzie 
stniał kombinat czy inna struk­

tura organizacyjna np. holding 
wyniknie wyłącznie z przesła­
nek ekonomicznych. Będziemy 
wprowadzać procesy prywatyza­
cyjne w’ kombinacie, ale za każ­
dym razem przy ściślej analizie 
ekonomicznej takich działań.

— Przed objęciem funkcji 
naczelnego dyrektora kombina­
tu był Pan przewodniczącym 
Komisji Zakładowej NSZZ „So­
lidarność” huty „Katowice”. Ja­
ko związkowiec bronił Pan inte­
resu załogi. Tymczasem interes 
załogi nie zawsze da się w peł­
ni pogodzie z interesem przed­
siębiorstwa. Czy fakt, iż był 
Pan działaczem związkowym u- 
łatwi, czy też utrudni wykony­
wanie nowej funkcji?

— Problem byłby gdybym był 
równocześnie w dalszym ciągu 
przewodniczącym zakładowej 
komisji NSZZ „Solidarność” i 
dyrektorem naczelnym kombi­
natu. Ponieważ przejęcie funk­
cji dyrektora wymusiło auto- 

latycznte rezygnację z funkcji 
związkowej wadzę jedynie pozy­
tywną stronę takiego przejścia. 
Najnowocześniejsze formy za­
czadzania stosowane w Japonie 
i w niektórych firmach amery­
kańskich ' oparte sa na „miek- 
kim” zarządzaniu, w którym isto 
tą jest podejmowanie najpierw 
konsultacji ze związkami ’a- 
wodowymi w sprawcach dotyczą­
cych w istotny sposóo załogi, a 
dopiero w drugiej kolejności 
podejmowanie decyzji zapew­
niających firmie maksymalny 
zvsk i rozwój, a równać; ćn e 
gwarantujących załodze względ­
nie wrysok' poziom zarobków. 
Chodzi tutaj o takie zarządza­
nie, które zapewmi integrację 
celu pojedynczego pracownika, 
jakim jest wysoki zarobek, z ce­
lem przedsiębiorstwa, jakim jest 
rozwój w perspektywie długo­
falowej. Zapewnić winna to w 
szczególności dobrze prowadzo­
na polityka informacyjna. Jest 
tó realne, gdyż celem pracowni­
ka w aktualnych warunkach 
rynku pracy jest nie tylko *-Az- 
ględnianie wysokich zarobków 
dzisiaj, lecz posiadan e pewnoś­
ci zatrudnienia w perspektywie 
wieloletniej. Pragnę >djąć 
wszelkie działania dla mignię­
cia problemu zwalniania ludzi z 
pracy. Widzę tu kolejno nastę­
pujące posunięcia: zamrożenie 
przyjęć nowycn pracowmkow, 
rozwiązywanie umowy o >racę 
ze wszystkimi, którzy są zatrud­
nieni na dodatkowych pół- 
ćwierćetatach, stworzenie listy 
osób zagrożonych zwolnic nem 
oraz listy stanowisk pracy wy­
magających . obsad :en..a, doko- 
nyv a . e przekwalifikowań pra­
cowników. Myślę także o pod­
jęć u takich działań w hucie 
„Katowice”, które mają na ce­
lu tworzenie nowych stanowisk 
pracy w obrębie huty „Katowi­
ce*”, ale po: a jej strukturami 
organizacyjnymi.

— Życzę powodzenia w reali­
zacji tych planów i dziękuję za 
rozmowę.

Rozmawiał:
HENRYK NYKIEL

Cargo i strefa 
ekonomiczna

Podwarszawski 
lotniskowiec
W stołecznym Ratuszu zapa­

dła ważna decyzja: przedstawi­
ciele trzech zainteresowanych 
województw regionu Mazowsza 
podpisali umowę o finansowa­
niu studiów poprzedzających 
utworzenie pod Modlinem spe­
cjalnej strefy ekonomicznej (pół 
nocnej) oraz zbudowanie Han­
dlowego Portu Lotniczego (car­
go). Z bardzo napiętych bud­
żetów postanowiono wyłożyć 
wspólnie osiemdziesiąt milionów 
złotych na badania zlecone wy­
specjalizowanym firmom, które 
mają określić opłacalność tego 
przedsięwzięcia, skutki ekologi­
czne, źródła finansowania.

Koncepcja budowy cargo w 
odległości czterdziestu kilku 
kilometrów od centrum oraz 
założenie Północnej Strefy 
Ekonomicznej zyskała wstęp­
ną akceptację rządu. Zainte­
resowanie tym pomysłem i 
gotowość współfinansowania 
zgłosiło wielu partnerów za­
granicznych: angielskich., ame­
rykańskich, francuskich, w 
tym przedsiębiorstwo „WS 
Atkins” uczestniczące w bu­
dowie tunelu pod kanałem 
La Manche. Województwa — 
warszawskie, płockie, ciecha­
nowskie uzyskują duże nad­
wyżki w produkcji owoców i 
warzyw, kwiatów, a w eks­
porcie tych towarów szybkość 
transportu rozstrzyga o świe­
żości — i cenie. Utworzenie 
portu i strefy daje szanse wy­
bitnego ożywienia eksportu.

Nie ma jeszcze dokładnego 
rachunku nakładów. Bardzo 
przybliżone wyliczenia wska­
zują na konieczność zainwe­
stowania od półtora do dwóch 
i pół miliarda dolarów. W tej 
kwocie mieści się przystosowa­
nie części lotniska wojskowe­
go do nowych potrzeb — ar­
mia traci zainteresowanie tym 
obiektem — budowa fabryk 
opakowań, chłodni, zakładów 
przetwórczych. Jest tu boczni­
ca kolejowa, unowocześniana 
arteria drogowa (do Gdańska) 
no i lotnisko, ponadto nad­
wyżki siły roboczej. Znaczna 
część mieszkańców tych oko­
lic dojeżdża do pracy w War­
szawie. Nadwyżki produkcji 
rolnej szacowane są na 120 
tys. ton rocznic, a są jeszcze 
możliwości zwiększenia pro­
dukcji.

Sygnatariusze umowy pod­
jęli decyzję ze świadomością 
jej znaczenia. Mówiono na­
wet o budowie „drugiego 
COP” a sama inwestycja zy­
skała nazwę „podwarszaw­
skiego lotniskowca”. Jeśli 
ekspertyza wypadnie pomy­
ślnie budowa obiektów zaj- 
mie nie więcej niż cztery lata.

(ww)

- NIE MA 
SIE CZEGO 
WSTYDZIĆ

Społeczne złotówki gromadzo­
ne od 1973 r. na koncie Naro­
dowego Funduszu Oclony 
Zdrowia w woj. katowickim 
nie zostały stracone. Można się 
co najwyżej spierać czy — 
zwłaszcza w początkowym okre­
sie działalności Funduszu — lo­
kowano je najwłaściwiej topiąc 
w ciągnące się latami inwesty­
cje szpitalne. Ale pozo**tajc 
faktem bezspornym, że oto w e- 
fekcie ponad 17-letr.lej społecz­
nej (a więc wspólnej, nas wszy­
stkich mieszkańców tego regio­
nu) zbiórki wybudowaliśmy sa­
mi dla siebie prawie Í80 różno­
rodnych placówek i obiektów 
leczniczych. A o tym nie zaw­
sze, przy okazji uroczystości 
„przecięcia wstęgi” z udziałem 
najwyższych władz, pamiętano.

Śląsk. Ośrodek Kardiologii w 
Katowlcach-Ochojcu, nowoczes- 
ny Zakład Teleradiotera.pT Re­
gionalnego Centrum Onkologii 
w Gliwicach, pawilony szpital­
ne (z nazwy, a w rzeczywistoś­
ci nowe szpitale) w Zabrzu, 
Świętochłowicach czy Bytomiu , 
ponad **0 osiedlowych i wiej­
skich ośrodków zdrowia, liczne 
lecznice przyzakładowe (jak np. 
te przy kopalniach: „Jamna”, 
„Sośnica”, „Knurów”, „Powstań­
ców Śląskich”) — to właśni 
konkretne przykłady działalnoś­
ci NFOZ.

W minionym, 1990 roku odda 
no kolejne, wzniesione, zaadap­
towane, bądź gruntownie wyre­
montowane i zmodernizowane w 
całości bądź pokaźnej części ze 
społecznych składek, obiekty 
służby zdrowia. Były wśród 
nich na. in. — jak informuje

Jerzy Sobolewski, sekretarz V.K 
NFOZ w Katowicach — Od­
dział Intensywne5 Terapii w 
Klinice Hematologii Śląskiej 
Akademii Medyczne i w Katowi­
cach przy ul. Reymonta, Klini­
ka Chirurgii Ogólnej w bytom­
skim szpitalu przy ul. Batore­
go, ośrodki . drowia w Klu­
czach, Swierklańcn i Brzesz­
czach k Pszczyny. IV ih. roku 
ze społecznych składek zrealizo­
wano także ośrodki rehabilita­
cyjne dla dzieci -.'epełnospraw- 
nych w Rybniku-Nowinach ka 
łowickim osiedlu Tysiąclecia. 
Oddano dom dla młodzieży nie­
pełnosprawnej prowadzony przez 
siostry zakonne w Pilchowi­
cach, a także ' zaadaptowano 
budynek przekazany Liceum 
Medycznemu w Zawierciu. Na 
liście efektów 1990 r., sporzą­
dzonej przez WK iřOZ. wid­
nieją ak*,er zakład-ua lecznica 
kopalni „Nowy Wirek” w Ru­

dzie śląskiej i placówki rehabi­
litacyjne w hucie „Baildon”. 
Pokaźny jest też wykaz apara­
tury i sprzętu medycznego. 
Wśród nich m. in. pięć karetek 
sanitarnych kardiosystem diag­
nostyczny dla szpitala w Ochoj- 
cu, aparatu”a nefrologiczna dla 
kliniki w Katowicach, mikros­
kop operacyjny przekazany Cen­
tralnemu Szpitalowi Kliniczne­
mu w Katowicach-Ligocie, fibe- 
roskopy dla szpitali w Żorach i 
Czechowicach-Dziedzicach, a tak­
że wiele innych pozycji o łącz­
nej wartości około 1 mld 300 
min zł.

Można więc powiedzieć, że 
zrobiliśmy sobie wszyscy pięk­
ne, kosztowne i niezwykle uży­
teczne prezenty, ho i byliśmy 
nadal, my mieszkańcy woj. ka­
towickiego, niezwykle hojnymi 
ofiaroda-’canii. W minionym ro­
ku od marca do grudnia na

koncie WK NFOZ w Katowi­
cach (działającego już w tym 
czasie nie jako agenda Komite­
tu Krajowego, a na statusie sa­
modzielnego stowarzyszenia) 
zgromadzru ponad 17 mld zł. 
Był to więc niewątpliwie re­
kordowy rok — kolejny, ale 
czy nie ostatni? Takie zagroże­
nie w*dzą v^szyscy społeczni 
działacze stowarzyszenia, pracu­
jący nadal pod. przewodnictwem 
prof. Franciszka Kokota.

Szeregi ofiarodawców bowiem 
— ze zrozumiałych względów — 
topnieją. Przedstawiciele zakła­
dów, które niegdyś gremialnie, 
na sygnał płynący z wojewódz- 
k*ej centrali deklarowały udział 
w społecznej zbiórce wszy­
stkich pracowników — dzisiaj 
może jeszcze nie masowo, ale 
już systematycznie odstępują od 
przesyłania datków ba konto 
NFOŻ. Są wśród rich także i 
ci, którym NFOZ grosza nigdy 
nłe skąpił, a nawet (jak ma to 
miejsce w Knurowie) nadal a- 
sygnuje środki na ukończenie 
już rozpoczętych inwestycji 
■zdrowotnyc' Oczywiście w ta 
kim przypadku zawsze spotkać 
się można z argumentem, że 
pieniądze płynęły dotąd na kon­
to społeczr szerokim strumie­
niem. Miesięczna składka łożo­
na przez statystycznego miesz­
kańca woj. katowick ego zwy­
kle równa była wartości jednej 
paczki pap* stosów, W sumie 
więc nie tak wiele. Ale ziarnko 
do ziarnka i... zbiferały się mi­
liardy. Trzeba też dodać, że nie 
wszyscy płacili „po równo”. O- 
czywiście do najhojniejszych o- 
fiarodawców należeli dotąd gór­
nicy, hutnicy, przedstawiciele 
załóg budowlanych. Ale też i 

oni pierwsi, teraz gdy zaczęły 
się kłopoty gospodarcze, zaczę­
li wycofywać swe udziały.

Restrukturyzacja przemysłu w 
regionie, postępująca prywaty­
zacja zakładów produkcyjnych, 
a także planowane zmiany w 
systemie lecznictwa (kto płacąc 
w przyszłości na potrzeby zdro­
wotne indywidualną składkę u- 
hezpieczeniową będzie jeszcze 
chciał łożyć na dodatkowe cele?) 
— to w nieodległej przyszłości 
najpoważniejsze bariery, na ja­
kie niewątpliwie napotka Na- 
rodowj Fundusz Ochrony Zdro­
wia.

Działacze stowarzyszenia, ja­
kim stało się NFOZ, już teraz 
myślą o przyszłości i spodzie­
wanych nowych realiach. Pla­
nują zatem poszukiwanie no­
wych zródei dochodów na po­
trzeby lecznictwa m. in. poprzez 
uruchomienie samodzielnej dzia­
łalności gospodarczej. Taką ini­
cjatywą mogłoby być np. pod­
jecie się produkcji i sprzedaży 
wód mineralnych na terenie 
woj. katowickiego, gazie prze­
cież nawet szklanka zwykłej 
zdrowej wody jest w cenie. Pla­
nując działalność gospodarczą 
mają w NFOZ-ie jednocześnie 
pełną świadomość, że muszą to 
być cele godne, nie podlegające 
krytyce, takie które spotkają 
się ze społeczną akceptacją i 
których hasłem nadrzę* nym bę­
dzie ,;Ze zdrowiem dla zdro­
wia”.

ELŻBIETA 
KARALIŇSKA

•teatr
Goście aię spieszyli, za Krótko 

trwała wizyta zespołu Polskiej 
Sceny z Czeskiego Cieszyna w 
zaprzyjaźwonym Teatrze Za­
głębia. Wystąpili tylko dwa ra­
zy, choć mieliby Solę wypełń to­
ną po brzegi, gdyby nie musie- 
li wracac czekających na 
nich widzów we własnym ré­
gi mie. Tym ra*zem przybieżeli 
na sosnowiecką scenę pasterze, 
świątobliwe i. królewskie osoby 
i historyczne postacie w asyście 

ii* „sko-diabełskiej przy akorr 
paniamencie muzykującej i 
śpiewającej kape., góralskiej — 
z jasełkowym widowiskiem Lu­
cjana Rydla „BeLejem pol­
skim”. Wielokrotnie oglądanym 

‘ i ciągle odkrywanym ii nowo 
przez kolejne generacje widzów, 
zachwycającym swoim urocz 
naiwnym pomieszaniem materii 
biblijnej, historycznej, folklory- 
wtycinej i patriotycznej.

Widowisko Rydla, wcale się 
nie starzeje, melodie kolęd 
trwają od pokoleń. Z biegiem 
lał przybywają te K tle jem” 
nowe postacie składające hołd 
Dzieciątku „maluśkiemu jako 

„Przybieżeli pasterze...”

-ękawiCka ’, przybywają rów­
nież akcenty wspo'czesnosci wpi­
sane w regionalną scenerię.

Spektakl Sceny Polskiej uj­
mujący skromnością i świeżoś­
cią scenicznego wyrazu zaadap­
towali Renata Putzlacher i Ru­
dolf Molińsk-' którzy przemejli 
szopkę betlejemską w okolice 
Beskidu Śląskiego. Zhane i ulu­
bione kolędy przeplatają się z 
pastorałkami i kolędami bes­
kidzkimi, na widowni rozlega 
się nawet słynne „helokanie” 
Hadyny z repertuaru . Śląska”.

Reżyser Mołiński nawiązując do 
stylistyki starych widowisk lu­
dowych nie wprowadził (na 
szczęście) żadhych efekciarskich 
udziw ueń, podobnie j'ak Włady­
sław Cejnar w swojej zgrzeb­
nej oprawie scenograficzne^ u- 
strzegł się od ozdobnej cepe­
liowskiej maniery. Na tle pro­
stej drewnianej konstrukcji 
szopki grają wszystkimi barwa­
mi kost umy osobistości fanta­
stycznych i ludowych, zwłaszcza 
zaś malownicze postacie Matki 
Boskiej (Lidia Ch-rza”) i św. Jó­
zefa (Paweł Niedoba) skompo­

nowane tak jakby zeszłj właś­
nie z ram ludowego świętego 
obrazka. Trudno wymiemać 
wszystkich aktorów, którzy sa­
rn’ się bawią w *óżnych wcie­
leniach i rozbawiają publicz­
ność żartobliwymi kwestiami. 
Szczególną radość budzi Dziadek 
Juliana Kilara, który chodzi 
wśród widzów „po proszonym”. 
W jasełkowym rytmie przewija 
się przez ! ienę korowód typo­
wych jasełkowych postaci z He­
rodem (Witold Rybicki), Diab­
łem (Halina Pr aczek) i Żydem 
(Zbigniew Żwak) w duecie z

Jaśkiem (Karol Tyriik). Najbar­
dziej sie jednak podobało aniel­
skie i góralskie śpiewanie oraz 
granie „na żywo” wspaniałej 
kapeli z Mostów koło Jabłonko­
wa, w której dominuje klan ro­
dzinny Niedobów. Muzykę w 
spektaklu opracował B. Liber­
da, tańce M. Mikuła.

Zapowiada się częstsza wy­
miana przedstawień mi ędzji 
Sosnowcem i Czeskim Cieszy­
nem. Scena Polska przygoto­
wuje premierę ,,’Çanga ' Mrożka, 
w dalszej kolejności sztukę kry­
minalną Thomasa „Alicja pro­
wadzi śledztwo”, „Opowieść sta­
rego Arbatu” Arbuzowa, „Ku­
busia Fatalistę” Kunděry, far­
sę „Skok z łóżka” Chapmana 
Cooneya. Reżyser Mol nski za­
powiada również w a-woiin re­
pertuarze „Jabłonkę” Andrzeja 
N.edoby, która czeka na mu- 
zyczne opracowanie,

MARIA PODOLSKA

Tesinske Divadlo, Scena Pol­
ska. Lucjan Rydel: „Betlejem 
polskie”. Adaptacja: Rudolf Mo- 
liński i Renata Putzlacber . Re­
żyseria: Rudolf Mołiński. Sce­
nografia: Władysław Cejnar. 
Opracowanie muzyczne: Broni­
sław Liberda. Układ tańców: 
Maria Mikuła. Gościnne wystę­
py w Teatrze Zagłębia.

»Tajwany« z Zabrza
Zakłady Urządzeń Komputerowych „Mera-Elzab” w Zabrzu nawiązały współpracę z tajwań­

skim producentem sprzętu komputerowego. Już wkrótce rozpocznie się tutaj montaż całej gamy 
monochromatycznych i kolorowych monitorów do różnej klasy komputerów. Dzięki temu tai- 
wańskie monitory z... Zabrza powinny znaleźć zachodnięh kontrahentów.

Na zdjęciu: „Hodżina” tajwańskich monitorów kolorowych i monochromatycznych montowa­
nych w zabrzańskiej „Mera-Elzab”. Foto: CAF — Stanisław Jakubowski

POLSKI-
„Szczecin ns trasie 

gantpw"
Poduuas niedawnych Świąt Bo­

żego Naroozeiua w naszym kra­
ju skradziono 120 samochodów, 
do 900 włamano się jedynie aia 
zdobycia łupu. Zajmują się tym 
uie żadni wysoko kualif.kowani 
fachowcy, a małolaty, niekiedy 
mające jeszcze mleko pod no­
sem. Nic zatem dziwnego, że — 
co widziałem na własne oczy — 
metody pracy też mają dziecin­
ne, ale — niestety — skuteczne. 
Niepotrzebny im żaden pęk klu­
czy, by dostać się do wnętrza 
wozu. Jego roię pełni najzwy­
klejszy młotek, którym wystar­
czy stłuc Jedną z bocznych szyb, 
by sięgnąć do wewnętrznej 
klamki drzwi. Potem pozosta5e 
juz tylko zabrać z samochodu 
eo na to zasługuje, bądź nim od­
jechać, jeśli się uda.

Takie prymitywne działań a 
już nie skutkują w zupełnie in­
nym „biznesie”, a mianowicie 
przewożeniu do Polski skradzio­
nych, przeważnie w Niemczech 
i krajach skandynawskich nut; 
z reguły mercedesów, audi i VW 
golfów, a więc nie żadne tam 
zachodnie „maluchy”. Mówi i 
pisze się, że w ciągu ubiegłego 
roku tak’ch wozów „sprowadzo­
no" do nas około 12 tysięcy. Są 
sprzedawane głównie na gieł­
dach, po co najmniej konkuren­
cyjnych ceuach. Zanim jednak 
do tego dochodzi, potrzeba już 
znacznie więcej sprytu i facho­
wości ze strony przedsiębior­
czych złodziei, którzv dla peł­
nego powod teoia organizują się 
w gangi, nierzadko o m‘ędzyna- 
rodowym składzie <...).

Szczecin, jak wiadomo, leży 
na jednym z ważnych szlakow 
prowadzących z Niemiec do Pol­
ski i dalej na wschód. W na­
szym województwie jest kilka, 
licznie uczęszczanych przejść 
granicznych; co niedziela w sto­
licy województwa odbywa Sie 
giełda samochodowa. Jest po 
prostu niemożliwe, by złodziej­
ski pr< coder, uprawiany na tak 
olbrzyńiią skalę, nie pozostawiał 
najmniejszych śladów w Szcze­
cinie. To przyznają wszyscy, z 
którymi na ten temat rozma­
wiałem. Na tej konstatacji jed­
nak wszystko, jak na razie, się 
kończy.

Naczelnik Wydziału Ruchu 
Drogowego Wojewódzkiej Ko­
mendy Policji, podinspektor Hen 
ryk Makrocki powiada, że by­
łoby dobrze gdyby nasze wy­
działy komunikacyjne otrzvmy- 
wały spisy skradzionych np. w 
Niemczech, samochodów. Ze 
swej strony dodajmy, że szczu­
pła liczbowo obsada służb cel­
nych na przejściach w naszym 
województwie, nie mówiąc już o 
tłoku tamże, również nie sprzy 
ja bardziej wnikliwemu przy­
glądaniu się, coraz lepiej podro­
bionym dokumentom wozów.

Szczecińska policja nawiązała 
p srwsze kontakty robocze z 
kolegam. w Bremenhaven i jest 
więcej niż pewne, ze także pro­
blem samochodowych gangów 
już na roboczo będzie przed­
miotem z jpełnie konkretnych 
operacji. (...)

„GŁOS SZCZECIŃSKI” 
(2.1.1991 r.)

okrągły stół?"
W lutym ubiegłego roku pro­

kuratury rejonowe „ustalały 
stan posiadania wszystkich by­
łych jednostek PZPR”. Między 
innymi — w Barczewie. Tam 
sekretarz Urzędu Miasta i Gmi­
ny oświadczyła, że „z pomiesz­
czenia wyniesiony został i nie' 
wiadomo gdzie przekazany no­
wy okrągły stół na ok. 20 osób 
oraz rzutnik”.

Barczewski okrągły stół, wy­
gląda jak miniatura tego 
słynnego z 1989 roku, zrobiony 
został dwa lata wcześniej. Pow­
itał jako idzew na apel tutej­
szego komitetu partii — „wie­
cie, towarzysze, iasz komitet 
nie dysponuje stołem do posie­
dzeń”.

I towarzysze zrozumieli. Spół­
dzielnia Kółek Rolniczych. w 
czynie społecznym d o star­
zyła płyty na blat. Przedsię­
biorstwo Usług Technicznych w 
Barczewskim Dworze (obecnie 
w spółce „S-troiex") w czynie 
społecznym zrobiło metalo­
wą podstawę stołu, Przedsię­
biorstwo Obróbki Drewna (te­
raz Gospodarstwo Pomocnicze 
nr 9 Zakładu Karnego) w czy­
nie społecznym d a . o tzw. st< - 
larkę. Inaczej mówiąc: SKR 
Barczewo wykombinował płyty. 
PUT Barczewski Dwór — kil­
kadziesiąt kilogramów żelaza i 
śrub, a więźniowie przykroili 
płyty i połączyli wszystkie ele­
menty w całosc.

W prokuratonsk.ch dokumen­
tach nie ma, niestety, wzmian­
ki, kto w czyn e społecznym 
zrobił 12 krzeseł tapicerowa­
nych i kto w czynie sp* tecznym 
utkał (ani kto wykombinował) 
„materiał dekoracyjny bordo na 
przykrycie s+ołu”.

Przez ponad dwa lata stół słu- 
żvł barczewsi* lej partii. Obrado­
wała przy nim 12-osobowa eg­
zekutywa miejscowego komite­
tu PZPR. Z olbrzymią dziurą 
pośrodku, obstawiony dwuna­
stoma krzesłami przykryty bor­
dowym „materiałem dekoracyj­
nym” zajmował w pomieszcze­
niach komitety dużo miejsca. 
Wyglądał dostojnie (jeżeli tak 
można powiedzieć o nie zasta- 
w’onym stole).

A tu urzędm izka mówi pro­
kuratorowi: „wyniesiony nie 
wiadomo gdoie”.

Na szczęście, wytropił go cho- 
-ąży Wiktor Krzywoszonek z 
barczewskiego posterunku, wów­
czas jeszcze milicji. W rozmowie 
z naczelnikiem miasła i gminy

Barczewo „ustalił, że stół wraz 
z krzesłami został zdeponowany 
w biurze dyrekcji PGR Barcze­
wo“ Mebel trafił tam, ponieważ 
w pomieszczeniach byłego ko- 
m’tetu (w budynku UMiG) •— 
zajętych przez oświatę — ne 
było dla niego m’ejsca. ani nie 
był potrzebny.

„GAZETA OLSZTYNSR A” 
(7.1.1991 r.)

„Później spółka 
lub prywatyzacja..."
Za kilka tygodn będą w peł­

ni samodzielni, Toć już od lat 
musieli sami dbai o zyski od­
biorców k-ajowych i zagranicz­
nych, atrakcyjne i w miarę ta­
nie buty. „Czapka” admin stra- 
cyjna, jak, była fabryka w 
Skarżysku, pomagała w co­
dziennych kłopotach, nie wtrą­
cając się zbytnio w k erowa- 
nie zakładem w Małogoszc: u. 
Co więc się zmieni w dotychcza­
sowej sytuacji?

Oficjalnie Zakład Obuwiu w 
Małogoszczu nie będaie już słał 
sprawozdań do Skarżyska, r*ie 
będzie miał swego przedstawi­
ciela w Radzie’ Pracowniczej 
„Fosko”. Miast uzgadniać swe 
zamierzenia, co do których mo­
gło i nie brakowało różnicy 
zdań, teraz o wszystkich spra­
wach decydować b^dą na miej­
scu, odpowiedzialność też spod­
nie tylko na nich, w.ęc usunię­
cie skarżyskiego patrona z dru­
ków firmowych i pieczątek mało- 
goskiego zakładu, kryje za sobą 
poważne obawy.

— W obecnych, zmieniają­
cych się warunk.ich gospodar­
czych kraju, trzeba ur ńec się 
dostosować do nich, co łatwiej 
uczynić małym jednostkom niż 
dużym zakładom. Stąd wzajem­
nie akceptowana decyzja, po 
dzielenia wielozakładowego 
przedsiębiorstwa. jakim było 
„Fosko”.- Nie ma w tym żad­
nych podtekstów i niedomówień, 
zwyczajne partnerskie działa- 
n-je‘ — stw’erdz. dyrektor Artur 
Lipiński z ..Fosko".

Jeszcze kilka lat temu, w Ma­
łogoszczu głośno domagano się 
samodzielności. Z upływem cza­
su kierownictwo . załoga m ała 
coraz większy wpływ na funk­
cjonowanie zakłaau — F-ko-no- 
micznie niewiele się zm eni, 
sporą samodzielność już mieliś­
my, nawet niektóre kontakty 
zagraniczne załatwialiśmy sami 
p-przez „Skór: mex”, ->ei po­
średnictwa szefów w Skarżysku. 
Będziemy mogli zlikwidować 
kilka stanowisk w administra­
cji, która zajmowała się kon­
taktami z przedsiębiorstwem w 
Skarżysku — mo vi dyr. Stani­
sław Skalski z Małogoszczą.

W rozmowach, jakie prowa­
dziłem w Małogoszczu, nikt nie 
krył trudności, ale też nie do­
strzegłem przerażenia, raczej 
chłodne i realne przewidywani) 
przyszłości, tej najbliższej 1 
perspektywy p ęciu czy nawet 
odleglejszych lat.

„SŁOWO LUDU” (7.1.1991 r.)

go, co zrobił? Jednakże lektura 
sądowych dokumentów nie po­
zostawia żadnych wątpliwości. 
Motywem rabunku, a w dalszei 
jego konsekwencji _  zbrodni,
była chęć podreperowania włas­
nych fi lansów. Po prostu tak 
« ę złozyło, że Karol Ch. po-a 
ciągał u różnych osób pożyczki 

MORDERSTWO 
Z ZIMNĄ KRWIĄ

Do domu wrócił późną n-ocą. 
Zanim położył się spać, uprał 
zakrwawioną koszulę i skarpet­
ki. Matce powiedział, że ktoś 
musi się kręcić koło ich domu, 
bo słychać hałas. Nazajutrz 
wstał jak nigdy nic. Kiedy wy­
szedł z domu, zobaczył u są­
siadów, podopiecznych jego 
matki stojącą na dawnym 
miejscu drabinę. Jednakże 24- 
letni Karol Ch. nie zaintereso­
wał saę losem pokrzywdzonych, 
a pojechał do Rybnika. Niewy-’ 
kluczone, że myślał intensywni e, 
jak wydać „zdobyte” ubiegłe 
nocy pieniądze. Było ich w su­
mie 3 min zł. Po drodze wyjął 
je z koperty i włożył do kie­
szeni, a kompromitujący ślad 
kradziezj , to znaczy kopertę 
— wyrzucił. Na targowisku od 
nieznanej kobiety kupił odtwa­
rzacz z kolumnanu. Następnie 
pojechał do swojej dziewczyny, 
w tórej towarzystwie i jej 
ciotki spędził resztę czasu do za­
trzymania przez policję. Przez 
parę godzin szastał pieniędzi i 
na lewo i prawo, gdyż w chwi­
li zatrzymania okazało się, ze z 
całej zrabowanej sumy zostało 
mu zaledwie 481 tys.

Karol Ch. został zatrzymany 
pod zaizutem dokonania rabun­
ku, zabójstwa Antoniego W. i 
d< JcLwego pnbicia jego żony, a 
także jej lokatora Henryka K., 
inwalidy po amputacji lewej 
nogi.

Zapoznając się z zeznaniam 
świadków i w ogóle z przebie­
giem całej sprawy z newneg« 
rodzaju niedowierzaniem przyj­
mujemy dc wiadomości, to co 
się wydarzyło w Rybniku 26 
czerwca ub, roku. Czy to moż­
liwe, aby młody mężczyzna, cie­
szący się nawet do pewnego 
stopnia dobrą opinią w miejscu 
zamieszkania, był zdolny do te-

i nie miał ich później z czego 
oddać. Zaciąganie kolejnych 
długów nie miało sensu. Wtedy 
(być może) przypomniał sobie o 
podopiecznych swojej matki — 
staruszkach, którym sam zresz­
tą od czasu do czasu pomagał. 
Mieli gotówkę, a ta nie była 
im przecież tak pilnie potrzeb­
na, jak jemu. Dlatego też po­
stanowił działać.

26 czerwca 1990 r. późną nocą 
znalazł się na podwórku sąsia­
dów. Zabrał ze sobą metalową 
„łyżkę” do zdejmowania samo­
chodowych opon. Początkowo 
planował, że podważy drzwi 
frontowe i w ten sposób dosta­
nie się do środka. Ale kiedy 
sięgał już po metalowy łom, 
przyszedł mu lepszy pomysł do 
głowy. Po co siłować się z 
drzwiami, skoro można wejść do 
środka bez hałasu? Poszedł po 
drabinę i przystawił ją do o- 
kienka, przez które można by­
ło się wślizgnąć niepostrzeżen ».

Kiedy znalazł się w domu, 
zdjął buty i trzymaj ? jè w 
ręku zszedł na dół. Metalową 
łyżkę miał zatkniętą za pas. 
Trzeba tutaj powiedzieć, że ca­
ły plan rabunku był zuchwały, 
gdyż chcąc dotrzeć do gotówki, 
należało przejść przez sypialnię 
obok łóżka, gdzie spali gospoda- 
”ze. Karol Ch. z butami w re­
kach pr. eśhzgnął się bezszelest­
nie do następnego pokoju, zam­
knął drzwi i zapalił światło. Na 
stole poa netalow: tacką zna­
lazł kopertę z pieniędzmi.

Złodziej chciał się wycofać, ale 
pech chciał, że obudził się 75- 
letni gospodarz. Podejrzewając, 
że coś jest nie w porządku zaj­
rzał do sieni, kuchni, a następ­
nie wszedł do pokoju, gdzie
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znajdował się nieproszony gość. 
Karol Ch. bez namysłu sięgnął 
po metalowy pręt. Zadał nim kil 
ka uderzeń w głowę Antoniego 
W. W wyniku ciosów poszkodo­
wany doznał tak poważnych 
obrażeń, że zmarł na miejscu.

Z kolei obudziła się żona o- 
fiary, Helena W. I ona zaczęła 
chodzić od pokoju do pokoju, 
aby wreszcie natknąć się na sy­
na swojej opiekunki. Krzyknę­
ła, żeby Karol Ch. zabrał pie­
niądze i zostawił ją w spokoju. 
Ten jednak uznał, że nie ma 
innego sposobu, jak ją , uciszyć”. 
Pomimo uderzeń „łyżką”, wie­
lu obrażeń ciała i głowy, sta­
ruszce udało się przeżyć. W tym 
czasie obudził się lokator 
gospodarzy, Henryk K., zajmu­
jący wersalkę w kuchni. Kiedy 
zobaczył napastr ka, zaczął br< 
nić się swoją kulą. Otrzymał 
też kilka uderzeń w konsek­
wencji czego doznał złamania 
ręki i trzech ran głowy.

Szokujący test przebieg tego, 
co rozegrało się w połowie ub. 
roku w Rybniku. Morderstwo 
popełnione z zimną krwią kon­
trastuje ze stereotypowym, opi­
niami na temat podejrzane! o, 
który w miejscu zamieszkania 
miał nawet pozytywną opinię. 
Zatrzymany początkowo przyz­
naj się do popełnieiua zbrodni. 
Później jednak odwołał swoje 
zeznania i stwierdził, że w do­
mu sąsiadów znalazł się przy­
padkowo, wówczas, gdy powz ął 
pode* rżenie, że zostali obrąb 3- 
wani przez nieznrnego mężczyz­
nę. Trudno jednak tej wersji 
dać wiarę, gdyż pokrzywdzę 
Helena W. i Henryk K. rozpoz­
nali w Kat alu Ch. nap. stnika.

B*egli lekarze psychiatrzy o- 
rzekli, że młody mężczyzna jest 
wprawdzie osobnik ca psycho­
patycznym, ale w odniesieniu do 
i zystkich zarzucanych mu 
czynów miał pełną zdolność roz­
poznania tego co robi. Dlaczego 
zatem dopuścił się rabunku, a 
przede wszystkim zbrodni? Dla­
czego nie zreflektował się naza­
jutrz, gdy wychodził z domu, 
aby udać się dc Rybnika na tar­
gowisko. Czyżby był przekona­
ny. że ofiary napadu nie żyją?

Prokuratura Rejonowa w 
Rybniku wniosła już akt oska,- 
żrnia do sądu. Jaki będzie je­
go werdykU wkrótce się oka ». 
Nie ulega jednak wątpliwoi ci, 
że ‘rudno znaleźć jakiekolwiek 
usprawiedliwienie dla zbrodr* 
popełnionej przez młodego męż­
czyznę.

<J.W.)
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A jednak 
bezrobotnych 

ubywa...

**
Przed VI Światowym Dniem Młodzieży

Czekamy na solidne
. Systematycznie przekazujemy 
informacje o sytuacji na rynku 
pracy woj. helskiego, o liczbie 
bezrobotnych i ich losach. Tym 
razem możemy użyć określenia 
„ubywa”, a to napawa pew­
nym optymizmem.

Wedle ostatnich podsumowań 
Wojewódzkiego Biura Pracy, li­
czb? bezrobotnych zdjętych z e- 
widencji wyniosła prawie lOtys. 
(dokładnie 9859). W tej grupie 
stałą pracę podjęło 4911 osób 
(choć skierowano aż 7162 osoby), 
1084 bezrobotnych zdecydowało 
się wziąć pożyczkę i założyć 
własny biznes, 197 osób zatrud­
nionych zostało na dodatkowych 
miejscach pracy w zakładach. 
T u trzeba dodać, że w woj. 
bielskim 69 zakładów pobrało 
pożyczki na zorganizowanie pra­
wie 400 nowych miejsc pracy — 
widać, że nie każdy dobrze wy­
wiązał się z planów. W pra­
cach interwencyjnych zatrudnie­
nie znalazły łącznie 1483 osoby 
(skierował było ponad 4300). 
Resztą z tych prawie 10 tys. 
bezrobotnych uczestniczy w 
przeróżnych kursach (m. in. 
bankowości, rachunkowości i 
zawodach spawacza, palacza, 
krawca, blacharza, elektrome­
chanika). Ponad 1800 osób skreś­
lono z ewidencji bezrobotnych z 
innych przyczyn: powołania do 
w’ojska, dalszej nauki, przepro­
wadzki itp.

Działania podejmowana przez 
biura pracy w woj. bie skim 
spowodowały, że w ostatnim 
miesiącu ubiegłego roku przy­
były jedynie 262 bezrobotne o- 
soby, co dało na koniec roku w 
regionie liczbę 17.454 bezrobot­
nych — prawie 5 proc, ludzi za­
wodowo czynnych (w tym po­
nad 58 proc, to kobiety).

(sab)

JhlwieW 
. czynny 

cala te
Zarząd Miasta w Ka- 

I towicach zachęca miesz­
kańców do korzystania 
z „zielonego telefonu”, 
numer 538-275, czynnego 

i całą dobę. Służy on do 
zgłaszania wszelkich sy­
tuacji zagrożenia warun­
ków zdrowia ludzi oraz 
wniosków związanych z 
ochroną i odnową śro­
dowiska w mieście.

„Gody" bez śniegu
Konkursem trzaskania z bata 

rozpoczął się w ub. piątek 22 
Przegląd Zespołów’ Kolędniczych 
i Obrzędowych „Żywieckie Go­
dy ’91”. Niestety, w tym noka 
nie dopisała pogooa i „Gody ’ 
przebiegały w’ jesienno-wiosen- 
nej scenerii. Z powodu braku 
śniegu organizatorzy zmuszeni 
zostali do odwołania wesołego 
karnawałowego kuligur

Na szczęście, aura nie popsuła 
humorów’ dziadom, sz achcicom, 
wikliniarzom i innym grupom 
obrzędowym. Jak każę trady­
cja, wędrowały one po gospi >- 
darskich obejściach Milpwki i 
Kamesznicy. Dowcipne dialogi 
oraz pełne ekspresji zachowanie 
„bab”, „rzeżników” i „górali", 
wywoływały salwy śmiechu tak­
że u przybyłych specjalnie na 
„Gody” turystów. Szkoda tylko, 
że w tegorocznym przeglądzie 
zabrakło mięsopustników, piel­
grzymów, pastuszków — grup 
zakorzenionych od wieków w 
tym krajobrazie. W zakładowym 
Domu Kultury „Papiernik” w 
Żywcu, w sobotę i niedzielę 
prezentowano natomiast zwy­
czaje kolędnicze. Kilkanaście 
grup z Żywiecczyzny kolędowa­
ło z szopką, z gwiazdą, kozą. 
Były herody z Czernichowa, by­
li trzej królowie z Zarzecza. Po­
kazano tu także dawno nie 
oglądaną szopkę z ruchomymi 
lalkami.

"'śród imprez towarzyszących 
„Żywieckim Godom” znalazły 
się świąteczne koncerty kolęd 
w wykonaniu chórów „Echo” z 
Bielska-Białej i „Lutnia” z Żyw­
ca. W Zamku natomiast, na 
wieczorze poetyckim grupy 
„Gror ie” spotkali się członko­
wie Towarzystwa Miłośników 
ziemi żywieckiej.

Oficjalne zakończenie przeglą­
du nastąpi dzisiaj, tj. w ponie­
działek, kiedy to zostaną ogło­
szone wyniki przeprowadzonych 
konkursów. (go)

wsparcie
Rozmowa z przewodniczącym Rady Miasta 

Częstochowy JERZYM ZAJĄCEM
— Według sporządzonego 

Jesienią ub. roku przez władze 
miasta na przygotowanie i 
zorganizowanie VI Światowe­
go Dnia Młodzieży na Jasnej 
Górze w sierpniu tego roku, 
potrzeba dodatkowo, poza 
budżetem, 300 mld zł. Miasto 
tylu pieniędzy nie jest w sta­
nie wyasygnować. Trzeba się­
gnąć do budżetu centralnego. 
Rozmawiał pan o tym — wraz 
z prezydentem miasta — z 
marszałkiem Senatu Andrze­
jem Stelmachowskim i mini­
strem stanu Jarosławem Ka­
czyńskim. Jakie są efekty tych 
rozmów?

— Jest oczywiste że organi­
zacja VI Światowego Dnia 
Młodzieży wymaga dofinanso­
wania z budżetu centralnego, 
i o tym mówiliśmy w Warsza­
wie. Marszalek Stelmachowski 
obiecał, że będzie zabiegał, 
aby w budżecie państwa zna­
lazła się kwota przeznaczona 
na ten cel, ewentualnie, aby

pieniądze te zaplanowano w 
budżecie Senatu. Minister Ka­
czyński również zobowiązał 
się, że będzie czynił starania, 
aby odpowiedni zapis przezna­
czenia pieniędzy na dofinanso­
wanie sierpniowych uroczysto­
ści — znalazł się w ustawie 
budżetowej. Poparcie marszał­
ka i ministra będzie nam nie­
zbędne, ale nawet takie oso­
bistości nie mogą zagwaran­
tować otrzymania całej kwoty 
300 mld zł, budżet państwa to 
też krótka kołdra.

— Były to wspólnie podjęte 
zobowiązania senatorów?

— Byliśmy przyjęci przez 
każdego z nich osobno, więc zo­
bowiązania były przyjęte prz.ez 
senatorów niezależnie. Mini­
ster Kaczyński obiecał ponad­
to, że zwróci się do prezy­
denta Wałęsy o wsparcie idei 
dofinansowan a Dnia Młodzie­
ży.

— Tego poparcia będzie po­
trzeba ze wszystkich stron

Czasu jest coraz mniej, do zro­
bienia bardzo dużo, a pienię­
dzy nie ma.

— W przyszłym tygodniu 
odbędzie się spotkanie władz 
miasta ze wszystkimi posłami 
i senatorami woj. częstochow­
skiego, poświęcone właśnie 
sprawæ wsparcia finansowego 
imprezy. Sądzę, że nasi par­
lamentarzyści mogą nam wy­
datnie pomóc w zabiegach o 
uzyskanie pieniędzy.

— Sierpniowe uroczystości na 
Jasnej Górze nie będą przecież 
tylko sprawą Częstochowy, 
więc dziwi, że do tej pory nie 
ustalono jeszcze nic konkret­
nego na szczeblu centralnym.

— Budżet miasta — 350 
mld zł — ma pokrycie na ra­
zie w 53 proc. Z subwencji 
centralnych mamy obiecane 17 
mld zł. Pieniądze z centrum 
muszą być nam przyznane.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał:

JANUSZ STRZELCZYK

Ale jaja...
Rynek jajczarski oszalał. Tuż 

przed świętami za jedno takie 
co to mądrzejsze bywa od kury 
płacono nawet i po 1200 złotych. 
W styczniu cenę wyśrubowano 
już do 1500 wyraźnie tracących 
na wartość złotówek. Widocz­
nie na wolnym rynku nawet ty­
le gotowi są zapłacić klienci. 
Hodowcy niosek zacierają ręce. 
Ryzykanci, którzy wiosną ubie­
głego roku nie zl kwidowali 
ferm, zimą podyktowali ceny 
pozwalające im wyjść na swoje, 
i to z nawiązką. W tej grze o 
rynek więcej było ,iednak ce­
nowej w olnoamerykanki, niż 
konkurencji.

Takie sobie jajko za 1200 zło­
tych może by’ wręcz podręczni­
kowym przykładem obowiązy­
wania w reformowanej gospo­
darce praw rynkowych odbie- 
ga.acych nieco od naszych ży­
czeń, szczególnie tych świątecz­
nych. Jeśli to wyjątek można 
się pocieszać, że potwierdza 
on zwykle -egułę. Jeszcze wio­
sną kury n osły się .a potęgę 
nie wyczuwając ptasim móżdż­
kiem. że popyt na jajka spada, 
bo apetyty-wielu smakoszy sku­
tecznie poskramia brak pienię­
dzy. Z wielu przyczyn eksport 
tej żywnościowej niby nad­
wyżki nie był możliwy. Brak 
chłodni i dostatecznych rezerw 
w budżecie państwa na inter­
wencyjny skup żywności, nie 
pozwalał na zmagazynowanie 
tych nadwyżek przez Agencję 
Rynku Rolnego. Mniej jajek w 
polskim jadłospisie ozi aczało dla 
hodowców kur konieczność 
sprzedaży towaru w skorupkach 
po cenach zbliżonych do kosz­

tów produkcji. Na rynku jajek 
wciąż pozornie było „za dużo”. 
Nieopłacalność produkcji spowo­
dowała, że właściwie nie został 
uruchomiony* mechanizm kon­
kurencyjnego obniżania cen. 
Wielu machnęło ręką na taki 
biznes i pozbyło się kurzych 
stad. Na rynku pozostali ryzy­
kanci lub hodowcy dysponujący 
pokaźnymi zapasami gotówki. 
'•Viele kurników stało pustych. 
Odwróciły się proporcje — to 
popyt zaczął przewyższać podaż 
jaj na rynku. A jeśli czegoś nie 
ma rynek reaguje natychmia­
stowym wzrostem cen.

Jak twierdzą fachowcy obec­
ne ceny jaj nie mają żadnego 
uzasadnienia w kalkulacji kosz­
tów. Dla potrzeb kalkulacji 
przyjmuje się, że opłacalna jest 
hodowla niosek jeśli za jeden 
kilogram jajek można kupić 5 
kilogramów paszy. Przy cenie 
jednego jajka 1200 złotych i ce­
nie kilograma paszy 1300 zło­
tych łatwo wyliczyć, że cena 
rynkowa jajek — przynajmniej 
w grudniu — była sztucznie za­
wyżona o około 200 proc.!

Czy prawa rynkowe spowo­
dują, że przy tak wysokich ce­
nach jaj ponownie hodowla nio­
sek zacznie się opłacać? Prosta 
interpretacja praw popytu i po­
daży nakazuje przypuszczać, że 
tak. Wtedy ceny jaj powinny 
ustabilizować się na niższym 
poziomie. W częstochowskim 
..Drobiarzu’ w gruďr u progno­
zowano około 600 złotych na 
wiosnę tego roku. Czy progno­
za okaże się trafna — zobaczy­
my.

(wr)

Wyboru „Miss Polonii”
w Diamencie

Tegoroczne wybory najpięk­
niejszej Polki odbyw’ają się 
przy zmienionej koncepcji organi­
zacyjnej. Oprócz wyborów naj­
bardziej atrakcyjnej panny, od­
będą się także eliminacje dla 
mężatek. Najbliższy konkurs 
„Miss Polonia” — półfinałowy 
— będzie miał miejsce 19 bm. 
w hotelu „Diament” w Jastrzę­
biu Zdroju. Wybory połączone 
zostaną z nocnym balem kar­
nawałowym. W oprawie arty­
stycznej wezmą udział m. m. 
Zbigniew Wodecki, Joanna Ka- 
ezmarck, znany parodysta Wal­
demar . Óchnia, a kandydatki 
prezentowane będą przez Jacka 
Łapot: i Piotra Skuchę z kaba­
retu „Długi”.

Zaproszenia na imprezę moż­
na nabywać w hotelu „Dia­
ment” (Jastrzębie Zdrój, ul. 
Letna 4), w Klubie Studenckim 
„Akant” (Katowice, ul. Tea­
tralna 9), u współorganizatorów 
w „Alma-Art” (Katowice, ul. 
Warszawska 37), w Biurze Tu­
rystycznym „Vipex” (Katowice, 
ul. Słowackiego 15) oraz w Gli­
wicach (P^TK, ul. Rynek 12). 
Cena zaproszenia (300 tys. zł) 
przewiduje także koszty kon­
sumpcji. Posiadacze zaproszenia 
będą mogli także uzyskać 5- 
proc. zniżkę na wszystkie im­
prezy o ganizowane przez Biu- 
-•o Turystyczne „Vipex” a także 
zniżkę przy ewentualnej rezer­
wacji noc.egu w hotelu „Dia- 
ment’ł. Chętni do sponsorowania 
imprezy dalej mile widziani.

(pow)

Na zatłoczonym już nieco na­
szym rynku prałowym pojawiło 
się interesujące pismo di • ko­
lekcjonerów płytowych. Wyda­
wana przez krakowską Agencje 
Wydawnicza FONOPRFSS „Fono- 
rania ’ zamieszczą, obok informa- 
cil biograficznych klasyków 
światowej muzyki pop i rysów 
historycznych zespołów. także 
pełne ich dyskografie (np. Alan 
"arsons Project The Beatles, 
Madonna. Kate Bush, Maanam). 
Znaleźć tu można również peł­
ne katalogi wytwórni płyto­
wych (np. Melodia), propozycje 
opracowań książkowych dotyczą­
cych rocka i popu, omówienia 
rynku muzycznego oraz profe­
sjonalne wskazówki dla kolek-

„Fenorama" 
dla

kolekcjonerów
cjonerów (np. system wyceny 
płyt) i choć tych ostatnich in­
formacji zapewne mogłoby być 
zdecydowanie wiçeej. to 48-stro- 
nicowe pismo jest godna uwagi 
propozycją dla fanów. Czytelni­
ków „Fonoramy” zainteresuje

też i pewnością, że w każdym 
numerze pisma pojawiają sie 
konkursy z ciekawymi nagroda­
mi. ogłoszenia — w tym darmo­
we. także w brytyjskim piśmie 
..Musie Collector” — oraz rekla­
my zachodnich wytwórni płyto­
wych.

Interesującym dopełnieniem 
serwisu muzycznego jest wyda 
wanę przez tę samą agencję 
FONOPHESS pismo „Media 
News”, zamieszczające notowania 
list przebojów — w tym aktu­
alnej brytyjskiej oraz Mały Le­
ks v k on Muzyczny. Oba pisma 
(każde w cenie 4 tys- zł) są do 
nabycia w kioskach ..Ruchu’*.

(pow)

Karnawałowy bal u „Prezydenta”
Już po raz, szósty hotel „Pre 

zydent”. Towarzystwo Przyja­
ciół Dzieci oraz Bielskie Cent­
rum Kultury organizuje kar­
nawałowy bal dobroczynny w 
restauracji „Prezydent" w’ Biel 
sku-Białej. Bal odb( dzie się 26 
stycznia, trwać będzie od godz. 
20 do białego rana. Dochód z 
niego przeznaczony zostanie na 
pomoc dli dzieci specjalnej tros 
ki, a konkretnie na zakup apa 
ratów do indywidualnego mie­
rzenia poziomu cukru we krwi 
dla dzieci dotkniętych cukrzy­
cą. Ponieważ jeden taki aparat 
kosztuje ok. 1 min 200 tys. zł., 
organizatorzy liczą na zakupie 
nie kilkunastu lub kilkudziesię 
ciu sztuk.

Na balu „zmieści się” ok. 
stu osób. Nie ma biletów wstę 

pu. Można przed balem złożyć 
deklarację darowizn i sum pie­
niężnych, można dokonać wpła 
ty na konto PKO 7517-13651-132 
Oddział Bie sko-Biała. Pokwi- 
.owanie będzie biletem wstępu. 
Można dary rzeczowe składać 
na ręce kierowmika restauracji 
„Prezydent", Stanisława Ostrów 
skiego.

Nie braknie na balu przeróż­
nych atrakcji — o czym za­
pewnia Lucyna Grabowska z 
BCÁ. One też stworzą okazję 
do zasilania pieniędzmi wspom 
nianego celu. Będzie zatem licy 
tacja obrazów, ordery uśmiechu 
z żywieckich pierników, fanty, 
pokaz mody. Wystąpią finalist­
ki konkursu Miss Podbeskidzia.

(sab)

Dnia 23 grudnia 1991 roku za­
ginął Mirosław Śliwiński uro­
dzony 16 lutego 1961 roku.

Rysopis: wzrost 167, średnia bu­
dowa ciała, włosy krótkie, rude.

Tydzień na drogach
67 wypadków drogowych, 12 

osób zabitych i 64 ranne — to 
bilans mimonych siedmiu dni 
na drogach województwa kato­
wickiego. Codziennie na naszych 
drogach ginęli ludzie.

Oto przykłady tragedii:
• 7 bm. o godz. 1.25, w Ligo 

cie Toszeckiej, gm. Toszek, kie 
rujący „Fiatem 125p” zderzył 
się z jadącym prawidłowo mo 
tocyklem. W wyniku odniesio­
nych obrażeń kierujący jedno­
śladem, lat 50, zmarł w drodze 
do szpitala, natomiast przewo­
żona przez niego pasażerka,

lat 12, przebywa w s: pitalu.
• 11 bm., o godz. 17.00 w 

Wodzisławiu Slrwkim na ul. Te 
ligi kierow’ca „malucha” naje­
chał na prawidłowo zaparko­
wany samochód ciężarowry m-ki 
„Star”, ponosząc śmierć na 
miejscu.
• Następnego dnia o godz. 

22.25, w Katowicach na al. Roż 
dz enskiego kierujący osobowym 
„Mr-cedesem” potrącił śmier­
telnie pieszego lat 22, . który 
nenie wtargnął na jezdnię w 
nrejscu niedozwolonym.
• 13 bm., • o godz. 18.00, na 

drodze E-4 w okolicach Pław- 
niowic kierują ta amochodem 
osobowym m-ki Mercedes” po 
spożyciu alkoholu potrąciła 
śmiertelnie nietrzeźwego pie­

szego, który nagle wszedł na 
jezdnię.

4.661 wypadków drogowych, 
587 osób zabitych i 5.329 osób 
rannych to bilans minionego 
rok" na drogach woj. katowic 
kiego. Nastąpiło pogorszenie w 
porównaniu z rokiem 1989. 32 
proc, wypadków spow’odowali 
piesi uczestnicy ruchu drogo­
wego, wśród których najczęst­
szą przyczyną tragedii było: 
nagłe wtargn .ęcie na jezdnię, 
przechodzenie w miejscach nie 
dozwolonych, wyjście zza prze­
szkody utrudniającej widocz­
ność. Pozostałe 68 proc, wy­
padków spow’odowali kierują­
cy z czego aż 12 proc. prz~pad 
ło na kierujących po spożyć'u 
alkoholu.

Czy rok 1991 przyniesie po­
prawę? Trudno prognozować po 
zytywnie z uwagi na ciągły 
wzrost liczby samochodów’, któ 
remu nie towarzyszy dynamicz 
na rozbudowa sieci dróg. Nie 
najlepszy stan techniczny- po­
jazdów, także wpływa nieko­
rzystnie na bezpieczeństwo jaz 
dy. Duże wątpliw ości ponadto 
budzą umiejętności „świeżo u- 
pieczonych’ kierowców.

• • *
W ub. roku na drogach woj. 

częstochowskiego w 1.307 wy-

stycznio 1991 r.

padkach zginęły 173 osoby, w 
tym dzies.ęcioro dzieci, a ran­
nych zostało 1.575 osób. Najnie 
bezpieczniejsze były piątki. W 
tym dniu tygodnia wydarzyło 
się 205 katastrof i kolizji. We­
dług statystyki bezpieczniej by 
ło w soboty i niedziele, wdedy 
wypadków zdarzyło się odpo­
wiednio 164 i 174. Bardzo częs­
to — co już jest niemal regu­
łą — spraw’cy w’ypadkéw są 
nietrzeźwi. W ub. roku 177 kie 
row’côw jechało na „podwój­
nym gazie”, a 103 pieszych, 
którzy dostali się pod koła, mia 
ło we krwi alkohol.

Najczęstsze przyczyny wypad 
ków to nadmierna prędkość — 
146 w’ypadkôw, w’ymuszanie 
pierwszeństwa przejazdu — 157, 
zajechanie drog. — 58.

Niestety, rok bieżący nie za­
powiada się lepiej. Na szosach 
giną ludzie. Oto przykłady z os 
tatnich dni. W Myszkowie „ma 
luch” kierowany przez 20-let- 
niego młodzieńca najechał na 
54-Ietnią rowerzystkę. Kobieta 
zginęła na miejscu. Policja po 
szukuje kierowcy auta, który 
zbiegł z miejsca wypadku. W 
Ciasnej, k. Lublińca, kierujący 
„Polonezem” nie dostosował 
prędkości do warunków na dro 
dze. Najechał na tył prawidło­
wo zaparkowanej i oświetlonej 
przyczepy (wypadek miał miej 
sce o 7.Ô0 rano). Kierowca — 
41-lat — zginął na miejscu, je 
go 14-letnia córka i 21-Ietni pa 
sażer z licznymi ranami zosta 
li odwiezieni do szpitala.

(js)

W dniu zaginięcia ubrany był w 
granatową kurtkę dżinsową, spod­
nie ciemne, sukienne, buty na 
zatrzaski, bez czapki. Osoby, któ­
re mogą udzielić Jakichkolwiek in­
formacji o zaginionym proszone 
są o kontakt telefoniczny: 595 
wewn. 255 Katowice (w godz. 7— 
15).

Prokuratura Rejonowa w Bę­
dzinie poszuku je Tadeusza Sir- 
pawskiego s. Tadeusza i Barba­
ry zd. Imiołek, urodzonego 
22.09.1962 r. w Sosnowcu, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Ostrogór- 
skiej 20/101.

Rysopis: wzrost 178 cm, średniej 
budowy ciała, włosy ciemne, krót­
kie, z przedziałkiem na prawą 
stronę.

Wymieniony podejrzany jest o 
dokonanie włamań do garaży i 
kradzieży samochodów na terenie 
woj. katowickiego. Ktokolwiek 
wie o miejscu pobytu poszukiwa­
nego, proszony jest o osobisty, li­
stowny lub telefoniczny kontakt z 
Komendą Rejonową Policji w Bę­
dzinie. tel. 67-40-11, 67-40-56 lub 
najbliższą jednostką policji.

Zmiany wRezygnacja kierownictwa 
telewizyjnych 

„Wiadomości"
Prowadząca 14 bm. lelewizyj- 

ny dziennik „Wiadomości” red. 
Aleksandra Jakubowska poin­
formowała, że tego dnia rezy­
gnację z pełnionej funkcji zło­
żył redaktor naczelny v spolu 
redakcyjnego „Wiadomości” Ja­
cek Snopkiewicz i jego zastęp­
cy Zbigniew Domarańczyk i K 1" 
zintierz Żurawski. Kierownic­
two „Wiadomości” nie widzi bo­
wiem dalszej możliwości współ­
pracy z • prezesem Komitetu ds. 
Radia i Telewizji Marianem 
Terleckim, którego publiczne 
wypowiedzi uniemożliwiają, jak 
stwierdzono, redagowanie „Wia­
domości” i gruntowną reformę 
programów informacyjnych.

Prowadzrca dziennik pożeg- 
•nała się z telewidzami.

Po audycji ~ed J. Snopkie­
wicz powiedział dziennikarzowi 
PAP, iż zrezygnował onieważ 
nie widzi możliwości kierowa­
nia zespołem, który oskarża się 
o gremialną współpracę z UB. 
Również nie widzę możliwości 
redagowania „Wiadomości” po 
wyrzuceniu starej załogi, jak 
tego chce prezes Terlecki.(PAP)

22 bm. na kolei

Strajk ostrzegawczy
14 bm. odbyło się posiedzenie 

Rady Sekcji Krajowe i Koleja­
rzy NSZZ „Solidarność”. W ko­
munikacie przesłanym PAP 
stwierdzono:

Zostały wyczerpane ze strony 
SKK NSZZ „Solidarność” wszy­
stkie możliwości negocjacji i 
bezkonfliktowego rozwiązania 
problemów związanych z wpro­
wadzeniem „porozumienia pła­
cowego”.

Przyznane środki finansowe 
na wprowadzenie „porozumie­
nia” zgodnie z pkt. 7 protokołu 
z dnia 31 grudnia 1990 roku są 
niewystarczające.

Przedstawiony w maju ub. 
roku przez pełnomocnika rządu 
ds. restrukturyzacji transportu 
kolejowego min. Ewarysta Wa­
ligórskiego harmonogram zmian 
restrukturyzacyjnych w przed­
siębiorstwie PKP nie jest reali­
zowany.

Przeprowadzenie zmian ka­
drowych i właściwe zaszerego­
wanie pracowników w przed­
siębiorstwie PKP wymaga nie­
zwłocznej nowelizacji „pragma­
tyki służbowej”.

W związku z powyższym Ra­
da Sekcji Krajowej Kolejarzy 
NSZZ „Solidarność” postanawia 
przekształcić się z dniem 14 
stycznia 1991 r. w Komitet straj­
kowy SKK NSZZ „Solidarność”.

Komitet Strajkowy ogłasza na 
dzień 22 stycznia 1991 r. strajk 
ostrzegawczy na sieci PKP po­
legający na całkowitym zatrzy­
maniu pracy w zakładach i ru­
chu pociągów w godzinach 1 J 00 
—12.00 z wyłączeniem pociągów 
specjalnych i wojskowych. Ocze­
kujemy do dnia 21 stycznia br. 
podjęcia przez kompetentnych 
przedstawicieli rządu RP decy­
zji zmierzających do rozwiąza­
nia sytuacji konfliktowych na 
PKP. • • •

Pracownicy Spółdzielni Mle­
czarskiej w Żurominie, którzy 
przed dwoma tygodniami ogło­
sili w swym zakładzie str„jk, 
me zgadzając się na podw’yżkę 
cen skupu mleka, co — ich zda­
niem — grozi bankructwem 
mleczarni — 24 bm. zawiesili 
akcję protestacyjną. Decyzję ta­
ką podjęła załoga, mimo iż nie 
zostało usunięte źródło konfli­
ktu. Walne Zgromadzenie przed­
stawicieli spółdzielni podtrzy­
mało bowiem swoją wcześniej­
szą decyzję o podwyższeniu ce­
ny skupu mléka ze 150 do 300 
zł za tzw. jednostkę tłuszczową, 
zaś załoga w dalszym ciągu u- 
waża, iż spóldz elni nie stać na 
taki wydatek. Spółdzielnia jest 
zadłużona w banku na ok. 6 mld 
zł, a odsetki od tej kwoty ..zja­
dają" jej zyski. (PAP)

Akcja na rzecz 
bezrobotnych 
Śląsko-Dąbrowski NSZZ „So­

lidarność” wyszedł z inicjatywą 
stworzenia funduszu, który 
przeznaczony byłby dla osób po­
zostających bez pracy — „Akcja 
na rzecz bezrobotnych”. W ape­
lu skierowanym do zakładów 
pracy regionu czytamy m.in.r

Zarząd Regionu Śląsko-Dą­
browskiego NSZZ „Solidarność” 
zwraca się z apelem do zakła­
dów pracy regionu o finansową 
pomoc dla naszej inicjatywy 
„Akcja na rzecz bezrobotnych" 
polegającej na wspieraniu wszel­
kich przedsięwzięć przeciwdzia­
łającym skutkom bezrobocia. 
Środki finansowe, którymi dys­
ponuje nasz związek, są niewy­
starczające do udzielania pomo­
cy tak ogromnej rzeszy bezro­
botnych członków związku. Dla­
tego też apelujemy do zakładów 
pracy, instytucji oraz wszystkich 
osób, którym nie jest obojęt­
ny los bezrobotnych o wpłaty 
środków finansowych na kon­
to nr 312608-12045-132-1 VD Od­
dział Banku Śląskiego w Kato­
wicach z dopiskiem „Akcja na 
rzecz bezrobotnych”.

Ze swej strony zapewniamy, 
że opinia publiczna poprzez 
środki, masowego przekazu bę­
dzie na bieżąco informowana o 
stanie konta oraz o wysoko­
ści wpłat dokonanych przez 
przedsiębiorstwa, instytucje, oso­
by prywatne, a także o sposo­
bach wydatkowania tych kwot.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I) 
trafił na woj wódzką listę czo­
łowych trucicieli. Z końcem 
1989 r. dyrekcja ZKL wstrzy­
mała produkcję materiałów bu­
dowlanych na czas ekologicznej 
modernizacji. Kontrole Ośrodka 
Badań i Kontroli Środowiska 
oraz Państwowej Inspekcji O- 
chro-ny Środowiska — Zakładu 
Terenowego w Katowicach po- 
twierdzJj skuteczność tych za­
biegów. W icn efekcie o ponad 
90 proc, spadła np. emisja wę­
glowodorów.

To osiągnięcie przeszło bez e- 
cha. Przez cały bowiem ub. rok 
(z wyjątkiem owych kilku ty­
godni sprawdzania nowej tech­
nologii) Zakład Kruszyw Lek­
kich nie pracował. Nie >pjkoi 
ło to jednak opinii publicznej 
Siemianowic SI. Podczas bowiem 
owej epizodycznej produkcji w

WARSZAWA (PAP) 
Efekty wprowadzanych obec­

nie zmian telewidzowie będą 
mogli ocenić dopiero pn kilku 
miesiącach — powiedział pre­
zes Mai ian Terlecki podczas 
zorganizowanej 14 bm. w Ko­
mitecie do Spraw Radia i Te­
lewizji konferencji prasowej. 
Zmiany te prowadza do uprosz­
czenia struktury Komitetu ds. 
RiTV, usprawnienia jego sy­
stemu administracyjnego i fi­
nansowego. Będziemy się sta­
rali zachować dotychczasowy 
czas emisji. Wypowiedzi preze­
sa uzupełnia1!: Barbara Trze" 
ciak-Pietkiewicz — nowo mia­
nowana szefem II programu 
TV oraz pełnomocnicy: Marek 
Markiewicz i Jerzy Purzycki.

Nowy mcdel Komitetu ds 
RiTV wypracowany ma być w’ 
ciągu najbliższych trzech mie­
sięcy. „Czas zmusza nas do po­
dejmowania decyzji, mimo że 
mogą one być niedoskonałe. 
Będziemy zm eniać je w bie­
gu” — powiedziała m.in. B. 
Trzeciak-Pie*kiewicz. Po reor-

Oj gorąco było wczoraj w U- 
rzędzie Miejskim w Jaworznie. 
Po jednej stronie zebrali się 
zdesperowani i rozwścieczeni 
mieszkańcy miasta, po drugiej 
przedstawiciele kopalni — związ 
kśw zawodowych i rady pra­
cowniczej — i rozpętała się bez 
pardonowa waP'a na argumen­
ty, zarzuty, apele do sumienia i 
ekspertyzy.

Chodzi o sprzedaż wręgla z 
kop. „Jaw’orzno”, sprzedaż, któ­
ra zamieniła życie mieszkańców 
części miasta w piekło, dopro­
wadziła do zablokowi .i.a ruchu 
'licznego, zapaskudziła miasto. 

Ba, zagraża porządkowi, bo ma­
lowniczy konw’ôj ciężarówek z 
całej Polski zaczyna żyć według 
własnych reguł — są pijrństwa, 
kradzieże, rozboje. Są nawet pa 
nienki obsługujące nudzących 
się kierowców, o czym poinfor­
mował zebranych szef miejsco­
wej policji.

Po krótkim wprowadzeniu w 
istotę sprawy przez wiceprezy­
dent; miasta, Andrzeja Oleśnia- 
ka, który skrupulatnie wyliczył 
wszystkie propozycje miasta, 
policji, wszystkie teleksy, pro­
tokoły spotkań itp. — w sali aż 
zawrzało.

— To co się dzieje, przechodzi 
ludzkie pojęcie — mówiła Iwo­
na Pędzikiewicz z ul. Szopena. 
— Spaliny nie pozwalają na o- 
twarcie okien, hałas nie pozwa­
la spać, drogi zniszczone, chod­
niki zrujnowane.

— Nasze dzieci nie mogą 
wyjść na spacer, idąc do szkoły 
muszą przeciskać się dosłownie 
miądzy stojącymi kolumnami 
samochodów — tłumaczył Ta­
deusz Kaczmarek, kierownik in 
tematu Szkoły Specjalnej. — 
Jak długo to ma trwać?

Przewodniczący związków 
branżowych kopalni, Kazimierz 
Milner usiłował wytłumaczyć 
zebranym, że kopalnia musi 
prowadzić taką sprzedaż, bo

Po podjęciu przez ministra 
przemysłu 15 grudnia ub.r. de­
cyzji o postawieniu w stan li­
kwidacji trzech kopalu Zagłę­
bia Wałbrzyskiego: „Victorii”, 
„Wałbrzycha” i „Thoreza’ roz­
poczęto już praktyczny proces 
likwidacji. W tym ce. u udała 
się z Katowic do Wałbrzycha 
grupa robocza Państwowej Agen 
cji Węgla Kamiennego. W li­
kwidowanych kopalniach zosta­
ną powoła, ie stałe komisje, któ­
rych zadaniem iest przygotowa 
nie założeń technczno-eko 10- 
micznych likwidacji kopal:..

Restrukturyzacja Zagłębia 
Wałbrzyskiego należy do naj­
większych tego tjpu przedsię­
wzięć w święcie. Tylko likwi- 
.dacja tych trzech kopalń pocią­
ga za sobą zwolnienie 12 tys.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
się chęć zmiany imienia lub 
jiazwirka. W rejonie można 
załatwić tez to wszystko, co 
wykracza poza kompetencje 
gminy.

W tym miejscu ktoś może po­
wiedzieć: jeśli jest tak dobrze, 
to dlaczego jest tak żle? Wyda- 
je się, iż na ocenę dotychczaso­
wych działań rejonów miała i 
ma duży wpłj w arbitralność 
przy w’yznaczaniu siedzib, nie 
uwzględnienie wniosków miesz­
kańców przy ich tworzeniu a 
także szereg uchybień organi­
zacyjnych.

Urzędy rejonowe powołano do 
życia w końcu sierpnia ub. r„ a 
tymczasem w wielu z nich do 
dziś nu iua pełnej obsady per­
sonalnej. Kierownika rejonu w 
Tarnowskich Górach zatwier­
dzono dopiero 1 listopada, w 
Będzinie 5 listopada, a w Ty­
chach i Wodzisławiu Š1. do dziś 
są jedynie pełniący ich obo­
wiązki. Wiele rejonów rozpo­
częło działalność z falstartem. 
W Gliwicach. Tarnowskich Gó­
rach i Oświęcimiu rejony mają 
poszczególne oddziały w kilku 
punktach miasta bądź też zaj- 

czerwcu ub. roku na skutek a- 
warii filtrów — w powiet ze 
nad miastem uniósł się groźny 
grzyb zanieczyszczeń. Sprawa 
odżyła z nową siłą, mimo że 
ani władze miasta, ani miesz­
kańcy nigdy nie odstąpili od 
raz wydanego na ten zakład 
wyroku o jego bezwzględnym 
zamknięciu.

Być może konflikt zaostrzyłby 
się dalej, gdyby nie pomógł... 
plan Balcerowicza. I w tym 
przypadku znajduje potwierdzę 
nie opinia, że w minionym 1990 
roku najw.ęcej dla ekologii u- 
czynił wici premier Balcerowicz, 
przyczyniając się do ogranicza­
my produkcji. ZKL zapłacił za 
brak koniunktury w budownic­
twie, spadek zapotrzebowania 
na kruszvwa i nowe reguły gry 
rynkov. ej.

W tej sytuacji doszło w Sie­
mianowicach Sl. — pomiędzy 

ganizacji zaczną się prace nad 
programem. Zmieni się zwła­
szcza program II TV, w któ­
rym silnie’ zaznaczą swą obec­
ność ośrodki regionalne. Jak 
na razie ich udział w emisjach 
jest odwrotnie proporcjonalny 
do środków technicznych jaki­
mi dysponują. Zbyt słabo np. 
wyk irzystywane jest do insce­
nizacji teatralnych studio kra­
kowskie dysponujące dobrym 
wyposażeniem technicznym i 
Zapleczem aktorskim.

Przeprowadzane obecnie 
zmiany pociągną za sobą isto­
tne redukcje personelu. Nowe 
kierownictwo chce się pozbyć 
ludzi zbędnych, główn s urzęd 
ników nie biorących udziału w 
realizacji programu. Jak pod­
kreślono nie będą zwalniane o- 
soby związane z produ ccjc, tak 
pracownicy techniczni jak i re­
alizatorzy. Przeciw’nie, oczeki­
wać one mogą poprawy wa­
runków pracy i wzrostu wyna­
grodzeń. Ta jednak nastąpi do­
piero po uporządkowaniu . sy- 

najnowsza reforma pozostawiła 
ją samą sobie. Kiedyś górnicy 
nie interesowali się zbytem, te­
raz muszą. Dzięki tej sprzedaży 
nie muszą brać kredytów i ja­
ko tako funkcjonują.

Argumenty te nie trafiały ni­
komu do przekonania.

— Niech pan nie odwraca ko­
ta ogonem i nie opowiada 
bzdur, ~e nie mieliście czasu na 
zorganizowanie tego całego biz­
nesu — krzyczała mieszkanka 
ul. Szopena. — 16 sierpnia ub. r- 
wysłaliśmy pismo do dyrektora 
kopalni i do dzisiaj nie ma na 
nie odpowiedzi, pan dyrektor 
ma nas gdzieś!

— A dlaczego nie wysyłacie 
tego węgla koleją — zapytał 
przytomnie jakiś kolejarz. — 
Cała Śląska DOKP nie ma co 
robić, jak chcecie, to zawalimy 
całe Jaworzno weglarkami.

— A skąd weżmiemy odbior­
ców? — bronili się przedstawi­
ciele kopalni.

— No właśnie skąd? — po­
wtórzył to pytanie wiceprezy­
dent Andrzej Oleśniak. — A 
działu zbytu nie macie? A wie­
cie, że ci prywatni przewoźni­
cy, którzy za toną miału płacą 
wam 271.800 zł żądają od od­
biorców 700—800 tys. zł.?

— A jak na to nie pójdziecie, 
to my wam zrobimy blokadą 
ulic — zagrozili mieszkańcy.

Spotkanie zakończyło się po 
informacji prezydenta, iż decy­
zją władz miasta sprzedaż wę­
gla w tej formie jest wstrzy­
mana. Przewodniczący ' Rady 
Pracowniczej kopalni „Jaworz­
no” Kazimierz Kępiński, twier­
dził, powołując się na jakąś na­
radę i źródła dobrze poinformo­
wane, że sprzedaż będzie pro­
wadzona nadal. Władze miasta 
zaprzeczały, a mieszkańcy szcze 
gólnie zagrożonych ulic nie 
mieli pewności, czy skończ;, ł się 
ich dramat czy nie. (H.S.) 

pracowników. Chodzi o to, aby 
proces likwidacji górnictwa po­
łączony był z procesem powsta­
wania nowych, czystych już. za­
kładów produkcyjnych, a w’ięc 
i miejsc pracy dla zwalnianych 
“órników. Szef zespołu koordy­
nacyjnego restrukturyzacji ko­
palń inż. Kazimierz Służewski 
z PAWK ' współpracować .będzie 
w tym zakresie z Agencją ds. 
Rozwoju Regionalnego woj. 
wałbrzyskiego i innymi agenda­
mi, instytucjami czy firmami, 
które zainteresowane są tym 
procesem. Do współpracy zapra­
szany jest także kapitał zagra­
niczny. Chętni są Francuzi, 
Niemcy. Poprzez likwidację ko­
palń istnieje szansa na odnowę 
ekologiczni tego regionu.

(ao)

mują tymczasowe siedziby, z 
perspektywą nieokreślonej w 
cza'ie przeprowadzki. We wszy­
stkich biurach brakuje wypo­
sażenia i odpowiedniego sprzę­
tu. Uchybienia te można by u- 
znać za błahe, gdyby nie miały 
one bezpośredniego wpływu na 
jakość obsługi interesantów.

Trudno zlekceważyć zaizut. iż 
rejony nie przejęły dotąd wszy­
stkich zadań i kompetencji daw 
n_. ch WRN i urzędów woje­
wódzkich. Chodzi tu o sprawy 
związane ze zwalczaniem zaraź­
liwych chorób zwierzęcych, ba­
daniem zwńerząt rzeźnych i mię 
sa, zwalczaniem gruźlicy u lu­
dzi itp. Zarzuty można jeszcze 
mnożyć. Trzeba byłoby jednak 
wyjątkowo złej woli bądź nie­
znajomości ich pracy, aby po­
tępić je w czambuł. W żadnym 
wypadku nie zostały stworzone 
po to, aby prowadzić do upo­
korzenia samorządów. Ich po­
wołanie zostało podporządko­
wane ido doskonalenia struk­
tur administracji rządowej. Je­
śli tu i ówdzie w ich pracy 
można znaleźć, uchybienia, to 
dlatego, że są jeszcze w „roz­
ruchu”. Proces ich tworzeń, i 
przecież trwa. J.VV.

trucicielem środowiska Zakła­
dem Kruszyw Lekkich a jego 
oskarżycielami — do consensu u 
ekologicznego. Komin „Halde­
xu” w centruiń Siemianowic Sl. 
dymie już na pew’no nie będzie. 
Ale problem się nie skończył. 
Przeciwna fizycznej likwidacji 
ZKL jest zakładowa ..Solidar­
ność”, strzegąca miejsc' pracy 
robotników. Pomyśleć również 
tr eba o majątk-i zakładowym, 
który ma swoją wartość także 
dla miasta.

Dlatego też wczorajsza roz­
prawa administracyjna zakoń­
czyła się nietypowo, a miano­
wicie zobowiązaniem, które Za­
kłady Kruszyw Lekkich, przy­
jęły bez zastrzeżeń, by wspól­
nie z władzami miasta do koń­
ca marca br. przedstawić pro­
pozycję w’ykorzystania obiek­
tów tego zakładu na cele pro­
dukcji, ale nieuciążliwej ekolo­
gicznie.

JOLANTA 
MATIAKOWSKA 

sternu finansowego całe] insty­
tucji. Jest on bardzo zagmat­
wany, oparty na siatkach prze­
różnych wskaźników i przelicz 
ników. W efekcie nikt nie mo­
że w tej chwili powiedzieć ile 
kosztuje naprawdę emisja pro­
gramu artystycznego, czy pu­
blicystycznego. Dlatego też i 
roczny budżet instytucji opar­
ty jest na wartościach szacun­
kowych. Kierownictwo RiTV 
liczy jednak na wyrozumiałość 
posłów i zgodę Sejmu na ewen 
tuałne dofinansowanie. Wcześ­
niej jednak zaostrzona zostanie 
finansowa kontrola wewnętrz­
na. Istnieje uzasadnione podej­
rzenie. że wiele filmów rekla­
mowych i programów specjal­
nych powstaje właśnie w tele­
wizyjnych studiach, a następ­
nie sprzedawane jest komiteto­
wi. Stąd obecność NIK. która 
ma przeprowadzić kontrolę.

Dążyć się będzie do podnie­
sienia umiejętności zawodo- 
w’ych dzi a-nnikarzy. Na skutek 
zatrudniania w ostatnich la­
tach ludzi przypadkowych na­
stąpiła deprofesjonalizacja ka­
dr ■■■ Realizację programu po­
wierzać się też będzie ludziom 
nie zatrudnionym w telewizji.

W kopalniach 
niebezpiecznie...

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Przyczyną wzrostu ilości wy­
padków jest także nadmierne 
spożycie alkoholu. — Kto badał 
ofiary wypadków pod względem 
spożycia alkoholu? — zapytał 
dr W. Urban.

— Dozór nie ma autorytetu — 
utyskiwał inż. Aleksander Borek. 
Jest to w’edlug niego skutek „po­
niewierania dozoru w obecności 
podwładnych” oraz zł”ch relacji 
placow’ych.

Mnogość przepisów dotyczących 
bezpieczeństwa pracy w kopal­
niach utrudnia ich stosow’anie. a 
mimo to po każdym wypadku- 

. tw’orz” się nowe. Ustalenie obo­
wiązujących aktualnie przepisów 
i instrukcji byłoby trudne, a być 
może niemożliwe.

W sformułowanych wnioskach 
inż A. Borek domagał się uprosz 
czenia przepisów bhp, spowo­
dowania, aby wyroki na dozór 
w sprawie odpowiedzialności za 
spowodowanie wypadku wyda­
wały sądy cywilne, a nie jak 
dot"chczas kolegia ds. wykro­
czeń przy urzędach górniczych.

Według dyr. Lisieckiego z 
Państwowej Agereii Węgla Ka­
miennego w kopalniach jest ten­
dencja do obniżania liczby lu­
dzi kontrolujących i nadzorują­
cych prace. Jest to zjawisko 
bardzo niekorzystne w sytuacji, 
kiedv likwiduie sie ogniwa po­
średnie w górnictwie.

Wiceprezes WUG Wojciech 
Bradecki stwierdził, że w gór­
nictwie jest chaos, z którym 
trzeba szybko skończyć. Zapro­
ponował, aby zorganizować gór­
niczy "krągły stół. Trochę Jeszcze 
podyskutować i zacząć działać.

W kopalń, ach pogarszają stę 
warunki górniczo-geologiczne. 
Trzeba się temu przeciwstawne 
techniką — stwierdzono. Bez te­
go nie będzie poprawy bezpie­
czeństwa pracy. (stelm)

Polska Izba
Handlu Zagranicznego

po reorganizacji
PIHZ w ramach zmian struk­

turalnych została włączona do 
Krajowej Izby Gospodarczej, a 
na szczeblu regionów współpra­
cuje z regionalnymi izbami go­
spodarczymi. Katowicka PIHZ 
właśnie reorganizując się, za­
mierza stworzyć własne oddzia­
ły za granicą niemal we wszyst­
kich państwach Europy, Azji, 
Ameryki. Potrzebni są więc spe­
cjaliści różnych branż związa­
nych z handlem zagranicznym. 
Właśnie przeprowadza się kon- 
kursow’y ich nabór. Kandydaci, 
którzy znają biegle co najmniej 
jeden język obcy, moi ą zgłaszać 
się do Regionalnej Izby Gospo­
darczej w Katowicach, ul. Ki­
lińskiego 19 po szczegółowe in­
formacje. (ao)

Jak chronić powietrze?
Polska nauka o c-hronie at­

mosfery nie powiedziała jeszcze 
ostatniego słowa. Fundacja O- 
ch~ony Środowiska „EKO” w 
Rybn ku . postanowiła przygoto­
wać konferencję naukową, pi e- 
zentującą dorobek naukowców, 
zajmujących się ochroną powie 
Ina, a reprezentujących uczel­
nie i instytuty naukowe z w.e- 
lu rejonów kraju.

Konferencja zatytułowana 
„Ochrona powietrza atmosfe­
rycznego” rozpocznie s’ę dziś o 
godz. 9 w Domr. Wczasowym 
„Gwarek” w Ustroniu-Jaszow- 
cu. (niaO

Centrum 
Edukacji Ekologicznej 

dla młodzieży
Dzięki wsparciu Mu istersti :a 

Ochrony Środowiska, Zasobów 
Naturalnych i Leśnictwa wkrót 
ce w katowickim Pałacu Mło­
dzieży rozpocznie działalność 
C-ntrum Edukacji Ekologicznej. 
Nie trzeba pizypominać, jak 
bardzo dziś, szczególnie na Gór­
nym Śląsku, jest ono potrze­
bne. Będzie z pewnością pomo­
cne nauczycielom i uczniom w 
ich głębsżym zrozumieniu po­
trzeby ochrony i ratowania śro­
dowiska,' w poznawaniu ekolo­
gicznych zagrożeń i kształtowa­
niu postaw. Być może przyczy­
ni się również du stwo~zema 
młodz.ezi wego lobby ekologicz­
nego, które w niedalekiej przy­
szłości będzie miało rzeczywisty 
wpływ na przyrodniczy pejzaż 
Śląska.

Uczestnikami tego Centrum 
mogą być wszyscy chętni ucz­
niowie szkół średnich. Wcześ­
niej jednak szkoła musi zgłosić 
w Pałacu Młodzieży ich uczest­
nictwo w tzw. warsztatach e- 
kologicznych. Pierwsze zaplano­
wano na 18 bm. o godz. 17 w 
sali audiowizualnej Pałacu Mło­
dzieży. Zainauguruje je wykład 
pt. „Rapor o stanie środowiska 
na Śląsku” i oby interesująca 
po nim dyskusja młodzieży.

(mat)

Kat i ofiara dogadali się

W Jaworznie nadal trwa

Awantura o węgiel

Restrukturyzacia Zagłębia Wałbrzyskiego

Pomoc czy upokorzenie
850

00265881
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stycznia
Dąbrówki, Domastawa, 

Makarego, Pawła
Wschód słońca 7.38 
Zachód słońca 15.53

teCeto/izjá7
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 9.00 16.00 19.30,
23.10
8.00 Dzień dobry — poranny 

magazyn rozmaitości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 „Tydzień na opak” (1984 

r.) — komedia prod. cze­
chosłowackiej, reż. Peter 
Lukacik, wyk.: J. Mistrik, 
S. Valentynova

11.55 Aktualności Telegazety
12.00—15.00 Telewizja Edukacyj­

na
12.00 Muzyka — Z czego składa 

się piosenka
12.30 Na legionowym szlaku — 

Praca służbą ojczyźnie
13.00 Chemia — Charakterysty­

ka metali. Litowce
13.30 Kobiety dwudziestolecia —

Maria- Pawlikowska-Ja­
snorzewska

14.05 Agroszkoła — Wybrane 
wiadomości z materiało­
znawstwa

14.35 Mapa folkloru — Beskid 
Żywiecki (z Katowic)

15.05 „Jedwabny szlak” (12) — 
„Dwie drogi do Palmiru” 
serial dokumentalny prod. 
japońsko-chińskiej

15.55 Program dnia
16.10 Video-top
16.20 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Kino Tik-Taka: „Misia 

Yogi wyprawa po skarby”
17.15 Teleexpress
17.35 „10 minut”
17.45 Portrety: „Starszy brat 

(Bronisław Piłsudski)” — 
film dokumentalny Witol­
da Stefanowicza

18.20 Tam, gdzie żyją tygrysy — 
Malezja — reportaż

18.50 SPIN — magazyn popu­
larnonaukowy

19.15 Dobranoc: Hej, Bun-Bu!
20.05 „Max i Helena” — film 

fabularny prod. USA (1983 
r„ 90 min.), reż. Philippe 
Saville, wyk.: Treat Wil­
liams, Alice Krige, Martin 
Landau

21.45 Teraz — tygodnik gospo­
darczy

22.15 „Stalin” (2) — „Dyktator”
— film dokument, prod. 
angielskiej

23.30 Język francuski (9) (z Ka­
towic)

PROGRAM II

7.55—9.50 Telewizja Śniadanio­
wa

7 55 Powitanie
8.00 Panorama dnia
8.10 „Ulica Sezamkowa” — 

program dla dzieci
9.10, „Doktor Ewa” — „Porwa­

nie” — serial TP
9.50 Retransmisja obrad Sejmu

13.55 Program dnia
14.00 CNN — Headline news
14.15 „Ekostres” — magazyn e- 

kologiczny (z K-c)
14.45 Z wiatrem i pod wiatr — 

magazyn żeglarski
15.00 „Ulica Sezamkowa” — 

program dla dzieci
16.00 Kontakt TV — W kontak­

cie ze światem
17.00 National Geographie — 

Poszukiwacz — serial do­
kumentalny prod. USA

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 Nowenna do Matki Boskiej 

Nieustającej Pomocy

19.00 Obserwator
19.30 Język angielski (41) (z K-c) 
20.00 Wrocław na antenie Dwój­

ki
21.00 Wywiady Ireny Dziedzic 

prof. Jerzy Jedlicki
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Akademia Wojskowa, czy­

li między nami kadetami” 
— komedia prod. USA (92 
mm.), reż. Neal Israel, 
wyk.: Keith Gordon, Wal­
ly Ward, George Clooney 
i inni

23.25 Kulisy — aktorzy prowin­
cjonalni ■— 40-lecie pracy 
artystycznej Zofii Mele- 
chówny

23.55 Komentarz dnia
24.00 CNN — Headline news

PROGRAM III REGIONALNY

14.00 Retransm. programu sate­
litarnego „SAT” — „CNN” 

17.00 Tragedie dzieci _  repor­
taż C. Zych-Micińskiej

17.15 „Mój dom” — magazyn 
nie tylko dla pań pod red. 
T. Rel-Szeligowskiej

17.45 Sportowy kwadrans 
18.00 Aktualności
18.30 Spotkanie z Janem Kren- 

zem — progr. public. T. 
de Laveaux

19.00 Retransm. programu sate­
litarnego „SAT-1”

OSTRAWA
PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 9.30 12.05 15.40 
17.35 19.30 23.25

8.00 Rynek, handel, finanse. 9.00 
Wydarzenia, komentarze. 9.35 M- 
sesslon, czyli wieczór dla wszyst­
kich młodych. 11.05 Echa sporto­
we. 15.45 Terminus technlcus — 
filmy dokumentalne. 15.55 Rynek, 
handel, finanse. 16.55 Koncert Or­
kiestry Centralnej Czechosłowa­
ckiej Armii. 17.45 Studio reporte­
rów światowych. 18.50 Gimnasty­
ka. 19.00 Wieczorynka: Mach i 
Szebestówna. 19.10 Wieczorem na 
eAtanie. 19.15 Rynek, handel, fi­
nanse. 19.20 Prognoza pogody. 
20.00 V. Havel: Audiencja. 21.25 
Studio dialog. 22.05 Wydarzenia, 
komentarze. 22.35 Program FMSW 
22.40 Dumki — film z muzyką A. 
Dvorzaka.

PROGRAM TVC
s.OO Dla szkół: nauka o kraju. 

9.20 Program dla przedszkolaków. 
10.05 J. anglo-amerykański. 10.20 
Bajka muzyczna dla dzieci. 11.00 
Dla szkół: j. czeski. 11.20 Prapre­
miery programów szkolnych dla 
nauczycieli. 15.15 Dla szkół: biolo­
gia. 15.35 Błękitn bajka. 16.45 J. 
niemiecki dla dzieci. 17.00 Wega. 
13.00 Było sobie życie — francu­
ski serial animowany dla dzieci. 
18.25 Wieczorem na ekranie. 18.30 
Dobry wieczór, dzieci: Mach i 
Szebestówna. 18.45 Program reglu, 
nalny. 19.00 Halo, teleinseraty — 
tygodnik reklamowo-rozrywko- 
wy. 19.30 Dziennik TVCS. 20 00 
T liga hokeja na lodzie: Sparta 
Praga — Dukla Trenczyn. 22.25 
Historia, którą pisało życie — pro 
gram publicystyczny. 22.55 J. nie­
miecki. .

■ RADIO
PROGRAM 1

WIADOMOŚCI: 5.00 8.00 11.00
14-00 16.00 20.00 22.00 23.00

5.05 Piosenki z przedmieścia. 
5-20 Gimnastyka poranna. 5.30 
Poranne Rozmaitości Rolnicze.
5.55 Więcej. Lepiej, Nowocześnie4 
6.00 Sygnały Dnia. 7.15 Punkty 
widzenia. 8.15 Radio Biznes. 
8.45 Special English — lekcja 
języka anglo - amerykańskiego.
8.55 Powieść. 9.00 Cztery Pory 
Roku. 10.30 Jackie Collins ..Zo­
ny Hollywoodu”. 10.40 Folkowe 
granie. 11.05 Szkoda gadać...? 
11.30 Przeboje non stop. 12.05 ,.Z 
kraju i ze świata”. 12.25 Gorący 
temat. 12.35 Radło Kierowców. 
13.08 Świat musicalu. 13.35 Rol­
nicza antena. 14.05 Magazyn mu­
zyczny „Rytm”. 16.00 Muzyka 1 
Aktualności. 16.45 Radio Artel 
przedstawia. 16.50 Dziennik Ra­

dia Watykańskiego. 17.05 Nie­
znani sąsiedzi. 17-30 Radio SA i. 
19.00 „Z kraju i ze świata”. 19.30 
Radio — dzieciom. 20.10 Komuni­
katy Totalizatora Sportowego 
20.15 Koncert życzeń. 20.35 Nie 
tylko o AIDS mówi dr doc. An­
drzej Sto piński. 20.40 Notatnik 
kulturalny. 20.45 Boris Vian 
„Opowiastki do pociągu” fr 
opow. 21.08 Kronika sporto­
wa. 21.30 Dziwny jest ten 
rock. 22.U5 Rozważania po cl p- 
strzyku. 22.15 Nagranie z aneg­
dotą. 23. j 5 Panorama świata.
23.30 Moskwa z melodią i pio­
senką. 23.55—24.00 Myśli przed 
końcem dnia. 0.07—3.45 Program 
nocny, w tym: Wiadomości „Gło­
su Ameryki”.

PROGRAM II

WIADOMOŚCI: L00 BOT 14.00 
20.50 0.55

7.05 Słowo na dzień. 7.10 Mo­
zaika muzyczna. 8-00 Etniczne 
podróże muzyczne. 8-20 Oikies^rv. 
zespoły, soliści. 8 40 Czesław Miłosz 
„Dolina Issy”. 8.05 Felieton kultu­
ralny. 9.10 Recital z nagrań Edwar 
da Power-Biggsa. 9.50 Fryderyk 
Nieznańskl i Edward Topol — „Plac 
Czerwony*’. 10.00 Koncert z te­
matem. 11.00 Radio .Kontakt. 13.00 
Z malowanej skrzyni. 13.25 W 
kręgu gitary klasycznej. 14.05 W 
stylu country. 14.50 Pamiętniki 1 
wspomnienia. 15.00 Album opero­
wy. 15.45 Jazzowe spotkania. 16.30 
Dzieła, style, epoki. 17.50 Fry­
deryk Nieznański i Edward To­
pol „Plac Czerwony”. 18.00 Klub 
płytowy. 19.00 Nowela Machado 
de Assisa. 19.30 Wieczór w Fil­
harmonii. 20.55 Felieton kultural­
ny. 21.00 Muzyka- 21.25 Klasycy 
współczesności- 22.00 Czarne 
piękne. 22.40 Czesław Miłosz: „Do­
lina Issy”. 23.00 Muzyka naszych 
czasów 23.45 Czas na jazz. 0.50 
Miniatura literacka.

PROGRAM III

5.00 Zapraszamy do Trójki. 9-00 
Serwis Trojki. 9.05 Bez względu 
na pogodę. 10.30 Folk w pigułce. 
10.40 Saul Bellów ..Przypadki 
Angie’gû Marcha”. 10.50 Blues w 
pigułce. ‘ 11.00 Kilka słów o... 11.10 
Jazz w pigułce. 11.20 Kilka słów 
o... 11.30 W stylu koncertują­
cym- 12.00 Serwis Trójki i Radio 
Kanada- 12.07 W tonacji Trójki- 
13.00 Tom Clancv „Polowanie na 
Czerwony Październik” 13.10 
Powtórka z rozrywki. 14.00 Ser­
wis Trójki- 14.03 Miedz v narodo­
wy Rok Mozartowski. 15.00 Po­
słuchać warto. 15.15 BRUM. 16.00 
Zapraszamy do Trójki- 19.30 Zło­
te lata bluesa. 19.50 Saul Bel­
lów „Przypadki Angle’go Mar­
cha” ode. pow- 20.00 Radio Mann 
Ex. 20.40 Spotkania o zmroku 
20.45 Harmonia mundl. 21.30 Duk« 
Ellington 1 je^o muzyka ?1.R0 
Spotkania o zmroku. 21.55 Puls 
jazzu. 22.40 Spotkania o zmro­
ku. 22.45 Ooera tygodnia. 23.00 
Serwis Trójki 1 informacje spor­
towe. 23.05 Polityka dla wsz’-'s- 
tkich. 23.10 Sentymenty na gło­
sy i Instrumentv. 23.45 Rad.in 
Kanada. 23.50 Jankes Anonim 
„Nas czworo*’ ode. 24.00—4.00 
Trójka pod Księżycem.

PROGRAM IV

WIADOMOŚCI: 19.OT
5.09—S.50 PROGRAM ROZGŁO­

ŚNI PR KATOWICE. 5.00 Na Ślą­
skiej Fali. 6.45 A ud. publicysty­
czna pt. „Woda dla Rybnika” 
aud. Marii Pańczyk. 8.30 Andy- 
cylka —• w oprać, j. Btlewicza 
8.50 Fadio Najmłodszych. 10.00 
Rozmaitości krajowe i zagrani­
czne. 10.30 Włoskie canto. 11.00 
Dom i Świat -- aud z telef. 
udziałem sîuchaczv. 12.30—14-00 
PROGRAM ROZGŁOŚNI PR KA­
TOWICE. 12.30 Ekspres. 14.00 t>- 
raz MY. 16.00—24.00 PROGRAM 
ROZGŁOŚNI PR KATOWICE. 
I6-OT Popoludniov'v mag infnr- 
mac v jno-pi ibl ievstyryn-v. ’ 6,n5 
Koncert życzeń. 16.50 Minireci- 
tal Dalidy. 17.00 Re< Musica. 
17.30 Nowości fonograficzna. 18.30 
Kronika dźwiękowa wospj’j'rv 
19.05 Wieczorne Intermezzo. 21.00 
Kwadrans poetycki. 21.15 Nowe 
nagrania orkiestry Jerzego Mi­
liana. 21.30 Echa Festiwalu Ar­
tystów Chrześcijan. 22.00 BBC — 
retransmisja. 23.00 Mużyka Ne­
gr ospirituals i Gospels. 23.55 Za­
kończenie programu — hymn.

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

KINA
WOJ. KATOWICKIE

KATOWICE: Kosmos — Preity 
Woman (18 USA 14.30 17.00 19.30), 
R i.i Mo — Zbrodnie namiętni -j 
(18 USA fi.30 12.00 14.301 Dzika 
orchidea (18 USA 17.00 19 30).- 
Światowid — Brazil (15 USA 
9.30 12.00 14.30 17.00 19.30). 
GlteZOWIEC: Hala KWK
„Staszic” — Kto wrobił
królika Rogera? (b.o. USA iv.uu 
16.00). Klub Filmowca — Czvž 
nie dobija się kom (15 USA 1S.ÔU) 
Film W. Borowczyka (19.30). 
LIGOTA Bajka — Batman (bo. 
USA 17.00 19.30).

BĘDZIN: Nowość — Lody na 
patvku 5 (18 RFN-Izrael. 16.00 
18.00).

BYTOM: Bałtyk — I kto to 
mówi (15 USA 10.00 12.30 15.00
17.15 19 30).

CZECHOWICE - DZIEDZICE: 
Świt — Telepasjá (15 USA 18.00).

CZELADŹ: Piaski — Robocop 
2 (12 USA).

GLIWICE: Bajka — Krwawy 
sport (J5 USA 10 00 12.30 15.00
17.15 19.30). Kino-Teatr „X** — 
Lody na patyku V (15 RFN- 
Izrael. 15.30) Martwa cisza (15 
austral. 17.45 20.00).

JAWORZNO: Sasanka — Sto­
warzyszenie umarłych poetów 
(b-o. USA 16.45 13.00).

JASTRZĘBIE: Panorama —
Old Gringo (15 USA).

MIKOŁOW: Stal — Magiczny 
warkocz (12 chiń. 16.45 19.00).

SOSNOWIEC: Muza — Turner 
i Hooch (15 USA fi.30 12.00 14.30) 
Czai y na Karaibach (18 fr. 17.00
19.30) . NIWKA: Lutnia — Magicz­
ny warkocz (15 chin. 18.00).

TYCHY: Andromeda — Deli­
kwenci (b.o. USA 12.00 14.35) O- 
fiary wojny (18 USA 9.30 17.00
13.30) .

TARNOWSKIE GÖRY: Świato­
wid — Szalona małolata (12 
USAL 

ruda Śląska: nowy by­
tom; Patria — Kobieta w czei- 
wienl (15 USA). KOCIIŁOWICE: 
Bajka — Kuzyni (15 USA 16.00 
13.00 20.00).

RYBNIK: Ślązak — Tango i 
Cash (15 USA 15.00 ' 17.00 19.00).

WODZISŁAW: Czar — Prawo 
odwetu (18 USA 14.15 16.30 18.45) 

ZABRZE: Marzenie — Koszmar 
z ulicy Wiązowej 5 (18 USA w 30 
15.00 17.00 19.30). Apollo — Em­
manuelle 2 (18 USA 17.00 19-OTj 
Roma — Karate Kid (15 USA 
15.00 17.15). ROKITMCA: Pfikći 

— Kto wrobił królika Rogera? 
(b.o USA 10.00 12.00 17.00) Poże­
gnanie jesieni (15 poi 15.00 IS.Oj- 

ŻORY: Znicz — I kto to mówi 
(12 USA 15 00 17.00 19.151

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO-BÍ/Y LA: Apollo — 

Wirujący seks (15 USA 15.30 
17.45) Samotny w obliczu prawa 
(18 USA 20.00). Rialto — Dzika 
orchidea (18 USA 9.30 11.30 15.00 
17.15 DKF 19.30). Złote Łany — 
W krzywym zwierciadle (15 USA 
15.00 19.30, seans studyjny 17.15).

CIESZYN: Piast — Stowarzy­
szenie umarłych poetów (b.o. 
USA 15.00 17.15 19.30).

OŚWIĘCIM: Luna — Pogiom- 
cy duchów (b.o. USA 15.30 17.45 
20.00). Przodownik — Imperium 
Słońca (15 USA 17.45) Niebezpie­
czne związki (18 USA 19.45).

SKOCZÓW: Podhale — Młode 
strzelby (15 USA 17.15 19.30).

SUCHA BESKIDZKA: Smrek — 
Krótkie spięcie 2 (12 USA 15-30 
17 30 19.30).

SZCZYRK: Beskid — 48 godzin 
(15 USA 16.00 19.00).

USTROŃ; Uciecha — Robocop 
2 (12 USA 17.00 19.00).

WADOWICE: Szarotka — Tan­
go i Cash (15 USA 17.00 19.00) 

WISLA; Marzenie — Trzech 
mężczyzn i dziecko (15 USA 15.00 
17.15 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — I kto to 
mowt (15 USA 15.30 17.30 19 30k

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE 
CZĘSTOCHOWA: Wolność — t 

Pretty Woman (18 USA 10.00 ‘ 
12.30 15.30 17.30 19.45). .Hutnik — 
Sextelefon (18 USA 17.00 19.00). 

HERBY: Hutnik — Emmanuel­
le 2 (18 ft. IG. 00 18.00).

LUBLINIEC: Kometa — Kto 
wrobił królika Rogera? (b.o. 
USA 17.00 19.00).

MYSZKÓW: Jubibuiszowe — 
Krwawy sport (15 USA).

OLESNO: Znicz — Robocop 2 
(12 USA 17.00 19.30).

Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia-Film” za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

TEATRY
KATOWICE: Teatr Śląski Im. 

St. Wyspiańskiego Scena Kame­
ralna g. 18.30 — Marmur — J. 
Brodski, „ATENEUM” Scena Ca­
pitol DĄBRÓWKA MAŁA g. 10 
— Ballada o bochenku chleba. 
CHORZÓW: Tratr Rozrywki Du­
ża Scena g. 19 — Kram z pio­
senkami. ZABRZE Nowy g. 11 — 
Pod własnym dachem (Zagłębia z 
Sosnowca)

WPKiW 
im. Gen. J. Ziętka

ZOO zwiedzać można codzien­
nie w godzinach od 10—16, kasy 
czynne do 15. SZTUCZNE LO­
DOWISKO na „FALI” czynne 
codziennie od 11 do 18.30.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

interna — Szpital nr 4 JANÓW, 
Szopienicka 10, chirurgia urazo­
wa — Szpital Górniczy OCHO- 
JEC Ziołowa 46, chirurgia dzie­
cięca — Klinika BYTOM, H. Sa­
wickiej 4. laryngologia dorosłych
— Szpital JANÓW, laryngologia 
dzieci — Szpital nr 3 Macieja 10, 
ciur, stomatęlogiczna — Szpital 
SOSNOWIEC, okulistyka — Szpi­
tal Górniczy SOSNOWIEC, chir. 
naczyniowa — I Katedra 1 Kli­
mka Chirurgii Ogólnej 1 Naczyń 
Sl. A.M. OCHOJEC, neurologia — 
Klinika Neurologiczna LIGOTA, 
Medyków 12 (dla dzielnic połud­
niowych od Tysiąclecia po Kos- 
tuchnę) Oddział Neurologiczny 
Szpitala nr 5 SZOPIENICE. Kor­
czaka 27 (dla centrum, dzielnic 
północnych oraz Siemianowic 
Sl.), pediatria — Szpital nr 4 
JANÓW, Szopienicka 10 (dla dziel­
nic: Szopienice, Murckl 1 My­
słowic) Szpital nr 3 Macieja 10 
(dla pozostałych dzielnic).

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nr 1 — 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr 2
— Wyzwolenia 18. Szpital nr 3 — 
Sobieskiego 83. Szpital nr 5 — E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
teł 243-10 i 224-32 w godzinach od 
7 do 14-45.

CZĘSTOCHOWA: chirurgia o- 
gólna. chir. urazowa, urologia, 
laryngologia — Szpital im. Ry­
dygiera PPR 13/27, okulistyka — 
Szpital im. Biegańskiego Mickie­
wicza 12. neurologia ~ Woje­
wódzki Szpital Zespolony PCK 1 
oddział zakaźny WSzZ pełni dy­
żury codziennie dla całego wo­
jewództwa z wyjątkiem ZOZ Lu­
bliniec 1 ZOZ Olesno, oddz. gin.- 
poł., dziecięcy i wewnętrzny — 
przyjmują codziennie każdym dla 
swojego rejonu, oddz. chirurgii 
dziecięcej Szpitala im. Rydygier- 
pełnt całodobowe dyżury dla 
dzieci 0—3 lat z terenu woje­
wództwa. Ośrodek Dializ: 526-72, 
Oddział Nefrologil WSzZ oraz 
Oddział Chir. Naczyń Woj. Szpi- | 
taia Specjalistycznego pełnia dy­
żury codziennie.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 899, Straż Pożar­

na — 998, Policja — 997, Gazowe 
(dla Katowic) — S1S-411, Energety­
czne (dla Katowic) — 584-653, Po­
moc Drogowa FZMot. — 881,
598-856, 539-833 (dla Katowic);
41.1-305 (dla Chorzowa), Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanalizacyj­
nej (dla Katowic, Mysłowic i Sie­
mianowic Sl.) — 516-694.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
913, ogólna — Bil, paszportowa — 
955. Radio-TaXt — 919, 696-65.4,
TYCHY — 276-317; Telefon Zaufa- 1 
Ilia — 586-555 (g. 14—6), PKP — 
537-313, 537-336, 537-3G0, kasy: o 
cenach biletów — 463-213, o ce- 
nach pizesyłek bagażowych — 
575-478, PKS — 589-465. WPK — 
519-039, 519-040, inf. służby zdrowia
— 514-129 (g. 8—18), inf. „Orbisu”
— 598-533. PIH — 518-061, inf. 
Urzędu Miejskiego, Młyńska — 
537-393. 538-011, Centralna Dyspo­
zytornia Służb Komunalnych — 
5Î8-275, Zarząd Wojewódzki PCK
— 512-012, Onkologiczny Tel. Za­
ufania GLIWICE (czynny w po­
nk dz. 1 czw.): 311-061, w. 248, Wo-  
lewódzkl Punkt Konsultacyjny 
ds. Narkomanii, ul. Gen. Hallera 
70, teł. 563-934 — czynny w ponie­
działki, wtorki 1 czwartki w gödz. 
od B do 14. środy i piątki od 9 do 
18.
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Świadczenia w grudniu ub. r.
Jak informuje ZUS, wydatki 

na świadczenia pieniężne w 
grudniu 1990 r. wyniosły łącznie 
9.355 mld zł i były wyższe niż 
w listopadzie o 3.187 mld zł, tj. 
o 51,7 proc.

Na emerytury i renty ogółem 
dla 7.390 tys. osób wydano 7.523 
mld zł, tzn. o 69,1 proc, więcej 
niż w miesiącu poprzednim (w 
listopadzie 1990 r. wypłacono 
4.448 mld zł dla 7.314 tys. osób). 
Przeciętna wypłata wyniosła 
1.018.034 zł, tj. wzrosła w po­
równaniu z miesiącem poprzed­
nim o 67,4 proc. Ten znaczący 
wzrost skali wypłat spowodowa­
ny był grudniową waloryzacją 
oraz należnymi wyrównaniami

waloryzacyjnymi za październik 
i listopad.

Wypiatà emerytur i rent pra­
cowniczych, pochodnych i kom­
batanckich dla 5.783 tys. osób 
wyniosła 6.170 mld zł (w listo­
padzie 3.657 mld zł dla 5.727 tys. 
osób) — średnio po 1.066.950 zł 
(w listopadzie — po 638.603 zł). 
Wzrost średniej wypłaty emery­
talno-rentowej w tym systemie 
wyniósł więc 67,1 proc.

Na emerytury i renty rolne 
dla 1.607 tys. osób wydatkowa­
no 1.353 mld zł (w listopadzie 
— 791 mld zł) — średnio po 
842.016 zł (w listopadzie — po 
498.445 zł). Oznacza to wzrost 
przeciętnej wypłaty o 68,9 proc.

Koniec spora o MecM
WARSZAWA (PAP)

Zerwanie z monopolem Pol­
skiego Związku Łowieckiego 
przewiduje projekt ustawy Pra­
wo łowieckie opracowany w 
Ministerstwie Ochrony Środo­
wiska, Zasobów Naturalnych i 
Leśnictwa.

Jak poinformowano 14 bm. 
dziennikarzy, najważniejszą z 
przesłanek towarzyszących auto­
rom projektu było wprowadze­
nie większej swobody w dostę­
pie do myśli wstwa. Zrezygno­
wano z obligatoryjnej przyna­
leżności myśliwych do stowarzy­
szeń łowieckich lub ich związ­
ków wprowadzając możliwość 
indywidualnego lub grupowego 
uprawiania myśliwstwa poprzez 
dzierżawę łowisk lub kupowanie 
indywidualnych zezwoleń na po­
lowanie. Jak zapewniają auto­
rzy, także maksymalne posza­
nowanie praw własnościowych 
właścicieli i zarządów gruntu 
oraz skuteczniejszą niż dotych­
czas ochronę prawną zwierząt 
łownych.

Jak stwierdził wiceminister 
Bogusław Mozgą, resort ochro­
ny środowiska jest daleki od

walki z PZŁ. Przy opracowy­
waniu projektu ustawy wyko­
rzystano doświadczenia legisla­
cyjne w tej dziedzinie wielu in­
nych państw europejskich. Zmia 
ny proponowane przez ustawę 
— zapewnił B. Mozga — będą 
wprowadzane stopniowo, aby nie 
zaprzepaścić wieloletniego i czę­
sto bardzo cennego dorobku kół 
łowieckich PZŁ.

Należy dodać, że prace zespo­
łu z udziałem wielu specjalistów 
i reprezentantów zaintereso­
wanych środowisk (w tym 
PZŁ) nad projektem, trwa­
ły od czerwca ub. r. W ciągu 
półrocza powstało kilkanaście 
roboczych wersji projektu, któ­
re wywoływały wiele emocji w 
środowiskach leśników i myśli­
wych. Kierownictwo resortu 
ochrony środowiska podda pro­
jekt nowej ustawy szerokiej 
konsultacji społecznej — do za­
interesowanych środowisk roze­
słano 400 egzemplarzy tekstu 
proponowanej ustawy.

Wyróżnienia »Pana«
WARSZAWA (PAP) 

Już po raz drugi Kapituła 
Odznaki „Srebrnego Cylindra” 
przyznała wyróżnienia magazy­
nu „Pan” za 1990 r. Żeby było 
śmieszniej — jak zauważył wo­
dzirej Janusz Rewiński — za­
miast nakrycia głowy, laurea­
tom wręczono kute w srebrze 
spinki do krawatów.

Odznaki — co podkreślił re­
daktor naczelny „Pana” Zbi­
gniew Chômiez — są wręczane 
tym mężczyznom, którzy „zro­
bili najwięcej dla swojej płci”. 
I tak:

— Z Łew-Starowicz uhono­
rowany został jako biegły sądo­
wy, przeciwstawiający się dziel­
nie w procesach rodzinnych

„stronniczym, bo z reguły sto­
jącym po stronie pań, sędzinom”;

— Bogdan Spiż, właściciel przed 
siębiorstwa „Legpol” zdobył u- 
znanie za uruchomienie pierw­
szej w Polsce linii do puszko­
wania piwa;

— Włodzimierz Skalik —■ 
wsławił się zdobyciem tytułu 
mistrza świata w lataniu pre­
cyzyjnym. Sukces ten „podtrzy­
muje dokonania naszych skrzy­
deł i znakomitą tradycję wiel­
kich polskich pilotów" — jak 
stwierdzono w orzeczeniu kapi­
tuły odznaki.

Z informacji kuluarowych wy­
nika, że firma „Legpol” od lu­
tego wypuszczać ma 600 tys. pu­
szek dziennie, a B. Spiż zapo­
wiada, że zarzuci puszkowym 
„Okocimiem” Warszawę.

Anarchizm 
to nie terroryzm

Otrzymaliśmy oświadczanie ze­
brania uczestników grupy „An- 
Arche”.

W związku z incydentem w ' 
ambasadzie Izraela w dniu 7.1. 
br. oświadczamy, że nie mamy 
nic wspólnego z tym faktem. 
Uważamy go za przykład bez­

myślnego chuligaństwa, szkodzą­
cego tylko idei, anarchizmu i ru­
chowi anarchistycznemu. Sprze­
ciwiamy się jednocześnie pow­
szechnemu niestety, w naszych 
mass-mediach, utożsamianiu a- 
narchizmu z terroryzmem. Ist­
nienie osób i grup określają­
cych się jako anarchistyczne i 
stosujących terroryzm jest zja­
wiskiem marginesowym, potę­
pianym przez zdecydowaną więk 
szość ruchu anarchistycznego w 
Polsce.

Na zasiłki chorobowe wydat­
kowano z funduszy ZUS i z*' 
kładów pracy łącznie 560.976 min 
zł, tj. o proc, więcej niż w 
listopadzie 1990 r. Opłacono tą 
kwotą 21.211 tys. dni zasiłko­
wych (w listopadzie — 21.388 
tys. dni, co oznacza spadek dni 
zasiłkowych o 2,2 proc.). Śred­
nio płacono za 1 dzień chorobo­
wy 26.447 zł.

Na zasiłki rodzinne i pielęg­
nacyjne wydano w grudniu 
817.436 min zł (o 2,6 proc, wię­
cej niż w ist opadzie), średnio 
po 154.390 zł na jedną rodzinę.

Z funduszu alimentacyjnego 
wypłacono 5.270 min zł (w li­
stopadzie — 5.067 min zł). Swiad 
czenia pobrało 120.126 osób, śred­
nia zaś wypłata na osobę u- 
prawnioną Wyniosła 34.974 zł (w 
listopadzie — 33.145 zł, tj. wzrost 
o 5.5 proc). (PAP)

Uczniowie »Słowaka«
na scenie .ftspiańsUego"

Najbardziej szczery, emocjo­
nalny i twórczy jest klimat 
kultury młodzieżowej, tej którą 
tworzą sami uczniowie np. w 
szkołach średnich. Jest na Gór­
nym Śląsku wiele szkół i śro­
dowisk, gdzie owa nie skażona 
komercjalizacją młodzieńcza 
twórczość rozwija się wspania­
le, podsycana przez nauczycieli 
— współtwórców tej kultury. 
Należy do nich m.in. I Lieeum 
Ogólnokształcące im. J. Słowac­
kiego w Chorzowie, czyli popu­
larny „Słowak”.

Właśnie tam od wielu lat roz­
wija się zjawisko, któremu ca 
imię „Kawiarenka literacka”. 
Występy jej, wciąż zmieniające­
go się zespołu uczniów, odbywa­
ją się w tej szkole co miesiąc. 
W ciągu ostatnich kilku lat by­
ło ieh już 49. Ten jubileuszowy, 
56., odbył się wczoraj, 14 bm. 
(w poniedziałek) w Teatrze Ślą­
skim im. Stanisława Wyspiań­
skiego, na jego scenie kameral­
nej.

Swoim życzliwym sympaty­
kom, gronu nauczycielskiemu 
władzom kulturalnym 1 oświa­
towym, zawsze uczniom tej szko 
ły życzliwym — zespół „Kawia­
renki Literackiej" na prawdzi­
wej teatralnej scenie zaprezen­

tował m.in. etiudy poetyckie: 
„Lato” i „Surrealizm”. Była tak­
że poezja śpiewana swego pa­
trona — Juliusza Słowackiego 
oraz utwory współczesnych poe­
tów i bardów. Wśród nich: Sta­
chury i Lennona, Cohena i Wo- 
jeczka oraz... własne. W Teatrze 
Wyspiańskiego powiało młodoś­
cią. (mat)

Redakcj» 
„Trybuny Śląskiej” 

zatrudni

KOREKTORKĘ
Wymagane wykształcenie 

wyższe lub średnie; miej­
sce zamieszkania Katowice 
Gub najbliższe okolice). 
Zgłoszenia tylko osobiście, 
codziennie s wyjątkiem 
czwartków I sobót, w godz. 
19.00—26.00, w dziale ko­
rekty „TS1.“ Prasowe Za­
kłady Graficzne. Katowice, 
ul. Opolska 22.

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ 

W WADOWICACH, UL. WENECJA 5,

ogłasza przetarg na sprzedaż n/w samochodów I przyczep.

Lp. Marka pojazdu Nr rejestr. Rok prod. % ZUŽ. cena wywoławcza

1. Skoda MTV 5 BBB 385F 1980 75 41.000.000
2. Skoda MTV 5 BBB 338F 1981 75 43.000.000
3. Skoda MTV 5 BBB 386F 1981 75 43.000.000
4. Jelcz 325 BBC 013U 1983 75 36.000.000
5. Jelcz 325 BBB 378F 1983 75 36.500.000
6. Star A-200 BBB 411F 1977 75 29.000.000
7. Jelcz 3W 317 BBC 097U 1980 75 36.000.000
8. Kamaz 5511 BBB 940F 1985 75 42.000.000
9. Jelcz 317 D BBC 729U 1983 75 34.000.000

10. Jelcz 317 D BBB 948F 1978 75 34.000.000
11. Przyczepa D-83 BBJ 367P 1977 75 8.000.000
12. Przyczepa D-83 BBD 562P 1977 75 8.000.000
13. Przyczepa D-83 BBD 464P 1979 75 8.000.000
14. Przyczepa D-50 BBD 836P 1983 75 5.000.000
15. Przyczepa D-50 BBD 838P 1983 75 5.000.000
16. Przyczepa HL BBJ 293P 1976 75 10.000.000

Przystępujący do przetargu zobowiązany jest do wpłaty wadium w wysokości 10% ceny 
wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej do godz. 8 w dniu rrzetargu.
Przetarg odbędzie się w 14 dniu od daty ukazania się ogłoszenia o godz. 9. W przypadku 
niedojścla do przetargu w pierwszym terminie, w tym samym dniu o godz. 10 odbędzie 
się II przetarg, na którym cena wywoławcza zostanie obniżona o 30%.
PPKS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu w całości lub w części oraz wyco­
fania pojazdów bez podania przyczyn. -,

Wymienione pojazdy można oglądać od dnia ogłoszenia przetargu w godz. 8 do 13.
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jOBŚST®. ogłoszenie

Od dnia 14.01.1991 r. do 26.01.1991 r. do wygrania , cenne 
nagrody:

TELEWIZORY, MAGNETOWIDY
oraz

APARATY FOTOGRAFICZNE, WIEŻE STEREO, 
RADIOMAGNETOFONY, EKSPRESY DO KAWY, 

KALKULATORY, ZEGARKI, ZABAWKI. KOSMETYKI, 
KASETY VIDEO, DURALEX.

W losowaniu biorą udział paragony wystawione w skle­
pach firmy

«äOwräL
na kwotę powyżej 100.000 zl., 

natomiast paragony na kwotę powyżej 500.000 zł biorą 
udział w losowaniu telewizora i magnetowidu.
Wstąp do naszych sklepów, wygrana czeka na ciebie. 
O wygranej powiadomimy w prasie dnia 10.02.1991 r. 
...z ostatniej chwili — w sprzedaży DURALEX 44 szt, 
w cenie 299.000 zł.

Adresy naszych sklepów:
Katowice, ni. Dworcowa 4 (hala starego dworca)
Siemianowice Sl., ul. Świerczewskiego 8
Na miejscu KANTOR WYMIANY WALUT (hala starego 
dworca)

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW.
183a

„MIKAMA” sp. z o-o.

Sosnowiec-Zagórze, 
ul. PPR pawilon 18 b 

tel. 63-37-18 lub 63-40-93 
fax./tel. 63-32-02 

tlx. 0312829 

oferuje do sprzedaży 
BLACHĘ I STAL ZBROJENIOWĄ 
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ZATRUDNIMY
GOŃCA

Redakcja „Trybuny Ślą­
skiej** w Katowicach za­
trudni GOŃCA a Katowic 
lub najbliższej okolicy.

Zgłoszeni* osobiste —Dom 
Prasy Katowice, ul. Młyń­
ska 1, p. 414, codziennie 
(oprócz sobót) od 16 do 16.

::
b
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UWAGA PRZETARG

Kopalnia Węgla Kamiennego „Centrum" w Bytomiu, ogłasza przetarg nie­
ograniczony na sprzedaż następujących środków transportowych:

Łp. Nmwa środka Nr rej. Rok produkcji Cena wywoławcza

1. Autobus Autosan KAF969V 1979 18.000.000,— zł
2. ARO KAFS29V ÍS85 17.000.000,— ił
3. STAR KAF551V 1971 18.000.000,— zł
4. ZUK KAF434G 1982 11.000.000,— zj
S. Spychacz T-100 Î3&9 33.000.000,— zł
s. Przyczepa asenizacyjna 1973 4.500.000.— Zł

Przetarg odbędzie się 14 ani od daty ukazania się og;, iszenia w prasie. Odbędzie się on 
w Zakładowym Domu Kultury KWK „Centrum" o godzinie 10. Przewiduje się w zależności 
od frekwencji — II przetarg w godzinę po zakończeniu pierwszego.

ns

RADA PRACOWNICZA
Żywieckich

Zakładów Futrzarskich w Żywcu

ogłasza KONKURS
na stanowisko DYREKTORA
Kandydaci przystępujący do konkursu po­
winni spełniać następujące warunki:

— wykształcenie wyższe
— staż pracy minimum 8 lat w’ tym 5 lat 

na stanowiskach kierowniczych
— wiek do 50 lat
— znajomość języka obcego
— dobry stan zdrowia

— umiejętności menedżerskie
I Oferty składane przež kandydatów powinny
I zawierać:

— podanie
— życiorys
— kwestionariusz osobowy z fotografią
— odpis dyplomu ukończenia szkoły wyższej
— świadectwo o stanie zdręwia
— opinie z miejsc pracy w ostatnich 5 la­

tach
Oferty należy składać do Działu Kadr Zv- 
wicckich Zakładów Futrzarskich w Żywcu, ul. 
Marchlewskiego 23, teł. centrali 46-41 w ter­
minie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia 
w prasie.
O terminie przeprowadzenia konkursu kandy­
daci zostaną powiadomieni indywidualnie.
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RADA PRACOWNICZA ZAKŁADÓW SUROWCÓW 
OGNIOTRWAŁYCH „GÓRKA" W TRZEBINI 

ogłasza konkurs 
na stanowisko

DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA

Kandydaci pfzystępujący do konkursu, 
powinni spełniać następujące warunki;

1. Wykształcenie wyższe techniczne lub ekonomiczne. !
2. Pożądana znajomość branży hutniczej.
3. Wiek powyżej 40 lat.
4. Wymagany 5-letni staż pracy na stanowisku kierowniczym
5. Dobry stan zdrowia.

Oferty kandydatów powinny zawierać:
1. .Zgłoszenie do konkursu wraz z motywacją ubiegania się | 

o stanowisko Dyrektora.
2. Życiorys z opisem dotychczasowej pracy zawodowej.
3. Kwestionariusz osobowy wraz z fotografią.
4. Odpis dyplomu ukończenia studiów.
5. Opinia z ostatnich 5 lat pracy. I
6. Zaświadczenie o stanie zdrowia. I

Oferty z wymaganymi dokumentami należy kierować pod ad­
resem: Rada Pracownicza Zakładów Surowców Ogniotrwałych 
„Górka” ul. 22 Lipca 58/60, 32-540 Trzebinia, z dopiskiem 
„Konkurs” w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia. 
O terminie przeprowadzenia konkursu, kandydaci dopuszczeni 
do I etapu, zostaną powiadomieni pisemnie.

Uwaga: Zastrzega się prawo odrzucenia oferty bez podania 
przyczyn. 33988kr

ZAKŁADY PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO 
„KROSNOLEN"

38-400 Krosno, ul. Waryńskiego 43

ZAKŁADY 
GÓRNICZO-HUTNICZE 

„BOLESŁAW"
XV BUKOWNIE k/Olkusza

pilnie sprzedadzą lub wydzierżawią:

• ośrodek sanatoryjno-wczasowy
w Polańczyku nad Zalewem Solińskim

• budynki wolno stojące na terenie Krosna
po przedszkolu, żłobku, przychodni lekarskiej

O pomieszczenia biurowe i magazynowe.

INFORMACJE: tel. 207-03 wewn. 219 lub 212 33991kr

przyjmą
do przezwojenia silniki elek­
tryczne asynchroniczne klatko­
we o mocy do 30 kW.
Zapewniamy szybką i solidną usługę. 
Adres: ZGH „B” 

32-332 Bukowno 
ul. Kolejowa 37 
tel. 430-710, 430-730, w. 5605 
telex 0312607, fax 43-31-50. 

33893kr

■<1 ♦•O d» O ♦ ♦ «O ♦ ♦

Nowo uruchomione stoisko
ZAKŁADÓW MOTORYZACYJNYCH 

„P O L M O” 
w Katowicach

I
w sklepie Spółdzielni „Introdrzew” przy 
ul. Francuskiej ni 1 

oferuje 
po atrakcyjnych cenach 
CZĘŚCI I AKCESORIA

DO SAMOCHODÓW OSOBOWYCH. 
Zapraszamy.

21

UWAGA! Śs
Ogłoszenia dla „Trybuny Śląskiej” osobiście lub 

$ korespondencyjnie przyjmują: Agencja ReMamo- 
wa Śląskiego Wydawnictwa Prasowego Katowi- 
ce, ul. Młyńska 1, pok. 203, 204, tel. 538-663 lub ? 
537-241, wewn. 225 (ogłoszenia zwykłe) i 500

> (ekspresowe), nr telexu 031 2459, Dział Reklamy 
„Trybuny Śląskiej” Katowice, ul. Młyńska 1, pok. 
402, tel. 539-928, nr telexu 0312432, nr telefaxu 
537-997 oraz Oddziały: w Bielsku-Białej, ul i 
3 Maja 7, teł. 23-209, nr telexu 035355 i w Często- >

i chowie, ul. J. Kilińskiego 38, teł. 479-54, nr te-
> lexu 037272.
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Zatoka Perska

Klucz do Iraku
Krysysn w Zatoce Perskiej 

nie d* eie roswiąsaó sastępająo 
dyplomację — akcją militarną. 
Pogląd 6w podílela wielu poli­
tyków 1 wojskowych. Ale praw­
dą jest równie* 1 to, H oerai 
więcej kształtujących losy tego 
■wiata skłonnych jest aawle- 
rsyi siło militarnej. Trudno jed­
nak liciyó, łe uda się wyprsed 
reżim Husajna a Kuwejtu w cią­
gu paru dni. Zwłasseaa, U sa- 
równo państwa Zachodu jak 
i Wschodu wyposażały Irak 
pries ponad 1# lat w sprzęt 
wojskowy, dostaresały nowocze­
snych technologii. Uzbrojona po 
przysłowiowe zęby, zahartowana 
w bojach z Iranem armia iracka 
jest w stanie bronić się długo 
1 skutecznie.

Klucz do Iraku leży więe 
gdzie indziej; w strategii dzia­
łania międzynarodowych sił. 
Przede wszystkim z*i w odpo­
wiedzi na pytanie: w jakim 
stopniu zarówno Zachód jak i 
Wschód skłonne są poważnie po­
traktować arabskie niepokoje.

Saddamowi Husajnowi — esy 
tego chcemy czy nie — udało 
się bowiem stworiyć wizerunek 
obrońcy sprawy arabskiej. Wie­
lu Arabów — nawet wśród obec 
nej antyiracklej koalicji — jest 
gotowych poprzeć go lub przy­
łączyć się do niego. Patrząc eu- 
ropocentrycznie lub analizując 
dramat w Zatoce Perskiej kate­
goriami cywilizacji zachodniej — 
nie zawsze jesteśmy w stanie 
dostrzec ową lojalność Arabów 
wobec arabskiego tyrana. W 
przekonaniu Arabów jest on 
jednak swój — on wzywa do 
wojny przeciwko niewiernym, 
przeciwko tym, którzy kształtu­
ją z zewnątrz politykę na Bli­
skim Wschodzie odbierając to 
prawo Arabom.

Atak międzynarodowych sił 
militarnych przeciwko Irakowi 
łatwo może np. w Egipcie przy­
wołać wspomnienia Suezu. Sy­

ryjczykom trudno będzie wytłu­
maczyć dlaczego reżim Asitd- 
stol u boku armii amerykan 
skiej, -aS w Arabii Saudyjskiej 
podziały społeczne mogą naru­
szyć władzę szejków. Trabowie 
z podejrz'iwoi-ią podchodzą do 
Zachodu, a zwłaszcza rozmiesz- 
czenja w Zatoce Perskiej ich 
wojsk. Przypomina się tutaj 
często fakt, że po I wojnie 
twistowej mocarstwa zachod­
nie nie zapewniły Arabom poli­
tycznej niezależności, a po la­
tach ustanowiły niearabskie 
państwo Izrael na obszarach, 
które wyznawcy Allacha uwa­
żają aa swoje. Kuwejckich saś 
szejków z rodziny Sabahów 
utożsamia się z „lokajami” Za­
chodu.

Pneciwstawienio się akcji mi­
litarnej — jak słusznie zauwa­
żył ostatnio jeden z amerykań­
skich polityków — nie oznacza 
bynajmniej aprobaty dla inwa­
zji na Kuwejt. Historyczne rosz­
czenia autokratycznego Iraku do 
obszaru swojego sąsiada nie są 
prawdziwe. Irak jest bowiem 
tak samo sztucznie stworzonym 
państwem jak Kuwejt. Można 
zatem załoiryć, że uczucia na­
rodowe Arabów do Saddama 
Husajna nie będą aż tak silne 
— a wielu Arabów powita jego 
upadek z satysfakcją. Ale bę­
dzie to możliwe tylko wówczas, 
gdy międzynarodowe siły zakoń­
czą swoją akcję wraz z końcem 
rządów Husajna 1 wyparciem 
Irakijczyków z Kuwejtu oraz 
uwzględnią te wszystkie ele­
menty, które są źródłem niepo­
kojów arabskich. W innym bo­
wiem wypadku Husajn będzie 
żył po śmierci. A to oznacza, iż 
w regionie Zatoki Perskiej po­
kój będzie pojęciem z pograni­
cza abstrakcji.

REMIGIUSZ 
JAKUBOWSKI

Francja

Winny klient czy banki?
cia dla przypadków poważnego 
oszustwa.

Do akcji oonowj czeków, pró 
by zmuszenia banków do wię­
kszej odpowiedzialności za klien 
tów, których konta prowadzą, 
dołączyć też mają wszechobecne 
we Francii centra handlowe sie 
ci ..Leclerc". O ile bowiem w 
przypadku porługiwania sie kar 
tami kredytowymi powstał już 
zinformatyzowany system szyb­
kiej kontroli (zablokowanie wy 
płacalności. zgłoszenia kart skra 
dzionych). do którego bezpośre­
dnio może być włączana każda 
sklepowa kasa, o tyle czeków 
sprawdzać blvskawicznie nie snu 
sób. (j) 

Meksyk się dusi...
lianów mieszkańców okazał się 
dopiero dzień, w którym rano, 
w parkach znaleziono martwe 
ptaki, które udusiły się w nocy.

Władze miasta przyjęły wów 
czas program mający donrowa- 
dzić do radykalnego zmniejsze­
nia zanieczyszczeń powietrza. 
Pośród 42 jego punktów znaj­
duje się m.in. zastąpienie zwy­
czajnej ‘benzyny przez bezoło­
wiową. obowiązek wvpoS8!żania 
nowych pojazdów w katalizator 
obniżający toksyczność spalin, 
rozwój środków transportu pu­
blicznego, zalesienie dolin”.. O- 
gólny koszt tych działań izaco- 
wany jest na 2.5 miń dolarów, 
donosi „Liberte”. (j)

Japonia

»Toyota« w natarciu
Podczas gdy amerykańscy i europejscy producenci samochodów 

borykają się z ogromnymi trudnościami i zmuszeni są do znacz­
nych redukcji swych załóg, jedną z największych trosk japoń­
skich menedżerów przemysłu motoryzacyjnego jest... brak pra­
cowników.

Największe firmy Nipponu 
już przed laty doszły do wnio­
sku. że recesja stanowi najlep­
szy okres dia Powiększania po­
tencjału produkcyjnego. Po 
przejściowych kłopotach szyb­
ko bowiem reaktywują się ryn­
ki zbytu i .wskakuje’ na nie 
ten kto jest do tego odpowied­
nio przygotowany. Na nieustan­
ne i bezskuteczne doganianie 
konkurentów skazani są zaś ci, 
którzy zabierają się do dzieła 
dopiero wówczas, gdy koniunk­
tura daje wyraźnie o sobie 
znać.

Jeden z największych poten­
tatów na rynku samochodowym 
nie tylko Japonii — ..Toyota” 
zamierza właśnie budować trzy 
nowe fabryki mające wytwa­
rzać rocznie po 200 tys. luksu 
sowych pojazdów. Zlokalizowano 
je w rejonach, w których lepi­
szcze nie brakuje rąk do pracy. 
Kierownictwo „Toyoty” poinfoi- 
mowało również, że zamierza 
podwoić produkcję w swych za­
kładach w Kentucky w USA. 
Znak firmowy ..Toyota" poja­
wił się tu w 1980 roku. Widnie­
je on nad całym kompleksem 
zawierającym m.in. ośrodek ba­
dawczo-rozwojowy. laboratoria 
oraz tory prób.

W 1989 roku „Toyota” upla­
sowała się na drugim miejscu 
po „General Motors” pod wzglę­
dem wielkości produkcji. ze 
swoimi bez mała 4 min pojaz­
dów.

Oczywiście — pisze „Interna­
tional Herald Tribune” — Ja­
pończyków nie ominęły kłopoty 
odczuwane przez inne kraje 
m.in.- wskutek nadwerężenia 
rynku finansowego i ooaw o 
gwałtowny wzrost s’óp kredy­
towych. Wbrew jednak przy­
puszczeniom. kłopoty finansowe 
wywarły stosunkowo nikły 
wpływ na prężne duże przedsię­
biorstwa. Udaje się im nadal 
rozbudowywać zdolności wy­
twórcze, a przy tym ooniżać 
nawet ceny swoich wyrobów. 
Utrzymuje się więc wypiauo 
waną w latach osiemdziesiąty..!) 
strategię, kiedy to nie baczac 
na ponoszone początkowo ogrom­
ne straty Japończycy rozbudo 
wywali i modernizowali swa 
elektronikę. Pozwoliło im to 
niepodzielnie prawie zapanować 
na w;e’;u atrakcyjnych rynkach.

Konflikty na tle gospodaiezym 
ze Stanami Zjednoczonymi ofi­
cjalne władze japońskie uznaje 
u progu nowego roku za przed­
miot swej najgłębszej trosKi 
Wizja jeszcze większego uczest­
nictwa Kraju Kwitnącej Wiśni 
na rynku amerykańskim spędza 
nam sen z oczu — stwierdził 
przedstawiciel japońskiego MSZ.

Plany dalszej ekspansji „To­
yoty” przyjęte więc zostały 
przez kręgi oficjalne Japonii bez 
nadmiernego entuzjazmu. Gio- 
źą one bowiem dalszym zwięk­
szeniem dodatniego salda w bi­
lansie handlowym z wielkim 
partnerem. Ministerstwo Han­
dlu Zagranicznego Japonr zwró­
ciło się nawet do konezrnu o 
ogranięzenie zbyt ambitnych 
planów nacelowanych na podbój 
obcej klienteli. „Toyota” jed­
nak nie .godzi się zbyt łaiwo 
na samoograniczenia, nie chce 
wycofywać się ze zdobytych już 
pozycji.

Dlaczego właśnie japońsKi 
przemysł motoryzacyjny góruje 
nad swymi rywalami? Pierwsza 
przesłanka powodzenia to, ze w 
„Toyocie" np. mniejsze są naci 
ski akcjonariuszy na gwałtow­
ne „śrubowanie” zysków. Są 
oni zainteresowani raczej więk­
szymi dywidendami. Drugą prze­
słankę stanowi możliwość roz­
łożenia ciężarów ponoszonych w 
związku z ekspansją na całą 
sieć poddostawców — koooaran- 
tów, którzy w umacnianiu pozy­
cji „finalisty” widzą też swój 
własny, dobrze poięty interes. 
„Toyota” wywiera np. wte’.k:e 
wpływy na firmę „Nippondenso” 
będącą dla niej głównym do­
starczycielem elementów elek­
tronicznych Przedsiębiorstwo to 
nie tylko partycypuje w inwe­
stycjach, ale też obniża ceny 
dostarczanych .Torocie" nodie- 
społów.

— Jest to wymuszone, lecz 
konieczne — po-wiedział jeden 
z menedżerów „Nippondenso

Wyjątkową pozycję „Toyoty” 
wśród japońskich producentów 
samochodów podkreśla przedsta­
wiciel .Nissan Motor Co” — 
Yukihiko Eguchi. — Między na­
mi jest ogromna różnica — 
stwierdza. — Mob firma jest 
bardziej ociężała i bardziej za­
leży od kredytodawców. „Toyo­
ta” nie zamierza więc rezygno­
wać z pozycji lidera.

(WALD.)

kulani s nakarmi Rasie
Brzmi to niewiarygodnie-, al« 

maleńka Holandia, o powie­
rzchni mniejszej od obwodu mo 
skiewskiego. jest dziś najwię­
kszym po USA eksporterem pro 
duktów żywnościowych, ^ro- 
b.em ten podnosi moskiewska 
prasą w związku z trudna darni 
-aprowizacyjnymi i otrzymywa­
ną pomocą humanitarną, podda­
jąc ostrej krytyce ociężałość pro 
dukcyjnych gigantów, nieudol­
ność ekonomistów’, brali wyo­
braźni planistów, niską wydaj­
ność, marnotrawstwo i organi­
zacyjny bezwład.

15-milionowa Holandia, i któ­
rej obszaru zaledwie 1,4 procent 
ziem nadaje się pod uprawy, 
jest żywnościowo samowystar­
czalna. Co więcej wytwarza aż 
10 procent żywność, wszystkich 
państw EWG. Dowodem wyso­
kiej efektywności jej gospodar­
ki może być fakt, że jeden ho­
lenderski farmer karmi 123 
mieszkańców. Produkują więc 
Holendrzy więcej aniżeli sami 
potrzebują. At 60 proc, ich pro 
dukcji rolno-spożywczej prze­
znacza się na ersport.

Ambasador ZSRR w Holandii 
A. Czikwaidze sugeruje w ar­
tykule opublikowanym n« ła­
mach „Izwiestii” potmbe za­
cieśnienia radzlecfco-holender

skiej współpracy, szersze korzy 
stanie z doświadczeń i pomocy 
pracowitych Holendrów. Jednym 
z obszarów zainteresowania mo 
M być hodowla pieczarek. Ho­
landia. która w 1960 r. w lwa- 
rtała 3 tys. ton ty< li gr ybów. 
w 1989 r. zebrała już 130 tys. 
>on, co dwukrotnie przekracza 
własne potrzeby. Rolniczo-prze­
mysłowe kompleksy „Mośkow- 
skij” i „Kaszirski; które zain­
teresowały się produkcja piecza 
rek na szeroką skalę, póki to 
nie dorównują wydajnością ma­
łym. rodzinnym plantacjom w 
Holandii...

Podobnie ma ale sprawa ho­
lenderskich doświadczeń w pro 
dukcji serów. Kraj ten wytwa­
rza roezrie 560 tys. ton serów, 
z czego 450 tys. ton przeznacza 
na eksport. Czyli tyle — przy­
znają z zażenowaniem „Izwiestia” 
— ile produkuje się w całe] Ro 
syjskiej FSRR. Ale po to. by 
zwiększyć produkcje sera, po­
trzeba mleka, a więc hodowli 
krów i owiec, rozbudowanej i 
dobrze zorganizowanej bazy pa­
szowej i przetwórczej. A tych 
problemów wielkiej Rosji nie 
rorwiąźą najlepsze doświadcze­
nia maleńkiej HbiendS...

(eb)

OOOO OR1 oooo
Jan Urban, człowiek z Jaworz 

na. były piłkarz Zagłębia Sos­
nowiec i Górnika Zabrze, od 
ponad roku zadziwia swoimi u- 
miejętnościami kibiców hisz­
pańskich. Kiedy wyjeżdżał do 
Osasunj Pampeluna mało kto 
podejrzewał, że będzie w tej 
chwili jedną z kluczowych po­
staci nie tylko swojej drużyny, 
ale całej ligi hiszpańskiej, w 
której przecież występuję wie­
lu piłkarzy o uznanej sławie. 
Gdy Lrban wraz z Hugo San- 
chezem znajduje się na czele 
najskuteczniejszych strzelców, 
trudno nie pokusić się o rozmo­
wę.

JAN URBAN:

Nigdzie nic
• Czy zna Pan domowy nu­

mer telefonu Andrzeja Strej- 
laua?

— Tak, jednak wcale nie za­
mierzam dzwonić do Warszawy. 
To nie jest inoki rola

• Pozwoli Pan, że zacytuję 
jego słowa: „wcale me powie­
działem Urbanowi: nic, to ra­
czej on sam wyeliminował się 
z gry w reprezentacji poprzez 
nieobecność na zgrupowaniu”.

— To rzeczywiście przykra 
historia, do której na do­
brą sprawę n:e chciałbym 
wracać. Muszę jednak powie­
dzieć o kilku istotnych szczegó­
łach. Otóż liga hiszpańska gra 
na okrągło i piłkarzom wystę­
pującym w niej pozostaje zale­
dwie dwa — trzy tygodnie ur­
lopu na przełomie czerwca » 
lípea. Przyjechałem, do kraju, 
bu odwied-ić rodzinę. wylww 
się na ryby, ot po prostu pole- 
niuchować. Ponadto musiałem 
pozałatwiać wiele spraw, które 
pod moją nieobecność zostały 
zaniedbane. Owszem, otrzyma­
łem powołanie na zgrupowanie 
kadry, ale doszedłem, do wnios­
ku, że mojemu organizmowi na­
leży sie wypoczynek. Przecież 
sam doskonale wiem, że muszę 
dbać o swoją formę fizyczna i 
psychiczną, by jak najlepiej za­
prezentować sie nie tylko w li­
dze hiszpańskiej. Zaprezczam ja 
koby nie zależało mi na grze w 
reprezentacji. Tego rodzaju opi­
nia to zwykłe pomówienie. Ni­
gdy nie odmówiłem gry w dru­
żynie narodowej. Być może 
znów otrzymam powołanie do 
kadry, ale rola drugoplanowa 
mnie nie interesuje. By jednak 
nie było wątpliwości: nie będę 
dzwonił do szefa reprezentacji i 
prosił o przebaczenie. Nie po­
pełniłem „przestępstwa", więc 
nie widię notrzeby przeprosin.
• Skończmy drażliwy temat 

reprezentacji. W światku pił­
karskim mówi się, że Urban 
jest urodzony do ligi hiszpań­
skiej i włoskiej. Czy potwierdza 
Pan tę opinię?
— Chyba pokrywa się ona z 

prawdą. I jedni i drudzy grają

Noworoczne spotkanie
WARSZAWA (PAP) 

Wczoraj odbyło się w War­
szawie noworoczne spotkanie 
działaczy i sympatyków pol­
skiej piłki nożnej. W spotka­
niu udział wzięli: Stefan Mlecz 
ko — przewodniczący Sejmo­
wej Komisji Młodzieży i Kul­
tury _ Fizycznej, Zygmunt Len* 
kicwicz — p.o. przewodniczą­
cego Komitetu Młodzieży i Kul 
tury Fizye-nej. ks. kanonik 
Mirosław Mikulski — kapelan 
spor! u polskiego. członek 
MKO1 Włodzimierz Reczek, 
przewodniczący Fundacji Olim 
pijskiej — Zbigniew Niemczy­
cki. Polski Związek Piłki Noż­
nej reprezentowało jego kie­
rownictwo z prezesem Jerzym 
Domańskim na czele. Rozma­
wiano oczywiście o futbolu...

Podczas spotkania wręczono 
również odznaczenia państwo­
wa i związkowe: m.in. Krzy­
żem Of cerskim Orderu Odro­
dzenia Polski udekorowany zo­
stał Mieczysław Walczak, naj­
starszy żyjący w Polsce pił­
karz.

Foto: Leonard Stankiewicz

zadzwonię* 1

Od styczna br. we Francji na 
małych stacjach benzynowych 
akceptowane sa tylko czeki do 
wartości 100 FF. Klienci chcący 
kupić więcej benzyny płacić mu 
szą gotówką, kartą kredytowa, 
lub... kilkoma czekami. W ten 
sposób detaliści tracący rocznie 
(średnio na 1 stację) 15 tys. fran 
ków przez przyjmowanie cze- 
<6w bez pokrycia bronią się 
przed odmową banków ponosze­
nia odpowiedzialności tylko do 
kwoty 100 FF za czek. Czarę go 
ryczy przepełni.” wyroki sądów, 
które parokrotnie w ostatnim 
ikresie skazywały złych płat­
ników jedynie na zwrot kwoty
1 kosztów, rezerwując kary za 
wystawiani« czeków bez pokry­

O tym, że Meksyk, stolica Me 
ksyku. jest miastem duszącym 
się, w. idorao było od dar ra. Po 
łożony na wysokości 2300 m 
nad poziomem morza, ze wzglę 
du ra rozrzedzone powietrze nie 
ma dość tlenu. Usytuowany jest 
w niecce między górami,’co do 
datkowo powoduje, że w okre­
sach spadków ciśnienia, nieko­
rzystnych wiatrów, dym i spa­
liny dosłownie wypełniają to 
mai

Od dawna, gdy pogoda pogar 
szala się, stosowano nakazy 
przerywania pracy zakładów 
przemysłowych 1 ograniczenia 
ruchu lamochodowego, lecz dzia 
łania te okazywały się mało 
Skuteczne. Wstrząsem dla 15 ml

bardzo widowiskowo, a mnie 
taki futbol odpowiada. Nie mo­
gę narzekać, dość szybko za­
aklimatyzowałem się w druży­
nie, o trener Pedro Zabalza zna 
lazł dla mnie zupełnie inną po­
zycję, niż grywałem w kraju. 
VF (jsasunie występuję w ata­
ku i ta rola mi bardzo odpo­
wiada. Nie muszę teraz fwrnaać 
do linii obrony i pomagać kole­
gom.

• Podobno Jan Urban jest 
bożyszczem Pampeluny i całej 
okolicy.

— Piłka nożna dla Hiszpanów 
■to więcej niż polityka oraz re- 
ligia i trudno się dziwić, że do­
słownie wszyscy interesują się 
piłkarzami. Może to zabrzmi 
niezbyt skromnie, ale w Pam- 
pelunie. która liczy 200 tys. 
mieszkańców, zna mnie 100 pro­
cent więcej ludzi niż w Zabrzu 
czy w Sosnowcu, gdzie przecież 
występowałem po parę sezo­
nów. Jestem w wysokiej for­
mie i drużyna też spisuje sie 
znakomicie. Zwycięstwo nad 
Realem dodało jeszcze bardziej 
kolorytu naszym występom i 
jesteśmy w centrum zaintereso­
wania. IV poprzednim sezonie 
również byliśmy rewelacją roz­
grywek, lecz na kilka spotkań 
przed metą dostaliśmy zadyszki 
i w rezultacie nie zdobyliśmy 
miejsca uprawniającego do wy­
stępów w Pucharze UEFA. 
Mam nadzieję, że w tym sezo­
nie ta historia sie nie powtórzy 
i w końcu Osasuna będzie mo­
gła zaprezentować się na euro­
pejskich stadionach.
• Wszyscy wiemy, że Polak 

„robi za gwiazdę”, a co na to 
jego sławniejsi koledzy z innych 
stron Europy?

— Chyba nie tak sobie wy­
obrażali swoją grę w lidze hisz 
pańskiej. Rumun Hagi po kiep­
skich występach w Realu został 
odesłany przez słynnego Di 
Stefano na ławkę rezerwowych. 
Chyba nie jest z tego zadowo­
lony, ale siedzi cicho i wystę­
puje w rezerwach. Z kolei Buł­
gar Stoiczkow zaczął bardzo o- 
biecująco w Barcelonie, ale 
strasznie się wygłupił i po in­
cydencie z arbitrem najpierw 
został zdyskwalifikowany na 2 
miesiące, a potem karę ~iodwyż 
szono do pół roku.
• Sława, dobre zarobki, ezyli 

pełnia szczęścia?
— Rzeczywiście, nie mogę na­

rzekać. Zawodowo powodzi mi 
się nieźle, rodzina jest zadowo­
lona z pobytu w Pampelunie, 
ale nie wiem czy osiągnąłem 
pełnię szczęścia. Może warto by­
łoby wrócić do reprezentacji i 
zagrać swój życiowy mecz!
• Dziękuję za rozmowę. Ży­

czę kolejnych goli dla Osasttny 
oiaz pow~rotu do reprezentacji.

Rozmawiał: 
WŁODZIMIERZ SOWIŃSKI

• • *
W 18 kolejce spotkań ligi hisz­

pańskiej Osasuna zremisowała 
na wyjeździe z Valencią 1:1. In­
ne ciekawsze wyniki: Real Ma­
dryt — Atletico 0:3, Oviedo —
Barcelona 1:0, 
1:0. Czołówka

Betis 
tabeli:

— Atletic

Barcelona 18 29 32—11
Atletico 18 25 24—9
Osasuna 17 23 22—12
Sewillą 18 21 21—14
Real 18 21 23—18
Logrones 17 2S 14—12

Mwicz za 309 mffionůw
Wiele wskazuje na to, że w nr dchotizacym sezonie najsil-» 

niejszym klubem kolarskim na Śląsku będzie Krupiński. Su­
szec. Kryzýs w katowickiej Gwardii, likwidacja sekcji w 
Bobrku, ledwo dyszące inne klubiki — wszystko to sprawia 
że Krupiński nie powinien mieć konkurentów. Choć i on je­
szcze nie tak dawno był w dużych tarapatach Wvbranv nie­
dawno prezesem klubu Henrvk Dźwigoł iw cvwilu kiero­
wnik oddziału wentvlacii KWK „Krupiński”) mów’i:

-- Mimo, iż kopalnia nic deje na działalność klubu ani zło- • 
tówki — jedynie piłkarze, pracujący pod ziemią, sa zwalnia­
ni na treningi 2 godziny wcześniej — nasza svtuacja jest do­
bra i na len sezon pieniądze na pewno sic znajda. Mamy w 
klubie zakład remontowo-usługowy. w Suszcu prowadzimy 
sklep i kawiarnie. Sponsorem kolarzy jest produkującą ele­
menty dla górnictwa firma ABPOL z Tarnowa, pomaga tak­
że sklep drogervjny z. 2or. Już teraz wiem prawie na pewno, 
że we wrześniu dojdzie do skutku 4-etapowv wyścig, orga­
nizowany przez Krupińskiego.

W klubie trenuje obecnie 5 seniorów: Sypytkowski (nie po 
wiodły sie p any wyjazdu na kontrakt do Szwajcarii). Z„JJel 
R. Czopek, Satcrnus.i Brzęczek. Abv liezvé się w kratowym 
peletonie, pot-zebne jest jednak wzmocnienie tej prunki orz: 
naimniej dwoma dobrymi kolarzami. Odbywanie służby woj 
skowej zakończył właśnie w Gw’ardii Katowice utalentowany 
Jacek Mickiewicz, uczestnik ostatniego Wyściel Pokoni. Kru 
piński chętnie widziałby go w swoich barwach, podjął więc 
roz.mowy z jego macierzystym klubem. Ogniwem Dzierżoniów. 
Cena wywoławcza — 300 milionów — skutecznie jednak od­
straszyła wszystkich chętnych, także Górmka Polkowice i 
Agromel Toruń. Krupiński stara się również o pozyskanie 
zdolnego Artura Krzeszowe» z Piasta Gliwice. Rozmowy 
trwa ,ią. (z)

Z ziemi włoskiej
do... »Marriotta«

Kolarski interes znalazł kolejną cgzcmplifikację. O tyle nas 
interesującą, że jej częścią głównie osobową są nazwiska trzech 
naszych zawodowców, a polski biznes reprezentuje spółka AN1- 
MEX, dla której mariaż z rowerowym sportem to też nie pierw­
szyzna. „Del Tongo — Maglificio — Boys-AN IMEX” nazwa trzeba 
przyznać imponująca i wcale nic bez pokrycia. Kibice kolarstwa 
nie tylko w Italii wiedzą dobrze kto to jest Franco Balerini, li­
res Poli, Francesco Cesarini. Mario Cipolini, by wymienić tylko 
tych „naj...”. Wraz z Joachimem Halupczokiein i Zenonem Jas- 
kuła (też nie ułomki) i 6 innymi Włochami nowo powstała gru­
pa może w kolarskim światku stanowić liczącą się siłę.

Grube pieniądze stojące za nią 
są własnością ludzi którzy nie­
jednokrotnie udowodnili swoje 
wyczuci") w’ lokowaniu kapitału. 
Stefan Del Tongo to postać obec­
na na zawodowych szosach od 
lat (potentat meblowy) Danilo

Pierwszy z czterech
Na koltach Flinders Park w 

Melbourne wystartował Jeden a 
czterech najważniejszych turnie­
jów tenisowych — międzynarodo­
we mistrzostwa Australii. Z nu­
merem 1 rozstawiono Steffi Graf 
i Stefana Edberga. Ciekawsze po 
jedynki pierwszego dnia. Kobie­
ty: Sabatinl — McDonald (Austra 
ha) 6:3, 6:1, Sawczenko (ZSRR) — 
Jones (USA) 6:2. 6:2. Mężczyźni: 
Korda (CSRF) — Wolkow 6:1, 1.6, 
1:6, 6:4, 7:5, Mronz (Niemcy) — 
Fitzgerald (Australia) 6:4, 6:4, 6:4.

Do głównego turnieju zakwalifi­
kowała się Polka ze Szczecina, 
dziś reprezentująca USA — Rena­
ta Barańska. W I rundzie spotka 
się ona z wyżej notowaną Fran­
cuzką, . Catherine Tanvier.

(^INFORMUJE

• KOLEJNI obcokrajowcy w 
lidze piłkarskiej: Argentyńczyk 
Guilermo Mano Coppola pojawił 
się w Katowicach, Siergiej Mi­
chaiłów 1 Aleksander Dozmorow 
(z Torpeda Moskwa) — w Motorze 
Lublin.
• W KOLEJNYM meczu Pu­

charu Indiry Ghandl polscy hokej 
ści na trawie ulegli 1:3 Korei Pld.
• BARBARA Szewczyk zajęła 

czw arte miejsco podczas floreto­
wych zawodów o Puchar Świa­
ta w Budapeszcie. Wygrała 
Włoszka Margherita Zalaffi.
• POSEŁ- Czesław Kurzajewski 

złożył na ręce premiera rezygna­
cję z fuhkcjl zastępcy przewod­
niczącego Komitetu Młodzieży 1 
Kultury Fizycznej.
• W WIEKU S0 lat zmarła jed­

na z najsłynniejszych gimnasty- 
czek lat 50., Czeszka Eva Bosáko­
va.
• PODCZAS swojego tournee 

za Oceanem hokeiści CSKA Mo­
skwa wygrali 6 spotkań, przegry­
wając tylko 1.

Furlan i Giovanni Pinarello 
(odzież sportowa i sprzęt) to tak­
że ludzie którym niejeden wło­
żony w sport lir przyniósł, co 
najmniej dwa. Dyrektorzy z 
ANIMEX-U Witold Pereta i Je­
rzy Milewski też nie mogą na­
rzekać na efekt dotychczasowych 
kontaktów z profesjonalnym ko­
larstwem. Są już konkretne wy­
niki promocji handlowej „wożo­
nej na rowerze”, tak więc nie 
było żadnych przeciwwskazań, by 
nie kontynuować sprawdzonego 
tropu.

Podczas niedzielnej prezentacji 
w warszawskim „Marriotcie” 
przedstawiono także władze ad­
ministracyjne grupy: dyrektorów 
jest trzech: Czesław Lang, Paulo 
Abetoni i Enrico Paulini — tre­
nera nie bedzie w ogóle. Nic to 
dziwnego, wśród „profi” niańki 
obojętnie w jakiej występują 
postaci są raczej zbędne. Każdy 
radzi sobie sam, właścicieli in­
teresują tylko wyniki. Jak się 
do nich dochodzi (byle się dosz­
ło) nie ma żadnego znaczenia. 
To niech zostanie tajemnicą 
tych którzy mają je robić.

Nasi dwaj kolarze specjalnie 
nie powinni się dziwić, przecież 
nie od dziś funkcjonują w ta­
kim towarzystwie. Poza tym ich 
samopoczucie zawsze może po­
prawić świadomość, że u ich bo­
ku czuwa najbardziej doświad­

czony polski profi. Czesław Lang.
Grupa ma zamiar ostro wejść 

w nadchodzący sezon. wziąć 
udział we wszystkich liczących 
się imprezach m.in. klasycznym 
już wyścigu Mediolan — San 
Remo, dookoła Flandrii, majo­
wym Giro dltalia. W lecie 
(sierpień) są mistrzostwa świa­
ta w Stuttgarcie, pbżniej Paryż 
— Bruksela, a w końcu roku 
ekipa wraz z liderem Balerinim 
bedzie tronie zdobytego w ub.r. 
trofeum na szosach Lombardii. 
Sezon zakończy udział w fina­
le Pucharu Świata.

Jak widać, plan Jest gotowy i 
miejmy nadzieję, że nasi go 
wytrzymają, a przy okazji poz­
wolą nam się trochę pocieszyć

(M)

Gospodarka
Atmttfers panując* w pracy wpływa w inacznym stopniu na 

efektywność przedsiębiorstwa. Publikacja Hartmuta Volka w 
„Meister Zeitung" ukazuje różne możliwości tworzenia dobrego 
klimatu w pracy. Doradca przedsiębiorstw dr Jan Sperling mó­
wi, ie klimat zakładowy determinuje los zakładu. Na długo przed 
pojawieniem się złych wyników przedsiębiorstwa, które można 
zobaczyć w bilansie, pogorszenie zapowiada się w atmosferze. 
Przedsiębiorstwo, w którym wszyscy czują się wielkim zespołem 
1 działają odpowiednio do tego, ma niewątpliwie przewagę kon­
kurencyjną. Rady te mogą mieć prawie całkowite zastosowanie 
w naszych warunkach — uznano, ie nie wymagają one in­
westycji.

i« pra owdey wjrpowisdają st< 
wyraźnie bez ukrywania swych 
prawdziwych poglądów.

— Dbaj również mocne • to. 
by każdy pracownik i tobą roz­
mawiający zachował swa twarz. 
Arogancja, z jaka niejeden szef 
świadomie traktuje pracowników 
nie tylko zatruwa klimat zakła­
dowy, lecz pośrednio obciąża rów 
nież mocno stosunki zewnętrzne 
przedsiębiorstwa.

— Dostosuj swe szokowanie, 
dobór słów, ton glosu gestyku­
lację, mimikę do mentalności 
pracowników.

Rady dla szefów
Przcl-;ezd, którzy chcą stwo­

rzyć dobry nastrój sprzyjający 
wysokim osiągnięciom nie po­
winni widzieć siebie wyłącznie 
w ręli fachowców. Naukowcy 
doszli do wniosku, że dla sto­
sunków wzajemnych wcale nie 
jest dobrze troszczyć się wy­
łącznie o daną sprawę, która 
jest akurat przedmiotem rozmo­
wy, listu lub telefonu. Wychwa­
lane często trzeźwe, pragnja- 
tyczne oparte całkowicie na roz­
sądku postępowanie z ludźmi 
w rzeczywistości nie istnieje. 
Codzienne kontakty w pracy od­
bywają się’na dwóch płaszczyz­
nach: rzeczowej i emocjonalnej. 
Ludzie nie są robotami bez 
uczuć, mają też skłonność do 
mieszania swego emocjonalnego 
spojrzenia z faktycznym stanem 
rzoczy lub problemów.

Przełożeni powinni zdawać so­
bie sprawę z tęgo, że nie ma 
jednego sposobu na wyczarowa­
nie dobrego klimatu w zakładzie 
z dnia na dzień. Aby atmosfera 
w firmie była sprzyjająca każ­
dy szef powinien sobie zakodo­
wać pewien sposób postępowa­
nia.

Oto on:
_We wszystkich kontaktach 

i pracownikami staraj się pa­
trzeć ns sytuację również z ich 
punktu widzenia. Dawaj im do

zrozumienia, że są ehętnla wi­
dziani niezależnie od ich przyjś- 
c a do ciebie. Dzięki temu nie 
dojdzie do konfrontacyjnego nkła 
du przełożony — podwładny.

— We wszystkich kontaktach 
z pracownikami pamiętaj, że 
wïzvjCv pracujecie na rzecz 
wspólnych celów, wykonując 
różne zadania.

— Nie przypisuj automatycznie 
winy swoim pracownikom za 
pojawiające się trudność

— Nie i yprowadzaj domnie­
manych zamiarów swoich pra­
cowników ze swoich własnych 
obaw, trosk lub celów. Nie 
interpretuj, lecz staraj się zro­
zumieć.

— Nigdy nie obawiaj się ot­
wartego przedstawiania swoich 
poglądów i poproś pracowników 
by komeczn e postępowali tak 
samo.

— Stawiaj pytania, Jeśli są­
dzisz, że pracownicy nie mówią 
Kgo, co według twego odczucia 
sądzą. Przede wszyitk.rń sam 
możesz się j—czynić do tego, 

— Nie omijaj symbolicznych 
gestoXV. Weź całkiem prosty co­
dzienny przykład: akurat w mo­
mencie nadejścia pracownika 
sekretarka podaje ci kawę, w 
tej sytuacji powinieneś «pytać 
go czy również napiłby się 
kawy.

— Staraj się jak najszybciej 
dostrzegać i rozumieć emocje 
innych. Jednak w żadnym wy­
padku nie poddawaj się ich 
wpływowi. A zatem nie reaguj 
na wybuchy emocji swoich pra­
cowników podobnymi wybucha­
mi. Koniecznie pozwól wyłado- 
v.'ai se pracownikom. Staraj 
się widzieć w twojej osobie za­
wór bezę eczeństwa i pamiętaj,- 
że zawsze lepszy jest wybuch 
wobec twojej osoby niż klien­
tów.

— Pokazuj jednak również, te 
Ty jako przeltzOny przezyn « 
różne emocje. Nie miej więc 
poczucia wi’ r jeśli zdarzy ci sie 
wybuch. Uk-ywanie emocji 
oznaczałoby powiększenie polen. • 

ejału konfliktów, który w koń- 
eu ujawniłby slą w niewłaści­
wym momencie. Okazywanie 
emocji nie oznais* jednak lie 
kontrolowanej agresji. Właści­
wie ukrjrwane emocje są, jak 
pokazuje doświadczenie ak­
ceptowane 1 trafiają do rozsąd­
ku ludzi nio niszcząc dobrego 
klimatu.

— Zawue uważnie słuchaj pra- 
eowników i dav^gj sygnały zro­
zumienia. Pytaj wprost jeśli cze­
goś nie zrozumiałeś. Rozmawia- 
jąz z pracownikami nigdy nie 
zajmuj się jednocześnie czyi ‘ 
innym. Jeśli ktoś przychodzi do 
ciebie, by coś mówić. to w tym 
mamenei e nie powinno być waż­
niejszej spraw..’. Niestety prak­
tyka tu jest inna.

— Wypowiadaj się tak.aby cię 
dębno zrozumiano. Przed każ­
dym wyp>vs adanym zdaniem 
rozważaj jakiemu celowi ma 
służyć dana informacja i bierz 
pod uwagę, że twój rozmówca 
ma z pewnością inny system 
wartości. Pracownicy nie muszą 
uznawać np. za dowcipne to, co 
ty sądzisz. To, co uważasz za 
»łahe może jednak kogoś ranić.

— Rozbudowuj aktywnie kon­
takty ; p acownikami, a stosunki 
z nimi staną się łatwiejsze, jeśli 
będziesz znać nie tylko ich atu­
ty i słabości zawodowe, lecz 
również ieh życie prywatne wraz 
z jego troskami a także radoś­
ciami i zamiłowaniami. Nikt 
przecież nie zostawia swego pry­
watnego życia przed wejściem 
do zakładu. Dlatego w intere­
sie Klimatu zakładowego trzeba 
przyjmować do wiadoirtości pry­
watną sferę pracowników, aby 
.epiej rozładowywać ewentualne 
napięcia wnoszone do pracy z 
życia prywatnego.

(ao)
Oprać, na podstawie Zarządzenia 
na iwieeie 11/S5Í90.
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Ale kawoil

Zdarzyło się to w sierpniu ub. 
roku po meczu HFC Chemie 
(dawniej Halle, dziś znowu 
Chemnitz) oraz Rot Weiss Er­
furt. Piłkarz z Erfurtu, Cars­
ten Saenger, został wylosowany 
do kontroli antydopingowej. Ko­
lejne puszki piwa nie pomagały
— zawodnik nie mógł napełnić 
odpowiedniego naczynia. Wresz­
cie sędzia tego spotkania, Tho­
mas Essbach, wpadł na pomysł:
— Nie męcz się bracie, zastąpię 
cię... Wszystko byłoby dobrze, 
gdyby nie drobiazg — próba 
dała wynik... pozytywny. Oka­
zało się, iż Essbach brał jakieś 
leki, aby, mając w perspekty­
wie sędziowanie trudnego me­
czu. wyjść na boisko w dobrym 
stanie. Finał całej sprawy był 
taki, ie piłkarz „wisiał” przez 
5 tygodni, arbiter zaczął gwiz­
dać dopiero w grudniu...

Wakacje Nykaenena
W sezonie zimowym, gdy nie 

ma o czym pisać, zawsze można 
wziąć na tapetę Mattiego Ny­
kaenena. Fiński skoczek nar­
ciarski prócz sukcesów sporto­
wych ma na koncie również 
wiele wyczynów nie przynoszą­
cych mu chwały. Ostatnio zde­
cydował, że zamiast na Turniej 
Czterech Skoczni, pojedzie z 
przyjaciółmi na krótkie waka­
cje do hiszpańskiej Teneryfy. 
Fińscy działacze wciąż widać li­
czą na Nykaenena, bowiem 
udzielili mu jedynie oficjalnego 
ostrzeżenia. Czy jeduak znany 
ze skłonności do alkoholu i cha­
dzania własnymi drogami nar­
ciarz wróci do formy? Mocno w

I to wątpimy...

Powrót z konieczności
Każdego ranka na kort w eks­

kluzywnej dzielnicy Londynu, 
Belgravia, wychodzi młody czło­
wiek z długimi do ramion wło­
sami 1 cztery godziny przebija 
piłkę przez siatkę. To Szwed 
Bjoern Borg, 34-letni pięciokrot­
ny mistrz Wimbledonu. Podob 
no przygotowuje powrót do 
czynnego sportu. Z majątku 
Borga, który w chwili je­
go odejścia z kortu ocenia­
no na 130 min dolarów zostały 
„okruchy”. Jego firma odzieżowa 
„Bjoern Borg Design Group" 
splajtowała. W ramach spłat 
długów Borg zmuszony został 
do wystawienia swojej willi w 
Sztokholmie na licytację. Sprze­
dano ją za 2,9 min dolarów. Je­
śli zdołałby odzyskać dawną 
formę, za kilka gier pokazo­
wych mógłby zainkasować ok. 
1 min marek niemieckich. War­
to więe trenować.

Cytaty
Najlepsi tenisiści często, gęsto 

udzielają wywiadów. Oto kilka 
ich „złotych myśli”, skwapliwie 
przytoczonych przez dziennika­
rzy:

„On nie pra w tenisa, on pra­
cuje na korcie" (Boris Becker o 
Ivanie Lendlu). „To straszne., 
kiedy człowiek się starzeje. 
Martwię się, kiedy o tym pomy­
ślę, wdlałabym pozostać młodu’ 
(16-letnia Monica Se’es), „Nai- 
pięłeniejsze na święcie to mieć 
dzieci. Druga z kolei ważna 
sprawa to mieć pieniądze na 
opiekunkę do dzieci Mając co­
dziennie wokół siebte dzieci, 
inię o tym, by grać w tenisa 
10 godzin dziennie" (John McEn 
roe).

Dobra wiadomość
Wiadomość jest krzepiąca. Są jeszcze kluby, które chcą i po­

trafią organizować sportowe imprezy dla dzieci. W sobotę i nie­
dzielę Górnik Siemianowice (z pomocą bratniej Siemianowiczan- 
ki) był gospodarzem trzeciego turnieju w halowym hokeju o 
Puchar Prezesa Klubu i Dyrektora KWK „Siemianowice”. Roz­
mowy na temat pieniędzy nie były specjalnie trudne. Hasło 
„dzieci" spowodowało, że z pomocą przyszły kopalnia, oba związ­
ki zawodowe, władze miejskie i wojewódzkie, OZHT oraz sie­
mianowicki sympatyk tego sportu, Henryk Cierpioł.

W zawodach udział wzięło 10 drużyn (przyjezdnych ulokowa­
no w hotelach klubowych), w roli sędziów wystąpili trenerzy i 
starsi zawodnicy. Widząc ambicję, z jaką mikrusy uganiały się 
po boisku, nikt nie miał chyba wątpliwości: takie turnieje war­
to organizować. Nie dziwi nas zatem też fakt, że w Siemianowi­
cach mimo ogólnie niedobrej pogody dla sportu, hokej na trawie 
wciąż cieszy się wśród młodzieży zainteresowaniem.

Nie o wyniki w całej tej zabawie chodziło, podajemy jednak 
najważniejsze rozstrzygnięcia. Wygrał Maraton Jeżów przed Sie- 
mianowiczanką i Górnikiem II. Najlepszym zawodnikiem wybra­
no Krzysztofa Kamińskiego (Siemianowiczanka), bramkarzem — 
Damiana Komandera (Górnik II), najwięcej goli zdobył Michał 
Kencłer (Maraton). (z)

Foto: Z. Wieczorek
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